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Kongres Polaków w Berlinie
najważniejszym wydarzeniem w dziejach powojennych naszych rodaków

za kordonem,
Berlin, 7. 3. Odbyty wczoraj w Berlinie

pierwszy kongres Polaków w Niemczech byt
podniosłą manifestacją zwartości ludu pol­
skiego. Olbrzymia sala berlińskiego ,,Thea-
ter des Volkes" wypełniła się po brzegi
przybyłymi na kongr'es delegatami z wszy­
stkich okolic Niemiec. Z powodu braku
m iejsca, mogącej pomieścić tylko 5.000 osób,
około 2.000 delegatów nie mogło już wziąć
udziału w obradach. Zwracały uwagę

stroje ludowe poszczególnych dzielnic,
a więc Śląska Opolskiego, W armii, Mazu­
rów, Ziemi Malborskiej, Babimojskiej, mię­
dzyrzeckiej itd. Na święto tutejszych Pola­
ków zjechali przedstawici'ele ludności pol­
skiej z innych krajów europejskich, miano­
wicie z Czechosłowacji, Rumunii, Austrii,
Gdańska, jak również ze Stanów Zjednoczo­
nych oraz liczni goście z Polski, celem zło­
żenia wyrazów gorącej sympatii i uznania
dla półtorami-lionowej rzeszy Polaków w

Niemczech. Obecni byli również reprezen­
tanci mniejszości narodowej duńskiej red.
Christiansen i mniejszości narodowej litew­
skiej w Rzeszy Maczulajtis. Wśród Szeregu
gości z Polski obecny był w imieniu Świa­
towego Związku Polaków z zagranicy wice­
prezes Michał Pankiewicz i ks. kanonik Zbo­
rowski vj imieniu Prymasa Polski ks. kard.
Hlonda.

Piękna deko-racja sali symbolizowała pol­
skość wczorajszej uroczystości: na pąsowej
kota -ze wielki, srebrzysty,znak rodła, obra­
mowany godłami organizacyj polskich w

Niemczech na tarcz-ach amarantowych. Ja­
ko symbol przywiąz-ania ludu p'olskiego do

wiary katolickiej widniała kapliczka z Mat­
ką Boską. Po lewej i prawej stro-nie stanę­
ło szeregiem kilkadziesiąt sztandarów ludu

polskie-go z Niemiec.

Bogaty program kongresu przeplatany
był koncertem muzyki polskiej w wykon-a­
n-iu orkiestry symfonicznej pod batutą prof.
Ale-ksąndra Sienki-ewicza,

Punktualnie o godz. 12 otwarcia kongre­
su dokonał ks. patron dr Bolesław Domań­
ski z Zakrzewa now. złotowskiego staropol­
skim pozdrowieniem ,,Ni-ech będz-ie pochwa­
lony", n a co odpowiedziała chóralnie cała
sala. Nastąpiło odśpiewanie hymnu Pola­
ków w Niemczech ,,Pieśń rodi-a", po czym na

scenę wystąpił chór młodzieży męskiej, re ­
cytując podni-osłe ,,zwołanie kongr'esowe".
Poci hasłem ,,spo-tkali się bracia" odzywali
się kolejno przedstawiciele Polaków z róż­
nych ziem Rzeszy, sławiąc

braterską łączność.

Następnie prezes Zw. Polaków w Nie-m­
czech ks. patron Domański zł-o-żył cz-eść
sztandarom ludu polskiego oraz po-witał
wszystkich delegatów i gości kongresowych.
W dłuższei mowie programowej ks. Do-mań­
ski scharakteryzował has-ło ,,Polskość istotą
duszy Polaka". Ożywia nas duch polskości
— mówił ks. patron. — Jemu to, moi rodacy,
zawdzięczamy ten dzisiej-szy wy-siłe-k, je-dną
wielką, potężną, o-lbrzymią miłość mamy w

sercach na-szych. I tej to miłości ten dziw
kongresu dzisiejszego zawdzięczamy. Ale
cho-ciaż tak.sobie tę na-szą narodowość i wia­
rę cenimy i wła-śnie dlatego, że ją sobie tak

cenimy,

oddajemy Bogu co jest Bożego,
a państwu, co do państwa należy.

Podkreśliwszy na-stępnię trwałość u-c-zuć n a­
rodowych i braterską jedność tutejszych Po­
laków, ksiądz patron zaznaczył: między na­
mi nie ma miejsca dla partyjnietwa, klas,
stanów, każdy z nas Polaków każdemu z

Polaków jest bratem. Wszyscy Pola-cy w

Niemczech, obywatele Rzeszy, czy są człon­
kam-i Związku Polaków, czy nie, m ają pra­
wo bro-nić się przez Związek Polaków. On
to zastępuje każdego członka mniej-szości
polskiej. Ka-żdy Polak, chociaż nie jest wpi­
sany do Związku Polaków, należy do duszy
Związku Polaków, jest Polakiem, to też z

radością wielką tu, na, tym kongresie, ob­
chodzimy 15-lecie Związku Polaków w

Niemczech. I wi-erny, że duchem Polacy ca­
łego świata z nami się łączą i radują. Kon­
gres ten to najważniej-sze wydarzenie te-go
piętnastolecia.

Następnie ks, kan, Zborowski z Poznania,
jako delegat Prymasa Pol-ski ks. kardynała
Hlonda, odczytał orędzie ks. Prym asa po-d
wezwaniem

,,W górą serca'*.
Stwierd-zając, że p-oświęc-a ucz -estnikom kon­
gresu najtroskliwsze myśli i uczuci-a, ksiądz
Prymas przesyła s-woje z głę-bi serca błogo­
sławieństwo, życząc, by wspólny, bratni wy­
siłek organizacyjny, poparty w-spólną, b rat­
n ią mo-d-litwą, zo-stał z łaski niebios uw-ień­
czony promienną pomyślnością.

Z kolei wicepre-ze-s Światowego Z wiązku
Polaków Pankiewicz z Warszawy scharak­
teryzował r-o-lę Polaków, zamieszkałych po­
z-a granicami Ma-cierzy i wielkie czyny, do­
konane za granicą przez Polaków typu Ko­
ściuszki, Domeyki i innych. Zwracając się

Kto może się dogadać
z wszystkimi Polakami?

Warszawa, 7. 3.

Gala polska i katolicka Warszawa w

jednej chwili zmobilizowała się do wal-
ki z komunizmem i z wszelkimi organi­
zacjami jawnymi i tajnymi, które są

czynnikiem rozkładu i zgnilizny moral­
nej. Pierwsza do apelu stanęła mło­
dzież,

Z soboty na niedzielę młodzież akade­
micka przez całą noc adorowała Naj­
świętszy Sakrament,

W niedzielę tłumnie uczestniczyła ona

we Mszy św. odprawionej pr'zez biskupa
Szlago( wskiego.

13 bm. odbędzie się wspó-lna Komunia
św. te-j młodzieży, która składała śluby
częstochowskie.

Do wszystkich akademików wydano
dwie odezwy antykomunistyczne.

Dziś, dnia 7 bm. odbędzie się wielki
wi-ec młodzieży uniwersyte-ckiej pod
hasłem: Młodzież akademicka w walce
z komunę.

W nast. dniach odbędą się kolejno
wiece w 3 w-szystkich wyższych uczel­
niach. Starsze społeczeństwo wzięło nie.

zwykle tłumny udział w sobotnich nabo­
żeństwach, odprawianych na intencję
tragicznie zmarłego kapłana.

W nadchodzącą niedzielę Akcja Kato­
licka przygotowuje olbrzymią manife­
stację.

W normalńycłj warunkach ten ze

wszechmiar godny po-chwały odruch spo­
łeczeństwa winien być na rę-kę władzom.

Tylko zdrowe mo-ralnie i fizycznie spo­
łeczeństwo potrafi w jednej chwili się
zmo-bilizo-w-ać do wszechstronnej walki
z komunizmem. Ale wiemy do-brze, z

jakimi trudnościami walczy dziś rząd
gen. Składkowskiego, aby utrzymać s-po­
kój w kraju. To też ub. so-bo-ty, gdy mło­
dzież akade-micka urządziła w kilku

punktach mi-asta demonstracje przeciw
żydo-komunie, policja przystąpiła bardzo

energicznie do dzieła, rozpraszając ma-

nffestantów.

Mło-dzież warszawska zys-kuje coraz

większą sympatię wśród stars-zego spo­
łeczeńs-twa. Pięknym jej odruche-m był
tłumny udział w pogrzebie śp. Włady­
sława Grabskie-go, byłego- premiera i mi­
nistra skarbu sprzed maja. Po przy­
krych doświadczeniach z pogrzebem b.

mi-nistra skarbu Czechowic-za, o którym
wielu, wielu zapomniało z satysfakcją
widzieliśmy przedstawicieli t. zw. opo­
zycji, idących tuż ob0k siebie z sanafo-
rami.

Przykro było dziś wziąć do ręki- pra­
sę Stron. Ludo-wego. ,,piast" tygodnik
chłopski został skonfiskowany w 45

miejscach. Na pięciu kolumnach zostały
tylko strzępy przemówi-eń, li-s-tó-w gratu­
lacyjnych i rezolucyj. ,,Zielo-ny S-ztan­
dar11 do tej chwili jeszcze się nie ukaza-ł

z wiadomych p-owo-dów. Jakże to wszy­
stko jest bolesne, tym więce-j, że nie­
równą miarę stos-uj-e się w Polsce do o-

bywateli: wszak ostatnie obrady władz

naczelnych PPS i rezolucje bez prze­
szkody ukazały się w druku, nawet rezo­
lucje, dotyczące polityki zagranicznej,

Władze swoje, a stronnictwo Ludowe

swoje, gdy pisze w ostatnim numerze

,,Piasta'1: Stronnictwo Ludo-we- po- kon­
gresie wycho-dzi silne i zcemenlo-wane,
z jasnym programem działania i żelazną
energią oraz konsekwencją w pi'ze-pro-
wadzaniu swoich postulatów. Nic już
nie potrafi nas osłabić, czy zepchnąć z

dr0ąiu wiodącej do wielkiej Polski ludo-

(Ciąg dałszy na str. 2)j .*

bezpośrednio do' Polaków w Niemczech',
mówca oświadczył:

Na sprawy wasze, rodacy moi, naród nol-
ski natrzy ze szczególną czułością i tro­
ską. Smuci się naród polskiz wami, gdy
gniotą was ciężary, a radujemy się, gdy
widzimy, z jakim hartem i wiarą prze­
ogromną potraficie walczyć.

Kongres dzisiejs-zy'jieśt ini-e, tylk-o dla wae,
ale dla całego narodu polskiego wielki-m
dniem stwierdza bowiem, że półtora milio­
na braci z narodu polskiego potrafi trwać
i walczyć nieustannie. Za to ludowi polskie
mu spod znaku rodła cześć! Naród polski
wierzy, że — ja-k mówi ha-sło wasze —

wytrwacie i wygracie!

Następnie serdeczne życzenia złożyła
kongresowi młoda Polka z Ameryki, Regina
Zaorska, imieniem młodzieży polskiej z za­
granicy. Po niej zabrał głos re-d-aktor E rnst

Christiansen, jako delegat związ-ku mniej­
szości narodo-wych w Nie-mczech. Przemówił
on w języku duńskim, a t-ekst przemówienia
o-dczytano na-stępnie w tłumaczeniu pcl-
ski-m. Skł-adając wyrazy głębokiej sympatii
Duńczyków dla Polski i Polaków, mówca
oświadczył m. in.: składamy hołd narodo-wi
polskiemu i przynosimy życzenia tej części
narodu polskiego, która w państwie niemiec­
kim stała się naszym dobrym towarzysze-m .

Mocne przemówienie wygłosił z kolei
znany polski d-ziałacz lu-dowy na Śląsku
Opolskim, gospodarz Arka Bożek z Marko­
w ie.

Po przerwie w drugiej części- kongre-su
odbyła się w-zru-szająca uroczystość nadania

,,odznaki wiary i wytrwania"

wszy-stkim walczącym o-d lat 15 w szere-gach'
Związku Polaków w Niemczech. Wobe-c nie­
możności bezp-ośredniego objęcia tą uroczy­
stośc-ią w-szystkich za-służonycli, ks, p atro n

Domański wręczył symbolicz-nie odznaki

prezesom poszcz-ególnych dzielnic.

Uczestników kong-resu zawiadomiono- n a­
stępnie o decyzji wzniesienia kaplicy Matki

Boskiej Radosnej jako patronki Indu pol­
skiego.

Z kolei zabrał gło-s kie-rownik naczelny
Związku Polaków dr Jan Kaczmarek, o-

świadczając m. i-n.: kongres nasz ma być u-

roczy.stością, którą odbyć chcemy ja-ko n a­
sze św'ęto, niezależnie od zagadnień dnia

codziennego. Kongres nasz dzisiej-szy od­
bywamy przed oczami całego narodu
polskiego i

całego narodu niemieckiego i całego świa­
ta. Naród niemiecki przejrzał, że lojal­
nym Polakom w Niemczech należy cddać

przysługujący im szacunek.

Naród polski widzi, że w Nie-mczech ma

licznych zgo-dnych i godnych s-ynów.
Po zakończeniu prze-mówienia d r Kacz­

marek obwieścił ,.pięć prawd.Polaków", mó­
wiąc: W dzień szósty m-arca 1938 r. my syno­
wi-e narodu polskiego, wierni synowie :spod

~

P.fCiąg.::Matezy.-na str.:,2.).

Przerwana fama spowodowałapowódź.

W' pobliżu miejscowości Viersel w Belgii zerwana ta-ma kanału Alberta spowodowa­
ła-gTQŹną,powódź*. Gddziały,-,wojskowe m usiały napraw iać tamę w bardzo ciężkich.;

warunkach.
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Kto może się dogadać
z wszystkimi Polakami?

(Ciąg dalszy).

wej'% Jako uczestnik tego kongresu
wiem, że takim językiem przemawiał
honorowy i górnie głowę trzymający
Krzeptowski (on wręczył marszałkowi

postulaty chłopów) i ten posiwiały Nita,
b. więzień Berezy i ten mocny Witek ze

Śmigną i ten Zaremba, którego nie zła­
mały straszliwe przejścia dni ostatnich.

Pamiętamy jeszcze znane wypadki
krakowskie i akcję, podjętą, przeciwko
arcybiskupowi Sapieże. ,,Merkuriusz''
wspominając o wypadkach dzisiejszych
w Wilnie pisze: smutne refleksje nasu­
wają wypadki wileńskie. Znowu na je­
dnym i powiedzmy otwarcie ważnym
odcinku akcja zg0dy narodowej spaliła
na panewce, Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności zjawia się ,,przypadek", który ca­
łą robotę konsolidacyjną spruje, podrze,
popisuje. Przypomina to dziwnie kon­
flikt wawelski: ta sama metoda, te sa­
me akcesoria, to sarno t-ło i ci sami
ludzie. - i:

,,Merkuriusz" podkreśla, że na głowę
winnego wypadków wileńskich powinna
była spaść n*e tylko kara sądowa, ałe
i oburzenie całego społeczeństwa. Tym­
czasem wypadki potoczyły się tak, ż.e

stało się wręcz przeciwnie. Czy taka

reakcja była potrzebna obronności kr'a­
ju? W ogóle komu to było potrzebne,
aby stosunki między oficerami i społe­
czeństwem wileńskim ułożyły się tak,
jak się ułożyły.

Przypominamy, że poseł hr. Tarnow­
ski przygotował na najbliższe posiedze­
nie interpelacją w sprawie zajść wileń­
skich, którą przyjął marszałek.

Jest to już druga ważna interpela­
cja; pierwsza dotyczyła zbrodni komu­
nisty w Luboniu. Zresztą sejm ma się
ku końcowi. W poniedziałek senat roz­
pocznie generalną dyskusję nad budże­
tem. Do głosu zapisało się trzydziestu
i kilku mówców. Sesja zbliża się ku
końcowi i jak słychać zostanie zwołana

sesja nadzwyczajna sejmu
dla uchwalenia rządowych projektów
ustaw samorządowych, które dziś bu­
dzą takie sprzeciwy.

Spontaniczną sympatię, już bez

sprzeciwów okazała War'szawa w ub.

tygodniu wszystkim Kazimierzom w

dniu ich patrona. A trzeba wiedzieć, że
Kazików w Warszawie mamy legion.

W bież. m iesiącu obchodzić będzie­
my dzień imienin marszałka Piłsud­
skiego i drugiego marszałka Edwarda

Śmigłego-Rydza. Czynione są gorączko­
we przygotowania, aby chwile te były
obchodzone jak. najuroczyściej. Minio­
ny dzień św. Kazimierza był również
dniem imienin kochanego przez wszy­
stkich generała Sosnkowskiego, ,,Pol­
ska Zbrojna" um ieściła krótki imienino­
wy artykuł, zaś inne pisma prorządo-
we zamieściły tylko fotogr'afię wielkie­
go generała i obywatela. W dniu tym
,,Depesiza" tak pisała:

,,Wśród polskich generałów wielu

mamy dzielnych fachowców, ale może

mniej tych, którzy potrafią łączyć
szczęśliwie działalność żołnierską z o-

bywatelską w znaczeniu działalności

pozasłużbowej. Do tych właśnie nie tyl­
ko należy, ale jest wśród nich pierw­
szym —

'

były NAJBLIŻSZY współpra
cewnik Marszałka — generał Sosnkow

ski" .

Przypomina dalej ,,Depesza", że

przed laty na terenie sejmu on, jako
minister ,,bronił zasady uniezależnie­
nie wojska od polityki — to Jego zasłu­
ga. Jest to dzieło niezmiernej wagi, bo

lam, gdzie się zaczyna politykowanie
w wojsku, kończy się miłość całego na­
rodu do armii. Najlepszy przykład te,
apolityczności wojska daje On sam

I dlatego nie ma dziś w Polsce ani jed­
nego stronnictwa politycznego, które

by nie odnosiło się do Jego osoby z naj
większym zaufaniem",

I jeżeli by można mówić w tej chwi­
li na serio o akcji zjednoczenia narodo­
wego pod sztandarem jednego progra­
mu, konkretnie rozwiązującego bezmiar

polskich problemów narodowych, to

trudno sobie wyobrazić odpowiedniej
szego człowieka w Polsce do ndogada-
nia się" z wszystkimi — od generała
Sosnkowskiego.

Znając życiorys gen. Sosnkowskiego,
ma sie wrażenie,, żc los Go oszczędzał

dla zadań jeszcze może ważniejszych,
niż te, które były Jego udziałem. Wiek

jego w pełni sił i dziwne czasy, w któ­
rych żyjemy, pozwalają na takie horo­
skopy.

Artykuł swój ,,Depesza" kończy
stwierdzeniem, że w Polsce tak trudno

jest ntrafić, ,,by każdy stuprocentowy
Polak był stuprocentowo wykorzystany
na chwałę kraju".

Pod jego wysokim protektoratem
odbyła się w Warszawie wielka akade­
mia morska. Tegoż dnia obradował do­
roczny sejmik wioślarski we własnej
siedzibie. Mieliśmy też zjazd tzw. legii
inwalidzkiej, ale cała uwaga opinii pu­
blicznej nastawiona była na kongres
Polaków w Niemczech, który odbywał
się pod hasłem: Wytrwamy i wygra

my". (Byś.)

Rzym, 7. 3. (PAT). Wczoraj o godz.
19,30 przybył do Rzymu minister spraw
zagr. Beck z małżonką. Wraz z mini­
strem przyjechali: dyrektor gabinetu
ministra p. M. Łubieński, wicedyrektor
departamentu politycznego M. S. Z. p.
J. Potocki, oraz sekretarze osobiści Sie­
dlecki i Starzeński. Od Wenecji towa­
rzyszył min. Beckowi ambasador R. P .

przy Kwirynale dr A. Wysocki.
Na przyjęcie min. Becka i osób to­

warzyszących mu dworzec rzymski u-

dekorowano sztandarami polskimi i

włoskimi.
Ministra Becka i osoby mu towarzy­

szące przybyli powitać ze strony wło­
skiej min, spraw zagr. hr. Ciano, min.

stanu sekretarz generalny partii faszy­
stowskiej Starace, wńcemin. spr. zagr.
Bastianini z małżonką i inni,

W chwili nadejścia pociągu oświe­
tlonego potężnymi reflektorami, orkie­
stra kompanii honorowej odegrała
hymn ,,Jeszcze Polska nie zginęła".

Min. Beck po przywitaniu się z ocze­
kującymi go dostojnikami, przeszedł
wraz z osobami towarzyszącymi przez
salę'recepcyjną przed dworzec, gdzie
powitany został fanfarami oddziałów

garnizonu rzymskiego, które sprezento­

wały broń. Cały plac dworcowy był rzę-
siście iluminowany i udekorowany;
sztandarami polskimi i włoskimi. Cho­
rągwie powiewały również na ulicach,
wiodących przez miasto. Liczne tłumy
publiczności, stojące za szpalerami ka­
rabinierów i policji w mundurach galo­
wych, wznosiły okrzyki na cześć Polski,
min. Becka i Mussoliniego.

Min. Beck zajął miejsce w pierw­
szym samochodzie w towarzystwie mim

spr. zagr. Ciano i udał się do willi ,,Ma-
dama", gdzie zamieszkał.

Wieczorem p. min. Beck spożył o-

biad w ścisłym gronie.

Wymordowanie rodziny
generała Kozickiego w Skierniewicach.

Skierniewice, 7. 3. (Tel. wł.) . W nocy
z czwartku na piątek została zamordo­
wana żona gen. Kozickiego, komendan­
ta garnizonu w Skierniewicach oraz

5-letnia córka i dwie służące. Zbrodnię
tę ujawnił gen. Kozicki po powrocie w

dniu wczorajszym ze szpitala. Gdy bo­

wiem przybył do domu, zastał mieszka­
nie zamknięte; dopiero przy pomocy
ślusarza dostał się do wnętrza, gdzie
stwierdził morderstwo.

Zbrodniarz po zrabowaniu niektó­
rych rzeczy zbiegł.

Władze prowadzą dochodzenie.

Ordisracins - m ord erco!?

Skierniewice, 7. 3. (Tel. wł.) Sprawa
okrutnego wymordowania rodziny ge­
nerała Kozickiego ze względu na toczą­
ce się śledztwo otoczona jest jeszcze
tajemnicą. O odkryciu strasznej trage­
dii przez gen. Kozickiego dowiadujemy
się następujących szczegółów:

Generał, wróciwszy w niedzielę ze

szpitala, zastał dom zamknięty ze spu­
szczonymi okienicami. Tknięty złym
przeczuciem kazał żołnierzowi wywa­
żyć drzwi kuchenne. W kuchni generał
stwierdził nieład, naczynia bowiem i
wiadra były porozrzucane na podłodze.

W przyległym pokoju leżały w ka­
łuży krwi porąbane zwłoki służącej
i bony. W sypialni zaś z przerażeniom
zauważył krew mrożący w żyłach o-

braz; porąbane zwłoki swej żony i pię
cioletniej córeczki.

Po wstępnych dochodzeniach, wła­
dze powzięły podejrzenie, że mordu
dokonał ordynans generała szeregowiec
Nowicki, który od piątku znikł z koszar

i dotychczas nie wrócił. Ponieważ ge­
nerał Kozicki stwierdził brak w mie­
szkaniu wielu wartościowych rzeczy,

należy przypuszczać, że mord miał cha­
rakter rabunkowy.

Musfolini ofiaruje negusowi
tron Abisynii!!!

Londyn, 7. 3. (PAT). W ślad za ,,Daily
Herald" wczorajszy ,,Sunday Chronicie"

zamieszczt sensacyjną wiadomość, we­
dług której

Mussolini ma zaproponować
negusOwi tron abisyńsk*.

Według dziennika, pośrednikiem po­
między znajdującym się na wygnaniu
cesarzem a Muissolinim ma być minister

spraw zagr. W ielkiej Brytanii lord Ha-
!ifax. Starając się rozwiązać zagadnie­
nie abisyńskie przed wszczęciem roz­
mów angielsko-włoskich, minister Kali­
fa* zakomunikować miał propozycję
włoską negusowi w czasie rozmo-wy swej
z nim w ubiegłym tygodniu. Według tej
propozycji, Haile Selassie miałby pand-
wać nad częścią Abisynii, równą ćwierć

obszaru całego kraju. Siedzibą jego by­
łaby Addis-Abeba, Włochy miałyby mu

wypłacać rocznie 10 tysięcy funtów szter-

lingów. Sytuacja prawna negusa była.-
by niemal taka sama, jak sytuacja ksią­
żąt hinduskich, walasów Anglii.

Dziennik dodaje, że Mussolini nie zdo­
ławszy osłabić oporu wojowników abi-

syńskich, którzy zabijają Włochów znie­
nacka, niszczą drogi i zbiory, iż Haile

Selassie jest jedynym człowiekiem,
mogącym panować nad Abi-syńczykamL
W końcu dziennik zaznacza, że negus
nie powziął jeszcze decyzji.

Selassie zaprzecza.

Paryż, 7. 3. (PAT). Negus Haile Se­
lassie zaprzecza wiadomości0m o zamie­
rzonym jakoby przez niego powrocie do

Abisynii.

,,Balearas" zatonął.
Barcelona, 7. 3. (PAT) Oficjalnie komu­

nikują, Ze krążownik ,,Baleares”, należący
do floty generała Franco, zatonął.

Gibraltar, 7. 3. (PAT) Jak się zdaje, krą­
żownik ,,Ba.leares” został zatopiony przez
torpedę, wystrzeloną z rządowego okrętu
wojennego, a nie przez bomby, zrzucone z

samolotów przybyłych rano na miejsce
bitwy morskiej. Angielskie kontrtorpedo­
wce ,,Boreas” i ,,Kempenfeld” wyratowały
I wzięły na pokład przeszło stu członków

załogi ,,Balearcs".

Kongres Polaków w Berlinie,
(Ciąg dalszy)

znaku rodła, zebiani na pierwszym wielkim

kongresie Polaków w Niemczech, ogłaszamy
uroczyście pięć praw'd Polaków:

Prawda pierw'sza.: Jesteśmy Polakami.
Prawda di-uga: Wiara ojców naszych jest

wiarą naszych dzieci.
Prawda trzecia: Polak Polakowi bratem.
Prawd-a czw 'arta: Codziennie Polak naro­

dowi służy.
Praw'da piąta: Polska matką naszą, niw

wolno mówić o matce iiel . .

Imi-eniem naczelnej organizacji spółdziel­
czej w Polsce powitał poza tym kongres w

serdecznych słowach . dr Włodzimierz Sey-
dlitz, prezes Związu Spółdzielni RF, przy-
były z Wa-rszawy. Na kongre-s nadeszły setki:

pism i te-legramów z gratulacjami i wyraza­
mi hołdu. M. in. nadeszły gratulacje od

prezesa Zw. Polaków z Zagranicy WŁ Racz-
klewicza i prezesa Funduszu Szkolnictwa

Polskiego Zagranicą dr, Bronisława K a­
czyńskiego. Pod koniec kongresu wsze-dł na

m ównicę przedstaw'iciel młodego polskiego
pokolenia w Niemcze-ch, Wilhelm Poleczek i

w ,,manifeście młodych"
scharakteryzow'ał ideały naro-dowe Polaków

polegające na wierze, braters-twie i poszano­
waniu tradycyj. Stojąca na scenie grupa
m łodzieży pow'tórzyła chórem najgłów 'niej­
sze ustępu tej deklaracj'i ideow'ej. .

Kongres zakończon-o ,,H asłem " Pol-akow'

w Niemczech.
* *

Oprócz p. prezydenta m. Bydgoszczy Bar-

Ciszewskiego uczestniczył w kongre-si-e ber­
liń-skim p. dyr Ziętowsk i z Inowrocławia.

Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" wy­
siała do Berlina telegram następującej! tre­
ści: ,,Wiary i wytrwania. Dach polski nia

zna granic".
Bydgoska ,,Deutsc-he Rundschau pod­

kreśla fakt udzielenia. Związkowi Polakow

gościny w teatrze rządowym i zezwolenia
na sprowadzenie artystów z Polski., iud^iefc
na częściową transmisję radiową- Z
kułu organu mniejszo-ści niemieckiej w Pol­
sce wynik-a, że tutejsi Ni-emcy s'podziew ają
się, ii na odbycie zapowiedzianego kongre­
su niemieckiego otrzym ają gmach Teatru

Miejskiego w Bydgoszczy oraz dalsze ustęp­
stwa.

' 'S*...........

Młodzież akademicka buduje
potęgę polski na morzu.

Warszawo, 7. 3. (PAT). Pod protekto­
ratem gen. broni Kazimierza S-osnkow-

skiego odbyła się w Teatrze Narodowym
akademia m%ska, zorganizowana przea
komitet akademicki.

Po odegraniu hymnu narodow'ego, za*

gaił akademię prezes komitetu w'yko­
nawczego p. Zygmunt Gorgol. Główny,

eferat wygło-sił prezes zarządu główne­
go LMK gen. Kw'aśniewski, który w ser­
decznych słow'ach zw'rócił się do mło­
dzieży akademickiej, by nie tylko sama

przejęła się ideą morską i kolonialną,,
ale hasła te niosła w społeczeństw0, by
szła z nimi na wieś, do fabryk i młodzie­
ży szkolnej.

Na akademii młodzież akademicka

przyję-ł-a rezolucję, w której postanowiła
powołać ogólnopolski akademicki komi­
tet zbiórki na ścigacz ,,Akademik".

Czy Paderewski

wybiera sie do Po!ski?
Warszawa, 7. 3. (Tel. wł.). Agencja

,,Echo" donosi, że w czerwcu rb. przy­
jechać ma do Polski na dłuższy pobyt
Ignacy Paderewski.

Po-głoski o przyjaździe Ignacego Pade­
rew'skiego do Polski powtarzały się już
kilkakrotnie, ale — jak dotychczas -

nie sprawdziły się.
Przypominamy zresztą niedawny wy­

wiad z Paderewskim, który stanow'czo

zaprzeczył, jakoby się wybierał do

polski.
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Ochrania skórę
od ujemnych wpływów
wiatru, mrozu i słońca. 4127

Jedno z pism warszawskich podaje
rozmowę z ,,majsterkiem,t— człowie­
kiem, który3workiem narzędzi obchodzi
domy warszawskie i podejmuje się za

drobnym wynagrodzeniem drobnych na­
praw. Wiadomo: w gospodarstwie domo­
wym co rusz to się cośpopsuje— taki
mistrz do wszystkiego, który wie jak w

takich wypadkach przykręcić właściwą
śrubkę, przykleić czy załatać, jestpopro­
stu skarbem nieocenionym.

,,Majstereku robi wszystko, ale nie
ma właściwie żadnegofachu w ręku,
żadnego rzemiosła, żadnego świadectwa.

Żadnego? 0, zapozwoleniem. I ,,maj-
stereku, choć niechętnie, pokazuje zdu-
mionemu dziennikarzowi— dyplom ma­
gistrapraw.

Skończyłprawo i to nawet z dobrym
wynikiem, nie mógł znaleźćwWarszawie
żadnej posady, bo nie miałprotekcji, nie
chciał kraść, ale nie chciał też umrzeć z

głodu, więc wziął się do takiej roboty,
jaka mii w ręce wpadła: został ,,maj­
sterIdem'c. Wykwalifikowany rzemie­
ślnik nie zarabia dziś tyle, co on— 8do
10zl dziennie.

— W Warszawie pan nie mógł do­
staćposady?— pyta dziennikarz.— A
na prowincji, w swoim miasteczku ro­
dzinnym nie szukałpan?

,,Majstereku na topytanie nie odpo­
wiedział. Na takie samopytanie nie chce
odpowiadać wielu takich i mniejjeszcze
obrotnych ,,majsterkówlt z dyplomami,
których mnóstwo kręci siępo Warszawie.

W Warszawie i w ogóle w dużych
miastach uniwersyteckichpełnojest mło­
dych wykształconych ludzi— bezrobot­
nych. Młodzi lekarze, młodzi prawnicy
skarżą się, że nie znajdują miejsca w ży­
ciu, że ich praca, nauka i dyplomy są
zmarnowane. Ajednocześnie calepowia­
ty skazane są na zniszczenie przez cho­
roby i epidemie z powodu braku opieki
lekarskiej, ajednocześnie spółdzielczość
wiejska marnieje z braku kierownictwa
ludzi wykształconych.

Młodzi wykształceni ludzie muszą iść
naprowincję, do wsi i miasteczek. Wte­
dy na pewno nie będzie nadprodukcji
i bezrobocia inteligencji.

- ts-

Prośbyoulgipodatkowe
m okm kierowaćustnie.

Jak się dowiadujemy, został już prze­
słany wszystkim izbom i urzędom skar­
bowym okólnik min. skarbu, w sprawie
przyjmowania protokularnych zgłoszeń
płatników o przyznanie ulg podatko­
wych. Okólnik zarządza, że w wypadku,
gdy płatnik zgadza się osobiście z proś­
bą o ulgę podatkową, zgłoszenia takie

mają być przyjmowane do protokółu
na równi z podaniami na piśmie. Decy­
zje w tych sprawach mają być wydawa
ne niezwłocznie,

Jednocześnie zaznacza się, że proto­
kół, przyjęty od płatnika, podlega rów­
nież opłacie stemplowej, dlatego też na­
leży się przed zgłoiszeniem zaopatrzyć
w znaczek stemplowy, który składa się
przy protokóle.

Jak się odbywa kanonizacja świętych
Przed kanonizacją bl. Andrzeja Boboli.

Aż do czasów papieża Aleksan­
dra III, który w roku 1171 orzekł, iż zez­
walanie na publiczną cześć dla świętych
męczenników i wyznawców Kościoła na­
leży do kompetencji władzy papieskiej.
O czci tej i opinii świętości rozstrzygali
biskupi diecezjalni a także synody pro­
wincjonalne i krajowe. Decydującymi
momentami w tej sprawie były albo u-

dowodnione męczeństwo i śmierć za

wiarę, albo (w czasach późniejszych) bo­
gobojne, wzorem dla innych służące ży­
cie, o ile świętość potwierdzona została

wiarogodnymi po śmierci cudami.Pa­
pież Sykstus V w r. 1587 sprawę prze­
prowadzenia procesów sanktyfikacji po­
wierzył św. Kongregacji Obrzędów, a

Urban VIII w r. 1631 ustalił procedurę.
* * *

Początkowo nie czyniono w kulcie

publicznym różnicy między świętym i

błogosławionym (,,sanctus" i ,,beatus").
Ścisłe rozróżnianie obu tych kategoryj
wprowadził dopiero papież Aleksander
VII (1655—1667), który też do procesów
beatyfikacyjnych i kanonizacyjnych do­
łączył uroczysty końcowy akt ich ogła­
szania w bazylice św. Piotra w Rzymie.

W praktyce dzisiejszej istnieją dwie

formy procesów zarówno beatyfikacyj­
nych jak i kanonizacyjnych, zwykła i

nadzwyczajna. Pierwszą stosuje się w

wypadkach, gdy dotąd publicznego kul­
tu świętego czy błogosławionego nie by­
ło, drugą, gdy idzie o potwierdzenie kul­
tu od dawna istniejącego.

Prawo kanoniczne określa, że w po­
czet świętych, tj. do t. zw. ,,canonu"
(stąd: kanonizacja) nie może być nikt

zaliczony, kto nie został uznany za bło­
gosławionego, a zasadniczym warun­
kiem rozpoczęcia procesu kanonizacyj­
nego jest przedstawienie dwóch cudów.

Przebieg całego procesu jest następu­
jący: ( '

Postulator sprawy zgłasza do św.

Kong'regacji Obrzędów prośbę, popartą
opisami cudów, o upoważnienie do

wszczęcia procesu. Gdy Ojciec św. proś­
bę tę uwzględni, postulator prosi o po­
wołanie sędziów do rozpatrzenia praw­
dziwości przedstawionych cudów. Po

ukończeniu tej części procesu, następuje
formalne zbadanie jego ważności. Do­
chodzenie prawdziwości cudów przecho­
dzi przez trzy instancje. Jeśli w osta­
tniej instancji Ojciec św. uzna prawdzi­
wość cudów, które orzeka ostatecznie,
że uroczysta kanonizacja może być ogło­
szoną. Następuje jeszcze potrójny kon-

systorz papieski (tajny, publiczny i pół­
otwarty), podczas którego papież zasię­
ga opinii kardynałów, patriarchów i bi­
skupów w sprawie zamierzonej kanoni­
zacji, wreszcie wyraża swą najwyższą
zgodę na jej uroczyste ogłoszenie.

W dniu wyznaczonym na kanonizację
papież w otoczeniu kardynałów, bisku­
pów, duchowieństwa świeckiego i za­
konnego udaje się procesjonalnie z ka­
plicy sykstyńskiej do bazyliki św. Pio­
tra. Procesja ma charakter bardzo uro­
czysty, przy czym niesione są w niej cho­
rągwie ozdobione wizerunkiem nowego
świętego. Po przybyciu do bazyliki pa­
pież zasiada na tronie i wówczas zbliża

się do niego prokurator, zazwyczaj
przedstawiciel narodulub zakonu, do

którego nowy święty za życia należał.

Prokuratorowi tow'arzyszy adwokat

konsystorski, który prosi Ojca św. o za­
liczenie błogosławionego w poczet świę­
tych. Papież przez sekretarza breve od­
powiada, iż należy modlić się, by Bóg
udzielił w tej sprawie pomocy. Wszyscy
odmawiają wówczas litanię do Wszy­
stkich Świętych. Po jej ukończeniu
adwokat ponawia prośbę, a sekretarz

breve oświadcza, że trzeba jeszcze usil­
niej się modlić. Wówczas odmawia się
,,Miserere" i chór intonuje ,,Veni Creator

Spiritus", a następnie' adwokat po raz
trzeci powtarza prośbę prokuratora.
Teraz sekretarz breve oświadcza, że Oj­
ciec św. zgadza się ogłosić kanonizację.
Następuje orzeczenie wpisania nowego

Dobre serce

p. Jędrzejewicza.

świętego do katalogu świętych (Canon
Sanctorum) i wyznaczenie dnia poświę­
conego czci jego w Kościele. Adwokat

dziękując, prosi jeszcze o polecenie spo­
rządzenia odpowiedniego dekretu apo­
stolskiego. Papież odpowiada: postana­
wiamy i adwokat zwraca się wówczas
do protonotariuszów i notariuszów apo­
stolskich z prośbą o dokument. Naj­
starszy z protonotariuszów wzywa
wszystkich na świadków: ,,Vobis testi-

bus", po czym następuje odśpiewanie
,,Te Deurn" i pierwsze wezwanie: ,,Ora
pro nobis sancte X" oraz pierwsza mo­
dlitwa papieża do nowego świętego.
Odśpiewanie ,,Confiteor" wreszcie udzie­
lenie przez papieża błogosławieństwa
apostolskiego i ogłoszenie odpustu zu­
pełnego, zamyka pierwszą część uroczy­
stości kanonizacyjnej.

Drugą jej część wypełnia pontyfikal-
na Msza św. na cześć nowego świętego,
odprawiona przez papieża lub specjalnie
upoważnionego kardynała. W czasie
Ofertorium składa się w darze trady­
cyjne dwie świece woskowe, dwie buł­
ki chleba, dwie beczułeczki wina, dwa

gołąbki, dwie synogardlice i klatkę z

różnymi ptakami, symbolizującymi cno­
ty nowego świętego.

Odtąd kult nowego świętego zostaje
oficjalnie wprowadzony do Kościoła.

Zewnętrzymi jego cechami są: używanie
przymiotnika ,,święty" przy jego imie­
niu, umieszczenie nimbu (gloriola) nad

głową w jego wizerunkach, możliwość

nieograniczonego terytorialnie kultu

przez odprawianie Mszy św. ku jego czci,
umieszczanie modlitw w brewiarzu i

modlitewnikach, cześć dla jego relikwii,
wreszcie możliwość poświęcenia jego
imieniu ołtarzy, kaplic i kościołów a

także uznawania go za patrona diecezyj,
prowincji i całych krajów.

Historycznie najstarszym znanym a-

ktem kanonizacyjnym było ogłoszenie
świętym biskupa augsburskiego św. Ul-

rycha w r. 993 przez papieża Jana XV.

bowiązuje powszechnie służba wojsko­
wa, tak się pozwala mówić ze sceny do

przedpoborowych i ich matek? W kra­
ju, w którym wylewa się morze fraze­
sów i haseł o wzmocnieniu sił obron­
nych narodu i ciężko zapracowane gro­
sze zbiera się na ,,Fomy", ,,Fony" i

,,Loppy", a równocześnie pozwala się
gloryfikować pacyfizm i antymilita-
ryzm, z jednoczesną otwartą propagan­
dą rewolucji socjalistycznej (,,karabin
w rękach robotnika, to dobry argument,
lepszy niż kartka wyborcza" - cyt. ze

sztuki). I to w okresie, kiedy cenzura

nicuje każdą wzmiankę dziennikarską?

Polski balet tańczy na Winterhilfe...

Szkodliwy pacyfizm propaguje
socjalistyczny TUR.

,,Warszawski Dziennik Narodowy"
słusznie zwraca uwagę na bezkarność,
z jaką w Białymstoku socjalistyczny
T. U. R. wystawił amatorskimi siłami

sztukę teatralną pt.: ,,Krew na pustyni"
- pióra Ryszarda Ordyńskiego, ilu­
strującą przebieg walk partii socjali­
stycznej z dyktaturą faszystowską we

Włoszech w przeddzień wybuchu i w

czasie trwania wojny abiśyńśkiej" .

Widowisko pobudza do poważnych
refleksyj. Co tu owijać w bawełnę.

Przecież to skandal, żeby w państwie,
które zostało — jak to pięknie mówi

konstytucja - ,,wskrzeszone walką i o-

fiarą najlepszych swoich synów", da
wano plastyczną inscenizację tuwimo

Skie'r'skiego (zresztą skonfiskowanego),
,,żołnierzu, wal karabinem o bruk"! ho
to jest przecież leit iuotiv ,,Krwi na pu-

styni*'. I to sie dzieje w okresie, gdy w

Polsce u władzy jest obóz, chętnie mo­
nopolizujący orężne zasługi odzyskania
niepodległości? W kraju, w którym o-

Niemcy podwyższali
liczbą korpusówdo20.

Berlin, 5. 3. (PAA). Jednym z powo­
dów różnic między kanclerzem Hitle­
rem a generałem Fritschem była sprawa
przeciwstaw'ienia się przez generała
Fritscha zbyt szybkiemu powiększeniu
stanu liczebnego armii niemieckiej. Po

wprowadzeniu powszechnego obowiązku
służby wojskowej w marcu 1935 r., stan

armii niemieckiej został podniesiony do
12 korpusów z 36 dywizjami. W r. 1937

powołano rozkazem XIII. korpus z sie­
dzibą w' Nory'mbergii. P o wypadkach 4

lutego br., przekonano się, że istnieje
już XIV korpus.

Generał Fritsch wskazywał przede
wszystkim na to, że tak szybkiej rozbu­
dowie armii brak jest odpowiednio wy­
szkolonego korpusu oficerskiego, jak
również podoficerskiego. Potwierdza to

zresztą słowo w/stępne napisane przez

gen. Fritscha i Blomberga do ,,Rocznika
Armii Niemieckiej na rok 1938". Nato­
miast mowa Hitlera z dnia 20 lutego
jest potwierdzeniem jego decyzji, aby w

jak najszybszym czasie ilość korpusów
niemieckich podnieść do liczby 20 z 00

t dywizjami za wszelką cenę.
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60 lat przy organach. Ostatnio obchodził

jubileusz 60-leeia prac.y zawodowej Fr. Jaz-
danowski, organista przy kości-ele paraf,
w Żegocinie, pow. jaro-cińskiego. Jubilato­
wi nadesłano błogosławieństwo arcypa-ster-
skie za długoletnią służbę przy jednym ko­
ściele.

Po operacjach jamy brzusznej uważano

jest naturalna woda gorzka Franciszka.
Józefa jako znakomity środek przeczyszcza­
jący, ponieważ łagodnie i dokładnie prze­
czyszcza przewód pokarmowy i dodatnio

wpływa na prawidłową przemianę materii.

Zbrojny napad na kasę biletową. Nocą
dokonano zbrojnego napadu na kasę bileto­
wą na przystanku kolei PKP Boża Wola,
w odległości 34 km od Warszawy, na linii
Warszawa-Kutno. W pokoju, mieszczą­
cym kasę, pełnił służbę robo-tnik kolejowy,
Tomasz Solarek. Dwaj bandyci zamierzali

wtargnąć przez drzwi. Gdy Solarek wszcząi
alarm, bandyc-i zasypali go strzałami z re­
wolweru. Kula ugodziła Solarka w głowę,
w okolicy lew'ej skro-ni i przeszła.na wylot
Zbrodniarze, nie zdoławszy nic zrabować,
zbiegli. Ranńego, w agonii, przywieziono
pociągiem do szpitala powiatowego w So­
chaczewie.

Zabójstwo w czasie uczty. W kol. Ru-

dzienko, pow. lubartowski, w czasie chrzcin
w ynikła sprzeczka, a następnie bój-ka na

nóże między 35-letnim Wikt-orem Kowal­
skim, a 25-let-nim Janem Białkiem. W cza­
sie bójki Bi-ałek ugodził nożem Kowals-kiego,
który padł trupem na miejscu. Zabójcę
aresztowano.

Samobójstwo urzędnika z powodu cię­
żkich warunków. W Kaliszu zastrzelił się
urzędnik skarbowy Kolomuński, który miał
na- utrzymaniu liczną rodzinę. Kolomuński,
jeden ze st-arszych urzędników, spo-dziewał
się awansu z tytułu wysługi łat, Gdy w

odpowiedzi na p-odanie, a następnie, w'ysia­
ną do Warszaw'y depeszę, dowiedział się, że

sprawa jego awansu j'est wstrzy'mana, za­
strzelił się z rozpaczy-

W ciągu 30 lat Równe stanie się wspania­
łym, zachodnio-europejskim miastem. W le-
cie ub. r. ogłoszony został konkurs na pian
zabudowy Równego. Jury wyróżniło 5 pro­
jektów, na podstawie których opracowano
plan zabudowy miasta. Plan uwzględnia
rozwój mias-ta w najbliższych 30 latach i

przew'iduję zburzenie całych dzielnic, oraz

w'ytyczenie szeregu noxvych arterii. Mia­
sto otaczać będzie arteria o-gólna, a każda

7, dzielnic otrzyma dogodne połą-czenie z

śródmieściem i dworcem. Na. terenach

zmelióryzoiyany'Ch pow'staną stadiony epor
towe, parki itp. Projekt przewiduje budo­
wę hal targowych, lotniska, wiaduktów i

dzielnicy reprezentacyjnej.
Dziewczęta giną w Łodzi. Wydział śled­

czy w Łodzi zawiadomiony został o tajemni­
czym zniknięciu dwóch uczennic szkoły po­
wszechnej. 14 -letnia Zofia Olszewska, za­
mieszkała przy ul. Wodnej 15, wyszła przed
dwoma dniami z domu i wszelki ślad po
niej zaginął. W tym sa-mym czasie za-ginę
ła 15-le-tnia Ja-nina Wojdziak, z-amieszkała

przy ul. Rokicińskiej 13. W ojdziakówna i
Olszew'ska chodziły razem do szkoły. Po­
licja prow'adzi energiczne dochodzenie.

Inowrocław. Stowarzyszenie Kolejarzy
w Inowrocław'iu obchodziło uroczyście 10-le-
cie swego istnienia. Na int-encję stow'arzy­
szenia odbyła się msza św'. w kościele
Mat-ki Boskiej, po czym w pochodzie z or­
kiestrą kolejow'ą na czele udano się do og­
niska KPW na posiedzenie jubileuszowe. TJ-
roczystościowo zebranie zagaił prezes Zi­
mowski, witając przedstaw'icieli- w -ładz i za­
proszonych gości. Słow-o wstępne w ygłosił
również p. Zimowski, mówiąc o trudnych
zadaniach, obowiązkach i odpowiedzialno­
ści kolejarza polskiego, którego praca szcze­
gólnie ciężka była w zaraniu odzyskania
niepodległości Polski. Wiadomo bowiem

wszystkim, że Polak w b. za-boz'ze pruskim
nie mógł być urzędnikiem kolejowym, bo

jeśli nim przypadkow-o był, wysyłano go w

głąb Niemiec, ażeby tam zgermanizow-ać,
zdusić w zarodku jego ducha polskiego i

katolickiego. Tym się tłumaczy fakt, że

Polacy pod b. zaborem pruskim nie gar­
nęli się do służby państwowej, nie chcąc
zatracić swej narodowości. To też z chwilą
odzyskania niepodległości dał się odczuwać
brak sił fachowych i ów- krytyczny moment
dla kolejnictw-a polskiego w'ymagał wielkiej
spraw-ności i pośw-ięcenia pracowników'.
Polski kolejarz i w tej krytycznej chwili
dla państwa nie zaw-iódł. Kolej — to drugą
armia. Zazębia się z wojskiem i musi w-y­
konywać sw-oje zadania bez najmniejszych
odchyleń. Tego w-łaśnie jest świadom ko­
lejarz polski. Obecnie Polskie Koleje zaj­
mują przodujące miejsce w Europie pod
względem sprawności i punktualności dzię­
ki niestrudzonej pracy i energii pracowni­
ków kolejow-ych. W dalszym ciągu sw-ego
przemów'ienia mówcą zobrazował historię
zdobywania węzła inowrocławskiego, zazna­
czając, te obecny na sali emeryt nacz. paro­
wozowni p. Miichert był zast-ępcą pierw'­
szego komendanta dworca i on wyszkoli!
pierwsze kadry kol'ejarzy polskich tutejsze­
go w-ęzła.

Zanim założono w roku 1928 Stowa­
rzyszenie kolejarzy, istniała przedt-em inna

organizacja skupiająca kolejowców, ale ta

większej aktywności nie wykazała. Stow-a­
rzyszenie kolejarzy w Inow-rocławiu oprócz
wew-nętrznych celów organizacyjnych i po­
mocy dla członków- wspomaga charytatyw­
nie inne organizacje. W zrozumieniu obro­
ny granic naszego państwa, uchw-ala. ze

swych funduszów corocznie składki na B'ON
i LOPP w miejscu. Poza tvm st-owarzysze­
nie stoi silnie na gruncie wiary katolickiej,

czego dowodem jest fundacja ołtarza w ko­
ściele Matki Boskiej oraz ofiarowane kwoty
na budowę ołtarza św. Teresy w kościele

garnizonowym i ogrodzenie cmentarza pa­
rafii św. Mikołaja w miejscu. Na takich za­
sadach stowarzyszenie pracuje dla dobra

swych członków społeczeństwa i państwa.
Okrzykiem na cześć Prezydenta RP prof.
I. Mościckiego i marszałka Rydza-Śmigłe-
go zakończył p. Zimowski sw-e przemów-ie­
nie.

Następnie sprawozdanie z działalności

stowarzyszenia za okres 10-lecia odczytał
sekretarz A. Zwoliński, a spraw-ozdanie ka­
sowe p, Kośnikowski. Zaznaczyć wypada,
że jedno i drugie sprawozdanie znalazło po­
m ieszczenie w specjalnie wydanej z okazji
dziesięciolecia broszurze. Stan liczebny
członków w-ynosi w obecnej chwili 750. Je­
śli idzie o sprawy finansowo-gospodarcze,
przedstawiają się one nadzw-yczajnie dzię­
ki rozumnej gospodarco. Następny punkt
programu uroczystości przewidywał składa.-
nie życzeń przez przedstawicieli władz, orr

ganizacji i gości, które kolejno składali: p.
Woźniak w- im. starosty Wilczka, wicepre­
zydent Juengst, mjr Dunin-Horkowicz w

im. dcy garnizonu W serdecznych słowach

przemów-ił do zebranych ks. kań. Kubski,
sięgając do wspomnień z lat ubiegłych.
Następne życzenia w- im. dyr. kolei inż.

Krzyżanowskiego i w-łasnym złożył mgr
Wysiatycki, na.cz oddz. ruchu handl. Dalej
przemawiał p. Raburski w- im. pracowni­
ków stacji i ogniska KPW. W imieniu

wydawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego” ży­
czenia dalszego pomyślnego rozw-oju or­
ganizacji złożyła przedstaw-icielka, oddziału

inowrocław'skiego red. Agrypina Basińska..
W da.lszym ciągu przemawiali p. Doliński
Antoni w- im. Zjednoczonych Kolejowców
Polskich, p. J-óze.fowski im. Inwalidów- w-o­
jennych, p. Prudel w im. Zaw. Zw-. Dru­
żyn Konduktorskieh oraz p. Stasinow-ski w

im. Zw. Zaw-. Maszynistów. W spaniały gest
okazało St-owarzyszenie w- dniu 10-lecia,
przekazując na ręce w-iceprezydenta rn. p.
Juengsta 500 zł na FON (na dozbrojenie
pułków kujaw-skich), 150 zł na LOFP (na
dokończenie budow-y hangaru), oraz 150 zł
na bezrobotnych m. Inowrocławia.

W serdecznych słowach w-icepr. Juengst
podziękow-ał za hojne dary, po czym prze­
w-odniczący Zimowski zamknął uroczyste
zebranie, które uświetnił występ orkiestry
kolejow-ej pod batutą kapelmistrza Grafiki.
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ondgci mapadli
na mieszkanie oberigsio.
Kruszwica. W czwaretk 3 bm. wieczo­

rem trzech nieznanych dotąd bandytów
wtargnęło do mieszkania właśc. oberży An­
toniego Domalskiego we w-si Woła Wapow-
ska pod Kruszwicą. Bandyci oddali do p.
D. dwa strzały raniąc go na szczęście lek­
ko, a następnie zadali mu kol'bą kilka ran

na głow-ie. Walka toczyła się z dw-oma

bandyt-ami, zaś trzeci stał na czatach w

korytarzu. Na krzyk napadniętego z po­
mocą przybiegła mu jego żona, bandyci
jednak zbiegli. Do W oli Wapowskiej przy­
była natychmiast policja z Kruszw-icy,
oraz powiatowa policja z psem policyjnym.
Energiczny pościg za bandytami trwa.

Rannemu pierwszej pomocy lekarskiej
udzielił dr Hofmański z Kruszw-icy.

— Aresztowanie dwóch żydowskich ban­
kierów we Wiedniu. Policja, aresztowała
dwóch ogólnie w Wiedniu znanych bankie­
rów Kleina i Tborscha, pod zarzutem prze­
mycania za granicę znacznych sum, nale­
żących do osób zaniepokojonych sytuacją
polityczną w Austrii.

- Litwini nie będą mówili ,,Czort pobie-
ri". Skłonność do posługiwania się języ­
kiem rosyjskim na Litwie, zwła-szcza w w y­
padkach używania bardziej dosadnych o~

kreśleń i przekleństw, skłoni-ły w-ładze li­
tewskie, przy współudziale stowarzyszeń
społe-cz-ny'ch, do wszczęcia energicznej a-kcj-i,
która ma na celu wyplenienie przekleństw
w języku rosyjskim. (Wolno będzie jednak
za-klinać się na Perkuna).

- W Kownie na zjeżdzie nszaulisów",
za-padły uchwały, wzywające społeczeństwo
litewskie do zajęcia bardziej stanowczej po­
staw y wobec Pola(ków na Litwie, którzy
,,dążą do polonizowania Litwy”.

— Pisma przestają wychodzić w Niem­
czech. W Monachium przestało wychodzić
cza-sopismo ,,Chrześcijańska Sztuka", które

ukazywało się do tej pory przez 33 łata.
— Żydom w Niemczech nie wolno zatru­

dniać młodych krawcowych w domu. No­
rymberska, ustaw a o czystości rasy zaka­
zała zatrudniania żydom służby domowej
płci żeńskiej poniżej 45 lat. Ostatnio sąd
bajwyższy Trzeciej Rzeszy rozciągnął to

prawo również na krawcowe domowe,
- Wioch o dwóch sercach. W zachod­

niej Australii, w mieście Perth, żyje 57-letni
James Alwara, pochodzenia włoskiego, któ­
ry ma dwa serca: jedno większe od normal­
nego — z pra-wej strony, drugie natomiast

mniejsze, o słabszym tętnie, w normalnym
miejscu. Alwara jest przedmiotem już w

tej chwili licznych badań lekarskich- Na
propozycją, aby ciało swoje po śmierci za ­
pisał do dyspozycji kilku łekarzy-Włochów
za otrzymaną obecnie w ysoką cenę, odpo­
wia-da stale odmow-nie.

31.831 sztuk zwierząt gospodarskich
pochłonęła pryszczyca w Anglii,

Angielskie ministerstwo rolnictwa o-

glo-siło, ż-e do końca 1937 r. wybito w

Anglii na skutek szerzącej się zarazy

pyska i racic 31.831 sztuk zwierząt go­
spodarskich, z czego 13.692 sztuk owiec,
10.241 bydła i 7.898 nierogacizny. Szko'­
dy, wynikłe z wybicia zwierząt, oblicza­
ne są na 281 tys. funtów szterlingów,

, Ł zn. przeszło 7.300.000 zł.

1'ailGinśinte W ś/iiam s .

Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska.

26)
(Ciąg dalszy)

Potrząsnął głową zakończoną spicza­
sto jak jajko i głośno wytarł nos w

ulubioną chustkę w białe i niebieskie

groszki. Murch, kt-óry się odznaczał

zwy-kle wielką, lecz nieprodukcyjną
energią, dzisiaj wydawał się Alinie po­
grążony w letargicznej depresji.

Gdy weszła do jadalni, nie zauwa-żył
jej wcale. A gdy potem spojrzał na. nią,
spostrzegł, że nalewała sobie kawę, jak­
by nie rozumiejąc, co się wokoło dzieje.

W tym poderw-ał się:
— Przepraszam — w -yjąkał wreszcie —

nie poznałem pani — i upadł z powro­
tem na krzesło. — Jestem do głębi
wstrząśnięty. Biedny Barry... a dla pa­
ni to jakie straszne przeżycia... Rodney
opowiedział mi w-szystko.

~~ Rod był nadzwyczajny - gorąco

pow-iedziała Alina.
- Myślę o łady Julii — ciągnął

Murch. - Ogromnie ceniła Swete'a. Nie

wiem, jak sir Charles miał odwagę
oznajmić jej ten wypadek. W dodatku

jeszcze' ten przeklęty detektyw. Siedzi
z sir Charleśem w gabinecie. Słyszałem,
jak mówił: ,,Chciałbym zamienić parę
słów z panią Rossway, podobno była
wielką przyjaciółką zmarłego". Cóż mógł
zrobić sir Charles? Posłał mnie po pa­
nią Gerry. Ale ona spała jeszcze. Lady
Julia dow'iedziała się o tym i przysłała
do mnie Cox z tymi słowami: ,,Proszę
niech pan uprzedzi inspektora, że bę­
dzie mógł widzieć panią Rossway z-a pół
godziny, ale w jej obecności".

Murch uderzył pięścią w stół.
— Otóż to jest lady Julia. Ona nie do­

puści do absurda-lnych podejrzeń po­
licji.

Alina uczuła skurcz w gardle.
— Podejrzeń?! — Co to mą znaczyć?
Murch poruszył się na krześle.

I — Wszystko nas będzie dziwiło, póki

nie położymy ręki na odwiedzającej
Swete'a kobiecie.

— Roberts mógłby nam pomóc w tym
wypadku.

— Już nam pomógł.
— Wie pan kim ona była?
— Nie domyślam się, nawet w przy­

bliżeniu. Trzeba z-acząć od te-go, kim ona

nie była.
Po tym zagadkow--ym orzeczeniu Man­

derton wyprawił Dane'a do łóżka i przy­
wołaj Wainw-righta, który czekał na je­
go rozkazy.

Różowy św-it już zaglądał do okien
mieszkania o żółtych drzwiach.

— Między nami mówiąc — rzekł cicho
— policja ma jakieś cenne informacje.
Szofer tej Argentynki mieszkającej obok

skweru, niejaki Ha-ll, garażuje samo­
chód niedaleko domu o żółtych drzwiach.

Otóż on, wracając do garażu, widział ja­
kiegoś osobnika chodzącego tam i z po­
wrote-m przed domem Swete'a i patrzą­
cego w okna. Po pewnej chw-ili osobnik
ten wszedł tam. Hall zamknął garaż i

odszedł, n ie mógł w-ięc w-idzieć więcej
tego mężczyzny.

Alina silnie poruszona odłożyła nóż i

w-idelec.
— To był pew-no ten sam, którego wi­

działam, gdy uciekał.
— Na pewno.
— Ale, panie Murch, co to może mieć

w-spólnego z Gerry?
— Nic, bez wątpienia. Ale inspektor

szuka wiadomości o prywatnym życiu
Barry'ego. Krótko mówiąc, chce widzieć

panią Rossway.
Że-by ukryć zmieszanie, Alina podnio­

sła filiżankę do ust. Ale Murch już od­
w-rócił głowę i posępnie patrzał przez

iszyby na drzew-a skweru.

— Wstrętnie postępują w-obec Gerry
—rzekła odważnie. — Ale lady Julia

przy niej będzie. A ja będę popierać lady
Ju-lię przeciw temu szpiclowi.

Murch westchnął głęboko.
— Pani nie rozumie. Pani Sholto sa­

m-a sobie da radę. Ja myślę o łady Julii,
Ona jest tak dumna, dumna ze swojej
pozycji, z sir Charles'a, z tego, że należy
do najstarszej szlachty szkockiej. Ary­
stokracja angielska tyle straciła z dawne-j
świetności. Ale lady Julia trzyma się
twardo zasad i nie zna kompromisów-.
Wie tylko, co jest słu-szne i niesłuszne.
Dumna jest ze sw-ego pochodzenia, ale

roz-umie obowiązki, które stąd p-łyną.
Duma jej jest tego ro-dz-aju, że nim złoży
broń, użyje jej. Ja ją tak dobrze znam.

Niech pani spojrzy.
Murch w-ypro-stow-ał się na krześle.

Mrugał poprzez szkła wyblakłymi o-cza­
mi.

— Wi-dział-a pani cudowne rzeczy, któ­
re są w tym domu. Obrazy, stare me-ble.
Frant House był jak pusta skorupa, gdy
go po wo-jnie nabył sir Charles. Egzeku­
torzy testamentu ostatniego hr-abiego
Frant-a Sprzed-ali w szystko. Wie pani
pewno, że portrety nie przeds-taw-iają
przodków sir Charlesa, którego dziadek

był proStm ko-walem w Warwickshire,
ałe przodków lady Julii, które po-winny-
by być u jej brata, lorda Blaize. Opo­
wiem p-ani tę historię. Lord Blaize oddal

je sir Charlesowi w z-amian za resztę,
którą mu ten ostatni wypłaca, aby za­
bezpieczyć mu uczciwe życie i oszczę­
dzić nazw-iska Blaizów od zniesławienia
z powo-du bankructwa, lub czegoś go-r­
szego.

i (Ciąg dalszy nastąpi).
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(fod św
0 zajściach wileńskich krążą najpotwor­

niejsze wieści. Publiczność na ogół dajo im
wuarę. Wzburzenie potęgują szeroko roz­
powszechniane ulotki (oczywiście tajne!), o

których treści dochodzą nas słuchy. W raże­
nie jlest fatalno, a wzburzenie ogarnia coraz

szersze koła.
Oto skutki cenzury!
Nie możemy oczywiście korzystać z infor­

macji naszych i informować Czytelników
0 przebiegu owych legendarnych już zajść.
Pozostaje nam tylko wyrazić ubolewanie i
żal głęboki, że doszło do wypadków, które
znowu w zniosły rozdźwięki tam, gdzie one

najmniej są pożądane i wyrazić nadzieję, że

prawu pod każdym względem stanie się za­
dość.

Pisma warszawskie donoszą, że znany
dziennikarz p. Wł. Studnicki wystosował do

posłów i senatorów pismo, które w'ielkie w y­
warło wrażenie. Dodać możemy, że po'dob­
ne pismo, choć w odmiennym nieco ujęciu
p. Studnicki w'y-stosował do p. marszałka

Śmigłego-Rydza. Oba te pism a otrzyma­
liśmy w odpisach, lecz rze-cz oczywista, że
streścić ich nie możemy.

Społeczeństwo zdziwi się, gdy cała praw­
da na jaw wyjdzie.

Duchy czy upiory? W ,,Jutrze Pracy",
organie grupy Sławka,, zamieszczono mowę
posła Michalskie-go (Wielkopolanina), który
między innymi powiedział: Jest jakiś duch
z góry, który zaleca kłócenie jednych z dru­
gimi na wsi (na wsi w'ielkop-olskiej starają­
cy.,się poróżnić większych rolników z mniej­
szymi).

Musi to być straszny, i silny duch, skoro

p, poseł Michalski boi się go nazwać po imi-e­
niu. Czy to może upiór masoński?

Brednie o kongresie Stronnictwa Ludo­
wego. Cała poważna prasa zgodnie stw'ier­
dza, że k-ongres krakowski miał przebieg
poważny. Panow'ały na nim tendencje ra­
czej umiarkow'ane społecznie, a radykalizm
zaznaczył się tylko w'obec kół rządzących,
czemu wcale się dziwić nie można.

. Rozmaite płatne świstki majaczą o war-

cholstw.ie, które w niczym się n ie obj-aw'iło.
Inne znowu snują niepoważne rozważ-ania
na temat stosunku Stron-nictwa Ludowego
do innych partii. Lewicowe i żydowskie pi­
sma tw ierdzą, że kongres specjalnie bardzo

życzliwie ustosunkow'ał się do Polskiej Par­
tii Socjalistycznej (PPS).

Wszystko to bujda. W uchwałach, które

mamy przed sobą, powiedzi-ano, że ,,kon­
gres wsp'omina z wdzięczno-ścią i uznaniem

sympatie okazane chłopom w dni sierpnio­
w'e ze strony robotników bocheńskich, kra­
kowskich i tarnowskich, zwłaszcza robotni­
k'ów z PPS i wyraża wdzięczność prasie de­
mokratycznej, zwłaszcza organom Stronnic­
twa Pracy za życzliwą obronę'1...

Wystarczy?
Ciemna sprawa, która wymaga wyja­

śnienia. Żydowsko-socjalistyczny ,,Krakow­
ski Kurier Wieczorny" zamieszcza nastę­
pującą rewelacyjną informację:

,,W r. 1935 Obozy Junackie z funduszów

Opieki Społecznej otrzymały na swoje cele
4 miliony 300.000 zt. Opie-kunką i głównym
motorem Obo-zów' Junackich była w'ówczas

p. Hubicka, żona ówczesnego ministra opie­
ki społecznej. Przez szere-g miesięcy i lat
z asygnowa.nej przez Ministerstwo Opieki
Społecznej wyżej wymienionej kwoty Obozy
Junackie do dnia dzisiejszego się ńie W'yli­
czyły. Winowajców w utrudnieniu ro-zlicze­
nia. się nie należy szukać w samym zarzą­
dzie Obozów Junackich, który znalazł się w

przymusowej, od siebi-e niezależnej sytuacji,
ato-li główną spraw'-czynią tych niezrozumia­
łych powikłań była i j-est p. Hubicka, która,
jeszcze przed kilku m iesiącami opuściła P ol­
skę w 'towarzystwie pewnego młode-go czło­
w ieka, przenosząc się do Berlina, gdzie zaj­
m uje 6-pokojowe luk-s-usowe m ieszkanie,
ocenione na kilkaset tysięcy złotych."

,,Polonia" powtarzając o-d siebie powyż-
. ezą informację podkreśla, że ,,Krak. Kurier
Wlecz." zbliżony je-st do: lewicy sanacyjnej
1 widocznie dobrze jest poinformowany.
Czyżby? Przecież w praw'-orządnym p ań­
stw'ie podobne sprawki pow'inny już były
daw'no znaleźć się w ręku właściwych in­
stancji.

Sanacja rzekomo na to powstała, aby tę­
pić nieprawości. Nuże więc do roboty! Wy­
jaśnić trze-ba, ile w pow yższym doniesieniu

jest prawdy, ewentualnie kto ponosi odpo­
w'iedzialność za roztrwoniony grosz publicz­
ny. Władze tak zawsze skore do ostrych
wystąpień wobec prasy ani rew'e-lacji kra­
kowskiego pisma nie skonfiskowały, ani nie

wystąpiły z zaprzecze-niem lub wyjaśnie­
niem. Jaki stąd wniosek?

Walki w Palestynie.
Jerozolima, 7. 3. (PAT). W środko-wej

Palestynie- pro-wadzo-na jest w dalszym
ciągu walka z powst-ańcami. W walce

tej bio-rą, udział 3 półki i 6 samolotów.

Do wczorajszego wieczora stwierdzon-o,
iż po stronie terrory-stów padło 50 zabJ-

tych. 26 rannych wzięto do niewoli.

Część bandy ukrywa się w różnych miej­
sco-wościach dokoła Umelfalim . Samo­
loty po-szukujące terrorystów int-ensyw­
nie bombardują te miejscow-ości. Po stro­
nie angielskiej zanotowano tylko 2 no­
wych rannych. Powstańcy uciekając, po­
zo-stawili wiele karabinów, zwłaszcza

Wielką i'.ość amunicji.

,,Nazi" austriaccy idą naprzód.
Wiedeń, 7. 3. (PAT). W sobotę wie­

czorem przybył do Linzu min. Seyss-
Inąuart, owacyjnie witany przez naro­
dowych socjalistów. Według prywat­
nych wiadomości, znajdować się miał
na dworcu nawet oddział SA w brunat­
nych koszulach, który wznosił okrzyki
na cześć ministra.

Min. Seyss-Inquart wygło-sil trans­
mitowane przez radio przemó-wie-nie, w

którym podkreślił m. in., że niepodle­
głość Austrii jest zagwaranto-wana
przez kanclerza Hitlera. Narodowi so­
cjaliści będą m ogli ro-zpocząć swoją
działalność w ramach frontu patrio­
tycznego. Dopuszczona będzie również

działalność niemieckich związków gim­
nastycznych, dotychczas zabroni-ona.
Noszenie odznak tych związków ze sw a­
styką będzie również dozwolone. Mini­
ster zwrócił się dalej z apelem do mło­
dzieży narodowo-socjałistycznej, aby

wstępowała do wojska, gdzie jednak
musi zaniechać polityki.

Zaznaczył poza tym, że narodowi

socjaliści austriaccy mają być przycią­
gnięci do współpracy z pań-stwem, jed­
nakże partia narodowo-socjalistyczna
jes nadal zabroniona. Powstrzymywać
się też należy od wszelkiej nielegalnej
działalności. Używanie pozdrowienia
hitlerowskiego będzie dozwolone W sto­
sunkach prywatnych. Flagi ze swasty­
ką będą mogły być wywieszane tylko
przy specjalnych uroczystościach ra­
zem z flagami oficjalnymi. W związku
z tym ma być wydany przez władze ad­
ministracyjne szereg' szczegółowych za­
rządzeń.

W kołach narodowo-socjalistycznych
w związku z tą mową panuje niezwyk­
łe zadowolenie, gdyż uważana ona jest
za dalszy krok na drodze do zdobycia
uprawnień, o które narodowi socjaliści
dotychczas naprćżmo walczyli.

Gdynia, 7. 3. Urzędowo donoszą:
W niedzielę 6 marca rano przybył

do Gdyni największy okręt wojenny
R. P . stawiacz min ),Gryi*' pod dowódz­
twem komandora ppor. Dzienisiewicza.

j.Gryf" został zbudowany w stoczni Nor­
mandie, Le Hawre, we Francji. Do bu­
dowy użyto również materiałów pol­
skich. Wyporność okrętu wynosi 2257

ton, długość 163 metry, szerokość 13,5
mtr, ,,Gryf" posiada 6 dział 120 mm,
4 działa 49 mm i 306 min. Załoga skła­
da się z 12 oficerów i 120 podoficerów
i marynarzy, Z Goteborga wyszedł 28

lutego.

Powitanie okrętu w Gdyni.
Gdynia, 7. 3. (PAT). Przybył do por­

tu macierzystego w Gdyni stawiacz
m in ,,Gryf". O 8 rano ukazała się na

horyzoncie sylwetka okrętu. Jednocze­
śnie kontrtorpedowięę ,,Błyskawica"
stanął na redzie a cała flota wojenna
podniosła bandery, by godnie spotkać
,,Gryfa" , który zbliżając się, oddal 13

strzałów, jako salut admiralski. Po

przybyciu do mola po-rtu wojennego
komandor komendant ORP ,(Gryf" zło­
żył raport dowódcy floty wojennej
kontradmirałowi Unrugowi.

Stawiacz min ORP. ,,Gryf" jest obec­
nie największą jednostką polskiej floty
wojennej, wyposażoną w najnowsze u-

rządzenia nawigacyjne i bojowe. W dro­
dze do Goeteborga panowała silna bu­
rza i niekompletna załoga okrętu pra­
cawa ta bez wypoczynku. Mimo tych
ciężkich warunków z pierwszej podró­
ży komenda okrętu i załoga wywiązały
się z zadania świetnie, a ,,Gryf" wyka­
zał: dużą stateczność.

Śladem lat ubiegłych, Wilno obchodziło uroczyście swój doroczny kiermasz św. Ka­
zimierza, znany pod nazwą ,,Kaziuków Wileńskich”. ,,Kaziuki Wileńskie” są nie­
zwykle barwną rewią wszelkiego rodzaju wyrobów ludowego przemysłu ludowego,
przy czym do specjalności ,,Kaziukowych” należą pierniki, obwarzanki smorgońskie,
zioła naturalne, wyroby bednarskie i wiele innych oryginalnych wytworów szarego
ludu wileńskiego. W czasie kiermaszu regionalizm wileński występuje we wszyst­
kich swych najbardziej charakterystyczny ch i kolorowych przejawach. Na zdjęciu
fragment korowodu regionalnego - wóz z palmami wileńskimi, poprzedzany przez

kapelę ludową.

Rolnicy Pomorza
w ^brciłsiie swoich interesów.
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Grudziądz. W sobotę 5 bm. odbył się w

wielkiej sali ,,Tivoli” zjazd rolników, człon­
ków kółek rolniczych pow. grudziądzkiego
przy udziale około 500 osób. W zjeździe
wzięli udział m. in. przedstawiciele armii,
starostwa, Izby Rolniczej, Urzędu Skarbo­
wego, Banku Rolnego, Państw. Szkoły Rol­
niczej i prasy. 7. doniosłymi celami zjazdu
zapoznał zebranych. w wstępnym przemó­
wieniu prezes p. Skowroński', zaznaczając,

że tylko zbiorowy wysiłek całego rolnictwa
polskiego i jednomyślne uchwalenie prze­
dyskutowanych rezolucyj, skierowanych do

najwyższych władz, może wpłynąć na zła­
godzenie ciężkiego położenia rolnictwa.
Przed podaniem do wiadomości porządku
obrad wezwał prezes p. Skowroński zebra­
nych do uczczenia pamięci tragicznie zm ar­
łego kr, proboszcza Streicha. , o czym od­
czytał następującą rezolucję do .1. E. ks.

kardynała Prym asa Polski Hlonda:
,,Rolnicy pow. grudziądzkiego, zebrani z

okazji walnego zjazdu w ilości ok. 509 osób,
wstrząśnięci do głębi świętokradzkim i be­
stialskim morderstwem w Luboniu na oso­
bie kapłana śp. ks. prob. Streicha, wyraża­
ją na ręce Waszej Eminencji głęboki hołd

pamięci kapłana-męczennika i zapewniają,
że w swej pracy stać będą zdecydowanie na

gruncie bezwzględnej walki z bezbożnic­
twem, komunizmem i masonerią, zgodnie
z zasadami Kościoła rzymsko-katolickiego”.

Rezolucję przyjęto jednogłośnie.
Z kolei p. dr Pilecki z Poznania wygło­

sił ciekawy referat ,,0 dalszym zadłużaniu
rolnictwa”. Na temat referatu wywiązała
się dyskusja, wynikiem której było uchwa­
lenie obszernej rezolucji do koła rolników
sejmu i senatu w Warszawie. Rezolucję,
obejmującą wszystkie troski i bolączki rol­
ników, 'podpisali zebrani na zjeździe rolni­
cy w liczbie około 500 osób. Następnie wy­
w'iązała się. bardzo obszerna i rzeczowa dy­
skusja, w której poruszono i zebrano sze­
reg aktualnych zagadnień rolniczych. W
związku z dyskusją uchw'alono kilka rezo­
lucyj, m. in. w sprawie pozostawienia
Państw. Banku Rolnego w Grudziądzu, po­
zostawienia Państw. Średniej Szkoły Roln.

Hodowlanej w Grudziądzu z dotychczaso­
wymi uprawnieniami, w sprawie energicz­
nego tępienia nadużyć i wzmocnienia bez­
pieczeństwa publicznego na wsi, w sprawie
przyznania dla cukrowni Melno kontyngen­
tu dodatkowego 15.000 q cukru konsumcyj-
negc. Rezolucje uchwalono jednomyślnie
i wysłano do odnośnych władz najwyż­
szych.

Po wyczerpaniu porządku obrad zakoń­
czono kilkagodzinne harmonijne obrady.

Wileńska młodzież akademicka
prowadzi walkę z pom0grafią.

Wilno, 7. 3. (PAT), Staraniem Soda-

lieji Mariańskiej akademików' USB i

Ligi Odrodzenia Moralnego, rozpoczął
się w Wilnie tydzień walki z pornogra­
fią. Protektorat nad tygodniem objęli:
JE ks. arcybiskup Jałbrzykowski oraz

J. M. ks. rektor prof. dr A. Wóycicki.
Komitet wydał odezwę do społeczeń­

stwa, w której pow'ołując się na zarzą­
dzenie p. premiera Składkowskiego. wy­
powiada bezwzględną walkę pornografii
we wszystkich jej przejawach i wzywa
młodzież polską i całe społeczeństwo '

walki z pornografią, która podkop
tężyznę m0ralną i fizyczną narodu.

Dwa wyroki śmierci
na bandytów w Skierniewicach.

Rzeszów, 7. 3. (PAT). W sobotę 5 bm.

przed sądem przysięgłych w Rzeszow'ie

stanęli Paw'eł Bil, Michał Woźniak,
Jurko Leśniak i Piotr Dzindzio, oskar­
żeni o napad rabunkowy z bronią w rę­
ku na dom Jama Rzędziniaka w' miej­
scowości Gw'oździance pod Rzeszowem.
Po napadzie do ścigających sąsiadów
sprawcy oddali szereg strzałów, od któ­
rych został zabity Michał Rzędziniak.

Po przeprow'adzonej rozprawie na

podstaw'ie w'erdyktu sędziów przysię­
głych trybunał skazał Pawła Bila i Mi­
chała W oźniaka na karę śmierci przez

powieszenie, pozostałych zaś oskarżo­
nych na karę 5 lat więzienia.

HiiMor.

DWA SEJMY.
Pytał pewien poseł: ,,niech że mi pan powie,
Czemu.wciąż piszecie tyle o Krakowie?

Ciągle kongres chłopski, ciągle sejm ludo­
(wy -

Wszyscy na ten temat straciliście głow'y".

Dziennikarz w'ysłuchał i spytał uprzejmie:
,,A o czym mam pisać: o Wiejskiej, o Sej­

(mie?"
(,,No wa Praw'da").

NA POLOWANIU.
— Panic doktorze - pan jeszcze nic nie

zabił?
— Niestety.
— No tak. Tu nie jest pański gabinet

przyjęć.
O PODRÓŻY DO RZYMU.

Czy do Rzymu, czy Berlina
— w'szystko jedno! Fam a głosi,

że miejscow'ość nie gra roli,
gdy na jednej leży osi.
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Niemoeller w obozie

koncentracyjnym.
Berlin, 7. 3. (PAT) W berlińskich zbo­

rach Bekenntniskirche zawiadomiono dziś
licznie zgromadzonych wiernych o stanie

sprawy pastora Niemóllera. Po zakończe­
niu postępowania sądowego, pastor Niemól,
ier - jak wynika z oświadczę:', złożonych
w zborach ewangelickich — przeniesiony
został obecnie do obozu koncentracyjnego
Sachsenhausen.

Warta znowu przybiera.
Poznań, 7. 3. (PAT) Warta zaczyna zno­

wu przybierać w górnym biegu. Wczoraj
0 godz. 12 w południe stan wody w Warcie
pod Koninem przekroczył punkt krytyczny
A 1,80 m i osiągnął dziś rano T 1,95 m.

W czasie ostatniej wysokiej fali najwyższy
poziom Warty pod Koninem wynosił f

2,54 m w dniu 24 stycznia rb.

Mylne wiadomości
o inż. Solarzu.

Warszawa, 7. 3. Kolportowane wiado­
mości, jakoby inż. Solarz, w związku z

przebiegiem kongresu Stronnictwa Lu­
dowego oraz wykluczeniem ze S. L. dra

Putka, miał rozpocząć wspólnie akcję
polityczną z Putkiem, nie odpowiadają
prawdzie.

Gen. Thommee pożegna! Pomorze.
Wizyta pożegnalna u ks. biskupa Okoniew­

skiego.

Toruń. W ub. piątek b. dowódca OK.
Toruń przed swym wyjazdem na takie
samo stanowisko do Łodzi udał się do

Pelplina, gdzie złożył wizytę pożegnal­
ną ks. bisk. dr. Okoniewskiemu.

Podczas obiadu, na którym był rów­
nież obecny ks. bisk. sufragan Domi­
nik, ks. bisk. Okoniewski w bardzo ser­
decznych słowach żegnał gen. Thom­
mee, zaznaczając przy tym, że podczas
pobytu gen. Thommee na Pomorzu du­
chowieństwo miało stale ścisły kontakt

1 współpracę z wojskiem. W zakończe­
niu ks. biskup życzył generałowi, aby
na nowym terenie pracy zdobył sobie

serca tak jak zdobył je na Pomorzu.

W niedzielę gen. Thommee pożegnał
Pomorze na zawsze.

Dawnego dowódcę O. K. całe społe­
czeństwo pomorskie żegna z żalem, ży­
cząc mu na nowej drodze pracy takich

rezultatów, jakie osiągnął je tu na Po­
morzu.

Kto przybędzie na pomorski
wojewódzki zjazd Stronnictwa Pracy.

Tornń, 7. 3. (Tel. wł.) Na zjazd Stron­
nictwa Pł'acy z terenu wielkiego woje­
wództwa pomorskiego, który odbędzie
się dnia 3 kwietnia br., zapowiedzieli
swój przyjazd gen. Józef Haller, prezes
K. Popiel, b. prezydent Poznania - Ra­
tajski, płk Modelski, prezes Leśniewski,
prezes Ratajczyk, prezes śląskiego za­
rządu woj. Stronnictwa Pracy — dr

Tcmpka, krakowskiego — dr Kuśnierz,
prof. Glazer, gen. Kukieł i gen. Jung.

Tragiczna śmierć rowerzysty.
Kruszwica, 7. 3. W pobliżu wioski

Sokołowa najechany został przez wóz,
jadący rowerzysta St. Galarek. Doznał
on ciężkich obrażeń i po kilkugodzin­
nych męczarniach zmarł. Winę ponosi
woźnica.

W zimowych zawodach lotniczych
zwyciężyli ślązacy.

Biała Podlaska, 1. 3. (PAT). W. ponie­
działek ogłoszono w yniki i rozdano nagro­
dy zwycięzcom, piątych zimowych zawodów

lotniczych w Białej Podlaskiej.
Wyniki są następujące: Pierwsze miej

sce zajął pilot Pełka i Weber Wilhelm z

Aeroklubu Śląskiego, 2) Offierski i Woj­
nar z Aeroklubu Śląskiego, 3) Superlak i

Szyszczyński z Aeroklubu Podlaskiej Wy­
twórni Samolotów, 4) inż. Solak Jerzy i So-

. lak Bolesław z Aeroklubu Lwowskiego, 5)
Maciejewski Mirosław i Turowicz Włady
sław z Aeroklubu Warszawskiego.

Barcelona, 7. 3. (PAT). Dotychczas
stwierdzono, że wskutek wczorajszego
bombardowania Barcelony poniosło
śmierć 9 osób, 20 osób zostało rannych.

godz, 6 rano wszczęto ponowny alarm,
ednak artyleria przeciwlotnicza zmusi-

lotników powstańczych do odwrotu.ta

Bombardowanie Barcelony.

Ciężkie straty czerwonych.
Grenadą, 7. 3. (PAT. Południowa

armia powstańcza rozpoczęła wczoraj
wyrównywanie linii na odcinku pomię­
dzy drogą, z Alcąla la Real do Grenady

na wschodzie, a granicą prowincji Jaen
i Grenadą na północy, przesuwając linię
fronfu o 5 km naprzód. Wojska rządo­
we poniosły przy tym ciężkie straty.

Komunikat powstańców.

Salamanka, 7. 3. (PAT). Komunikat

urzędowy głównej kwatery wojsk gen.

Franco: Na froncie Grenady poprawi­
liśmy w dniu wczorajszym nasze pierw­
sze linie i osiągnęliśmy wszystkie cele,
nakreślone przez dowództwo.

Dlaczego Stalin morduje
na lewo i prawo?

Paryż, 7. 3. W dzienniku rosyjskiej emi­
gracji politycznej ukazał się sensacyjny
wywiad z b. bolszewickim oficerem Kry­
wickim. Krywicki - jak to już donoszo­
no - postanowił nie wracać do Sowietów.
W wywiadzie omawia Krywicki ostatni

proces i na tje faktów, które przytoczono
na moskiewskiej rozprawie, snuje swoje u-

wagi oraz przytacza niemniej sensacyjne,
własne informacje.

Przede wszystkim stwierdza on: polity­
ka Stalina w ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia przyniosła niezliczone klęski państwu
Sowietów. Nie mówię tu nawet o krwawych
każniach, procesach itd., które pozbawiły
zupełnie dowódców czerwoną armię. Mówić

chcę przede w szystkim o jednym fakcie,
który znany mi jest zupełnie doskonale.
A mianowicie:

Rezultat ostatniego spisu ludności w

ZSRR nie ogłoszono dlatego, ponieważ w

spisie tym ujawniło się, że w r. 1937 w So­
wietach było nie 170 milionów ludności —

jak to obliczano — lecz tylko 145 milionów.
Ten ubytek paru dziesięciu milionów ludzi
to rezultat szalonej polityki stalinowskiej
kolektywizacji, zbrodniczej wojny pi'zeciw-
ko chłopstwu — wojny, za która całą odpo­
wiedzialność ponosi osobiście sam Stalin,

Ujawnienie tych właśnie rezultatów skło­
niło Stalina do wystąpienia przeciwko
wszystkim, którzy jak Ryków i Bucharin

wykazywali, że rezultaty takie są nieunik­
nione. Ale na tych politycznych i wojsko­
wych aresztowaniach nie koniec. Stalin
gotuje nowe krwawe procesy i kaźnie. W
Leningradzie i Moskwie aresztowano prze­
szło 75 procent wszystkich dyrektorów i od­
powiedzialnych kierowników przedsię­
biorstw przemysłowych. Stalin tak samo

zdezorganizuje przemysł rosvjski, jak zde*

zorganizował armię czerwoną, doprowadzi­
wszy do tego, że na czele najważniejszych
okręgów czerwonych stoją obecnie zupełni
analfabeci z wojskowo-iechnicznego punktu
widzenia.

Więckowski zawisł na szubienicy.
Skazaniec pojednał się z Bogiem.

Brodnica, (r) Jak już donosiliśmy, Sąd
Najwyższy zatwierdził wyrok na zabójcę st.

post. Sikory z Lidzbarka, Franciszka Więc­
kowskiego, mieszkańca wsi Górale koło Ja­
błonowa pow. brodnickiego. Obrona zwró­
ciła się do Prezydenta R. P . z prośbą o

ułaskawienie. P. Prezydent z przysługują­
cego mu prawa łaski nie skorzystał. Osta­
tnim życzeniem Więckowskiego było zo-

bąezęnie się z jego siostrą ? ucją oraz z je­
dnym z wspólników zbrodni Romanem
Brzezińskim- Na zapytanie, czy życzy so­
bie pociechy religijnej, początkowo odpo­
wiedział, iż'może jej.nie przyjąć' w końcu

wyraził na to swą zgodę. O godz. 16,04
przybyła pociągiem z Grudziądza siostra

Więckowskiego. Ńa ostatnią drogę ska­
zańca przygotował ks. Dama Ostatnie
słowa Więckowskiego były ,,Beźe, ratuj
duszę moją”, po czym zawisł na szubienicy,
zachowując do końca zupełny i jiodziwu
godny spokój. Około godz. 20,30 rozlepione
zostały różowe afisze, obwieszczające o wy­
konaniu wyroku kary śmierci przez powie­
szenie na Franciszku Więckowskim, miesz­
kańcowi wsi Górale pow. brodirckiego^ za

to, że w nocy na 28 lipca 1936 r. w Lidz­
barku pow. działdowskiego zabił st, post.
policji państw. St. Sikorę.

Zbrodnia bratobójstwa.
Lwów, 7. 3. We Lwowie rozegrała się

wstrząsająca tragedia rodzinna,
Mjędzy dwoma braćmi: 26-Ietnim

Zdzisławem, urzędnikiem elektrowni,
a 28-letnim mgr. Tadeuszem Twardow­
skim doszło do sprzeczki, która wkrótce
zamieniła się w bójkę. Starszy z braci

chwycił krzesło kuchenne, mówiąc:
,,Jeżeli nie ustąpisz, io rozbiję ci gło­
wę". Wtedy młodszy Twardowski dobył
rewolweru, wołając: ,,A ja cię zastrze­
lę!". Gdy Tadeusz Twardowski chciał
bratu odebrać rewolwer, doszło do sza­

motaniny, w czasie której raniony zo

stał w rękę Tadeusz Twardowski. W

czasie dalszego szamotania się padł dru

gi strzał i Zdzisław Twardowski, ugo­
dzony w głowę padł trupem na miejscu.

Przyczyną tej tragicznej sprzeczki by­
ły podobno wymówki, jakie czynił Ta­
deusz Twardowski młodszemu bratu że

prow-'adzi lekkom yślny tryb życia, za­
m iast się uczyć.

Rannego Tadeusza Twardowskiego od

wieziono do szpitala. Zw'łoki Zdzisława
zaś - do instytutu medycyny sądowej.

Zniszczenia wojenne w Chinach.

Fragment z prac przy odbudowie olbrzymiego mostu żelbetowego na rzece Żółtej w

Chinach, zniszczonego całkowicie w wyniku działań wojennych chińsko-jlapońskich.

Król angielski
zawodach bokserskich młodzieży.

Król Anglii Jerzy VI przybył w tych
dniach wraz ze swym bratem ks. Glouce­
ster na zorganizowane w Londynie zawody'
bokserskie młodzieży z całego Londynu. Na
zdjęciu król Jerzy VI wręcza na ringu bok­
serskim nagrodę zwycięzcy bokserskiego
turnieju młodzieżow'ego.

Morderca ks. prob. Streicha
18 marca stanie przed sądem.
Poznań, 7. 3. (PAT) Rozprawa przeciw­

ko Waw'rzyńcowi Nowakowi, mordercy ks.

Streicha, została wyznaczona na dzień 18
marca br.

0 pomnik dla poległych
w Szubinie.

Powstańcy wielkopolscy po spełnieniu
w krytycznych chwilach dla ojczyzny swe­
go obowiązku i kiedy broń złożyli, by sta­
nąć przy kowadle i lemieszach do szczerej,
twórczej pracy obyw'atelskiej, zorganizowali
się w ogniska towarzyskie dla pielęgnowa­
nia czystości ducha i miłości ojczyzny, by;
dla niej trwać zaw'sze w obronie xia straży,-

Pł'aca w organizacji powstańczej nie o-

granicza się tyiko do utrwalenia pamiątek'
powstańczych, ale pielęgnuje się pamięć po
poległych i zmarłych powstańcach, którzy
na wieki pa kolumnie z dymem pożarów
i kurzem krwi bratniej za Najjaśniejszą
Rzeczypospolitą Polskę z rozwiniętym i

krwią zbroczonym sztandarem wolności

przed Najwyższym Tronem Pańskim do a-

pelu za nas z raportem stanęli.

Chcąc uczcić należycie pamięć bohater­
skich ich czynów, a szczególnie tu pod Szu­
binem, gdzie toczyły się najkrwawsze wal­
ki w Okresie powstania, gdzie poległo prze­
szło 40 powstańców, Związek Powstańców

Wielkopolskich przystępuje do budowy no­
wego, trwałego pomnika poległych na cmen­
tarzu W Szubinie.

Do współpracy nad postawieniem tak'

wiekopomnego dzieła wzywamy całe społe­
czeństwo zainteresowane powiatu szubiń­
skiego i prosimy o przyjście komitetowi z

pomocą przez złożenie skromnego choćby,
datku.

Datki prosimy składać na konto komisji
budowy pomnika poległych w Komunalnej
Kasie Oszczędności w Szubinie (P. K. O.
nr 200.616).

Wejherowo rozpoczęto
roboty inwestycyjne.

Wejherowo, 7. 3. (Tel. wł.) . Zarząd Miej­
ski, korzystając z łagodnego klimatu, przy­
stąpił już w ciągu miesiąca lutego do wy-
konapia poważniejszych prac inwestycyj­
nych. I tak prowadzi się dalej roboty koń­
cowe odcinka ulicy 3-go Maja i ulicy Cmen­
tarnej, przez co wygląd tej części miasta:

podniesie się znacznie i umożliwi'ne będzie'
lepsze dojście do parku miejskiego i cmen­
tarza.

Prace przy przebudowie gazowni miej­
skiej, w ykonywane przez przedsiębiorstwo
inżynieryjne w Warszawie, są na ukończe­
niu'. Istniejące obok oświetlenia elektrycz­
nego lampy gazowe zostały zmodernizowa­
ne przez zainstalowanie aparatów samo-

zapalającyeh. W tych dniach rozpoczęto
też prace przy rozbudowio głównego ujęcia
wodociągów, gdyż wydajność wody, na sku­
tek rozrostu miasta, była w os atnich la­
tach niewystarczająca. Roboty wykonuje
przedsiębiorstwo inżynieryjne z Gdyni. W!
chwili obecnej układa się wodociąg żeliw­
ny średnicy 0,40 m. Dalej prowadzone są
roboty przy budowie basenu kąpielowego,
którego otwarcie przewidziane jest w poło­
wie czerwca rb.

Wobec braku w mieście i najbliższej ó-

kolicy naturalnych miejsc kąpielowych, ba­
sen ten posiadać będzie niewątoliwie bar­
dzo duże znaczenie dla życia i rozwoju
miasta.
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Kot o dziewięciu ogonach.

,,Bić czy nie bić" — oto jest pytanie, po­
stawione w sejmie przez posta bydgoskiego
Siodę przy omawianiu budżetu minister­
stwa sprawiedliwości.

Chłopski rozum powiada: bić i to dobrze
bić. Pójdzie taki łobuz na wsi na zabawę,
potnie się nożami z kompanem o dziewu­
chę i po tym, gdy go wsadzą do więzienia,
je'szcze sobie chwali ukończenie tego rodza­
ju akademii. Pracować nie potrzebuje, jeść
dadzą nie gorzej, a nawet dużo lepiej niż w

niejednej chłopskiej chacie, gdzie się na­
wet ziemniaków nie soli, i co najważniejsza,
człowiek otrze się o innych bardziej w świe­
cie bywałych... Po paru m iesiącach już nie

tylko wie, jak się nożem o dziewczynę kra­
jać, ale i jak kraść, a może i jak rozbijać...

,,Nie bić, nie bić" — wołają wszyscy lu­
dzie pełni respektu dla własnej, w ich
mniemaniu made in Paris lub in Iingland,
europejskości. Histeria ich ogarnia na sa­
mą myśl, że sprawiedliwość mogłaby eię w

Polsce posługiwać batem. ,,I to miałaby
być kultura? — powiadają. To byłby szczyt
barbarzyństwa, nawrót do mroków, średnio­
wiecznych metod katowskich, najwyższe u-

podlenie człowieczeństwa!"

Jesteśmy bardzo kulturalni. U nas się
nie bije. W szkołach stosujemy najbardziej
subtelne metody wychowawcze. Przychodzi
taki nicpoń do szkoły, który słowa ludzkie­
go nie słyszał, ani nie rozumie i nauczyciel
ma go ,.przekonać" po dobremu, aby byl mu

posłuszny. To nic, że go w domu biją, że
ma rodziców analfabetów i że sam do śmier­
ci innego argumentu jak szturchańea nie
zrozumie. ,,Polski nauczyciel nie bije" —

oto zasada od której nie może być wyjąt­
ków.

Tymczasem na zacho'dzie biją i jeszcze
jak biją. Nie uważają, aby im to szkodziło,
względnie rzucało cień na ich kulturę. Bi­
ją w szkołach niemieckich i biją w angiel­
skich. Najgorzej obrywają właśnie synowie
lordów w takim Eton. Tam prawo bicia
ma nie tylko nauczyciel, ale jeszcze opie­
kun, którym jest o parę lat starszy kolega,
odbijający na pupilu ciosy, jakie sam za­
zna! przy płaceniu frycowego. I jakoś ża­
den najwytworniejszy dżentelmen nie czu­
je się tym upokorzony, że nie zawsze mógł
na twardym siadać bez syknięcia.

Do dziś dnia w Anglii kara chłosty jest
karą sądową. Wykonuje się ją przy pomo­
cy ,,kota o dziewięciu ogonach". Jest to na

krótkim biczysku zawieszonych dziewięć
rzemieni, przymocowanych nader wytwor­
nie jedwabiem do trzonka. Kot nię bije, ra­
czej trzeba by powiedzieć, że tnie skórę.

Kot jest obecnie w Anglii bardzo popu­
larny z uwagi na aferę Czterech ,,Mayfair
men". Byli to pozłacani młodzi ludzie, któ­
rzy w braku ustalonych dochodów i jeszcze
większym jakiegokolwiek zajęcia, prowadzi­
li hulaszcze życie, wykorzystując swą po­
zycję, którą im dało urodzenie w porząd­
nych rodzinach i liczno wśród takich sfer

znajomości. Takie typy zajmują się w An­
glii najczęściej szantażem. Podstawia się
jakiem uś dżentelmenowi kobietę lekkich o-

byczajów, a po tym idzie się do niego o za­
płacenie nawiązki ,,moralnej" dla niby mę­
ża czy narzeczonego.

,,Mayfair men" byli już znudzeni taki­
mi małymi kawałami, które często kończy­
ły się spuszczeniem ich ze schodów. Posta­
nowili więc dokonać większego dzielą. Wy­
najęli elegancki apartament w wytwornym
hotelu i zwabili pod pretekstem kupna pier­
ścionka jubilera, który przyniósł im dla po­
kazania towar za sumę 13 tys. funtów (ca
330 tys. złotych). Jeden z nich David Wilmer
trzyma! jubilera, a drugi Paul Harley bił

po głowie młotkiem od krokietu, aż do om­
dlenia. Gdy ofiara padła na ziemię w sta­
nie bliskim śmierci, czterech spólników u-

ciekło z łupem. Po paru dniach zostali od­
kryci. Kosztowności im odebrano j sąd

Jangielski zajął się nawracaniem parszywych

owieczek w edług nie polskich, tylko angiel­
skich metod.

Ponieważ złoczyńcy pochodzili z dobrych
rodzin i dali dowód szerzenia się zgnilizny
moralnej między młodzieżą, skazano ich na

wysokie kary. Harl-y dostał 7 lat, a Wil-
mer 5. Ponadto sąd polecił, aby ich w cza­
sie pobytu w więzieniu wykształcono w Ja­
kimś pożytecznym zawodzie, jak szewstwo

lub krawieczyzna. Ponadto dwóch głów­
nych sprawców dostało pierwszy 20 uderzeń

,,kota", a drugi 15.

,,Daily Mail" przynosi ciekawe informa'­
cje o tym jak się bije. Delikwent po zba­
daniu iekarskim i orzeczeniu, że może w y­
trzymać karę, zostaje przywiązany do spe­
cjalnej deski. Tylko pierwsze uderzenie

,,kota" pie przecina skóry. Od^ drugiego
poczynając, każdy ogon zostawia cięcie.
Przy dwudziestu uderzeniach, mnożąc je
przez 9, otrzymamy 180 krwawych razów.
Podczas egzekucji czuwa lekarz i może ją
przerwać, jeśli skazany nie może wytrzy­
mać kary. Po jej; wymierzeniu przenosi się
delikwenta obowiązkowo do szpitala na

dłuższy pobyt, celem zagojenia dwóch roz-

betów.
I teraz pytanie retoryczne: Czy taka k a­

ra dla dwóch lalusiów londyńskich, którzy
dla zdobycia pieniędzy na zabawy, chcieli

pozbawić majątku i życia porządnego oby­
watela, jakim była ich ofiara, czy taka ka­
ra jest dowodem kultury, czy zaprzecze­
niem kultury? Czy gdy się takim samym
kotem bije sutenera, który wyciąga pienią­
dze, najczęściej biciem, od swych nieszczę­
śliwych ofiar, czv to też jest zaprzeczeniem
kultury? Czy gdyby naszych parobczaków
za nożowe rozprawy bito, zamiast sadzać
nie wiadomo po co do więzienia, czy to też

byłoby niekulturalne?
Bić czy nie bić - oto jest pytanie. Piszą­

cy te słowa jest jednak przekonany, ^ że
im więcej będzie argumentów za biciem,
tym mniej ma szans taka reforma u nas.

Argumenty na nas nie działają... Gdy sły­
szymy o biciu, przypominają eię nam ko­
zackie nahajki i pręty pruskich nauczycie­
li. Trzeba bęcłzie jeszcze odczekać. Będzie­
my musieli stać się bardziej kulturalni, za­
pomnieć o niewoli — wtedy może sięgnie­
my po środki do dalszego postępu, jakim
jest angielski kot o dziewięciu ogo'nach!

P. S. Chłosta dwóch ,,Mavfair men" m iała
m iejsce w czwartek ubiegły.

St. Strąbski,

I 1 llrM" 11 1

Protest przeciwko
projektowi ustawy

0 podatku obrotowym od wyświetlania
filmów.

Zarząd Związku Dziennikarzy i Publi­
cystów Filmowych w Warsza'wie, zapoznaw­
szy się na posiedzeniu w dniu 18 lutego br.
z rządowym projektem ustawy o podatku
obrotowym od wvświetlania filmów (art. 3,
pkt. 16), uznał, że projekt ten godzi w pre­
stiż filmu jako sztuki.

Związek Dziennikarzy Publicystów Fil­
mowych, powołany do czuwania nad cało-
kszałtem życia filmowego w Polsce i do o-

ceny filmów z punktu widzenia społeczne­
go j a'rtystycznego, nie może się zgodzić z

traktowaniem tej gałęzi produkcji artystycz­
nej na równi z występami w restauracjach,
do czego zmierza projekt, wspomni-anej usta­
wy. Film, jakkolwiek oparty jest w stadium

produkcji i eksploatacji na zasadach ko­
m ercjalnych, to jednak jest przede wszyst­
kim, jak teatr, sztuką, której setki tysięcy
ludzi zawdzięczają wiele pięknych wrażeń
1 głębokich przeżyć. Film, podobnie jak
teatr, wywiera poważny wpływ na kształ­
towanie psychiki społeczeństwa i na ura­
bianie jego kultury, szczególnie u m łodzie­
ży. Potwierdzeniem tej myśli jest rozpo­
rządzenie Ministra. W . R. i O. P. z dnia 7.
X. 1937. w sprawie filmów szkolnych. Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych zaś, doce­
niając wagę kulturalną filmu, stara się
stworzyć w Polsce jak największą ilość pla­
cówek wyświetlania filmów i w tym celu,
rozporządzeniem z dnia. 14. VIII. 1936 zwol­
niło na 5 lat od podatku widowiskowego
te kina, które powstaną w miastach, gdzie
dotychczas stałych kinoteatrów nie było.
Film wywiera wpływ daleko większy niż te­
atr, dociera bowiem do najszerszych warstw

społeczeństwa. Dane statystyczne wykazu­
ją, że np. w Warszawie miesięcznie do te­
atru uczęszcza ok. 80 tys. osób, podczas gdy
do kin ch-odzi z górą milion.

Tylko fałszywe pojmowanie filmu i nie­
docenia'nie jego znaczenia społecznego i kul­
turalnego przez administrację państwową,
lub pewne jej gałęzie, mogło doprowadzić
do powstania projektu ustawy, przedłożo­
nej Sejmowi, spychającej sztukę filmową
do poziomu występu w restauracjach. Jed­
nocześnie wobec tego, że art. 3 pkt. 16 u-

względnia ulgi podatkowe dla przedstawień
scenicznych i choreograficznych, Związek
Dziennikarzy i Publicystów ^ Filmowych
przeciwko takiemu traktowaniu filmu jak
najkategoryczniej protestuje.

Za zarząd:
prezes ( -) Tadeusz Kończyc, wiceprezes
(-) Stanisław Ostrzycki, sekretarz ( -) Boh­

dan SkąpskL

Ameryka buduje nowego olbrzyma powietrznego.

W kalifornijskich zakładach przemysłowych Douglasa w Santa Monica buduje się
obecnie nowego olbrzyma powietrznego, który będzie mógł zabrać 42 pasażerów. Cztery

silniki dają mu 5.600 koni mechanicznych siły.

kaszubską, zamieszkała w Rzeszy nie­
mieckiej, zaliczana odtąd zastanie do

narodu niemieckiego i poprostu całko­
w icie zniknie, a tym samj-m ilość mniej­
szości polskiej w Niemczech w przysz­
łych statystykach niemieckich odpa­
dnie" o kilkadziesiąt tysięcy.

Zręczna metoda wyzbywania się nie­
wygodnej mniejszości narodowej znaj­
dzie może naśladowców gdzie indziej.

25 lat istnienia ubezpieczenia
pracowników umysłowych w Niemczech

Berlin, początek marca.

Przed niedawnym czasem obchodzo--
nO w Niemczech 25-lecie istnienia ubez­
pieczenia pracowników umysłowych.
W związku z tym ciekawe będzie do­
wiedzieć się jaki był rozwój tego ubez­
pieczenia u naszego sąsiada zachodnie­
go.

Koleje losu. tego ubezpieczenia były
różne, zależnie od warunków politycz­
nych i gospodarczych w Niemczech. W

szczególności inflacja marki niemiec­
kiej w roku 1923 spowodowała niemal

ruinę ubezpieczenia, gdyż majątek
skurczył się z 900 milionów marek do

45 milionów marek. Mimo tak kata­
strofalnego pogorszenia się stanu ma­
jątkowego ubezpieczenia pracowników
umysłowych, ówcześni ustawodawcy
nie uważali za wskazane przeprowadze­
nie sanacji ubezpieczenia. Przystąpio­
no do niej dopiero w dniu 7 grudnia
1933 przez wydanie specjalnej ustawy
sanacyjnej a zakończona została refor­
ma w dniu 21 grudnia 1937r. przez wy­
danie ustawy o rozbudowie ubezpie­
czeń spo-łecznych. Wskutek przelania
części funduszu bezrobocia na ubezpie­
czenie pracowników umysłowych jak i

przez dotacje ze strony państwa, ubez­
pieczenie to dopiero teraz stanęło na

wysokości swego zadania.

Również i własne dochody ubezpie­
czenia jak i ogólne położenie majątko­
we ubezpieczenia w óstatnich latach
znacznie się polepszyły. Liczba ubezpie­
czonych wzrosła w latach 1930 — 1937

z 3,5 na 4,4 milionów osób. Wpływy
z składek, które w okresie kryzysu go­
spodarczego zmniejszyły się z 385 mi­
lionów na 287 milionów marek, wzro­
sły w 1937 znowu na 450 milionów ma­
rek. Równocześnie podniosły się znacz­
nie świadczenia i renty. Podczas gdy
w 1924 wynosiły tylko 24 milionów ma­
rek, w roku 1937 osiągnęły cyfrę 271

milionów marek. Majątek jest tak

znaczny, że nie potrzeba się uciekać do

podwyższenia składek. Pod koniec 1937
r. majątek Instytutu Ubezpieczeniowe­
go Rzeszy wynosił 3,4 miliardy marek.

Podnieść trzeba, że od czasu uporząd­
kowania ubezpieczeń społecznych przez
rząd narodowo-socjalistyczny, koszta

administracyjne stale się obniżały i

wynosiły ostatnio 2,27 procent ogól­
nych dochodów. Według nowych zasad

przeznacza się więcej pieniędzy na za­
pobieganie chorobom i utrzymanie
zdrowia, aniżeli na leczenie chorób.

Ogólna suma na cele zapobiegawcze
w'zrosła, bowiem z 11,3 milionów' marek
w roku 1923 na 27 milionów marek wy­
danych w roku ub.

Oczywiście na papierze
Omawiając przygotow'ujący się nowy

spis ludności Rzeszy niemieckiej orga­
ny partyjne donoszą? że spis ten u-

względniać będzie kryterium narodow'o­
ści. Zarów'no ,,Angriff", jak i narodow'o-

socjalistyczna korespo-ndencja wyraża­
ją się o tym z uznaniem, gdyż, jak
twierdzą, umożliwi to stwierdzenie na-

rodowóści niemieckiej licznym obyw'a­
telom obcym, zamieszkałym w Rzeszy,
oddzieli Żydów, posiadających przyna­
leżność państwow'ą do Rzeszy od naro­
dow'ych Niemców', i wreszcie — co dla

niemieckim spisie ludności.
Polaków jest najciekawszym momen­
tem — ,,pozwoli na zaliczenie do naro­
dowości niemieckiej tych, którzy wpra­
wdzie mówią po mazursku, kaszubsko

lub wendyjsku, lecz przynależni są do

narodu niemieckiego"...
Jednocześnie d-odają wspomniane or­

gana partyjne, że rzeczą samo przez się
zrozumiałą jest, iż ani ,,Polacy, ani

Duńczycy nie mogą być zaliczani do na­
rodowości niemieckiej.

Wobec tego więc polska mniejszość,
posługująca się gwarą mazurską lub

Firm a ,,POLO”
polska i chrześcijańska.
W dniu 3 marca rb. w Sądzie Okręgo­

wym w W arszawie odbyła się rozpraw'a z

oskarżenia firmy ,,POLO” przeciwko czaso­
pismu ,,Samoobrona Narodu”. P ismo to w

maju 1937 roku zam ieściło artykuły, znie­
sław'iające firmę ,,POLO”, zarzucając jej
pracowanie przy pomocy kapitału żydow­
skiego. Poza tym pomaw'iano w'łaściciela

firmy p. Franciszka Hawliczka o stosunki
handlow'e z kupcami żydowskimi.

Na podstawie zeznań świadków i prze- .

słuchania stron, przew'ód sądowy ustali!

bezpodstawność zarzutów ,,Samoobrony
Narodu”, ustalając, że wszelkie dochodze­
nia i badania nie wykazały najmniejszych
śladów kontaktu z żydami i że ,,Sam oobro­
na Narodu” nie przeprowadziła, dowodu

prawdy w żadnym punkcie Oskarżenia. U -

znając całkowitą w'inę pisma jako dowie­
dzioną, sąd wyda! wyrok, skazujący re­
daktora odpowiedzialnego p. Maciejewskie­
go na trzy miesiące aresztu z zawieszeniem
oraz na grzywnę i ponoszenie kosztów prze­
w-odu.

W ten sposób polskość firmy ,,POLO'*
i jej chrześcijański charakter zostały nie­
zaprzeczalnie zadokumentow-ane .
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Pogłoskitsztuczki
na tematGretyGarfto.

Wychodzi czy nie wychodzi za Stokowskiego? - Razem pracują i razem wypoczywają.
W sierpniu 1937 roku, podczas na­

kręcania w Hollywood filmu p. t. ,,Pani
Walewska" z Gretą Garbo w roli tytuło
'w.ej, kampania reklamowa rozpętała
istną burzę fantastycznych pogłosek.

Starym zwyczajem amerykańskim bo­
haterce roli tytułowej w opracowywanym

filmie, każą rozsiewać pogłoski, jakoby
właśnie zamierzała poślubić partnera,
reżysera, producenta, czy inną, znaną o-

sobistość.

Z Gretą Garbo sprawa przedstawia
się nieco odmiennie. I ponieważ arty­
stka nie daje się namówić na tego ro­
dzaju reklamę, biuro propagandy czyni
to samo, nie pytając się jej o zgodę. To

też 27 sierpnia 1937 r. wszystkie agencje
prasowe całego świata przyniosły wia­
domość z fotosami, jakoby Gi'ęta Garbo
miała w najbliższym czasie poślubić
znanego dyrygenta, Leopolda Stokow­
skiego, którego żona wniosła niedawno

skargę rozwodową.

Pogłoska ta odniosła pożądany sku­
tek, gdyż wszyscy kinomani zaintereso­
wali się nakręcanym właśnie filmem

Grety. - ,,Pani Walewska" została u-

kończona i poszła w świat. Różnie ten

obraz przyjmowano, jednym się podoba­
ła całość, inni kwestionują podejście do

tematu i sposób wykonania — wszyscy

jednak uznają, że Greta znów zabłysła
bogatą skalą talentu, a Charles Boyer
okazał się godnym nagrania roli Napo­
leona.

Tymczasem starszy już i mocno prze­
pracowany dyrygent filadelfijskiej or­
kiestry symfonicznej — Leopold Sto­
kowski i unikająca gwaru Greta wyje­
chali na dobrze zasłużony odpoczynek
do Włoch.

Sianowisho prawne kobiety
w dawnym Rzymie.

Małe zaludnienie pierwotnej Romy
tłumaczy poszanowanie, jakim cieszyła
się kobieta. Mityczne podania, związane
z początkami bytu państwowego Rzy­
mu, świadczą o nim wymownie. Brak

kobiet przymuszał do monogamicznych
związków. W niewielkiej rodzinie, wią­
żącej dla wspólnej pracy rodziców, dzie­
ci, niewolników i niewolnice, matrona—

gospodyni zawiadywała całym gospo­
darstwem wewnętrznym i wychowaniem
dzieci. Cieszyła się też większym sza­
cunkiem, a dlatego i większą wolnością.
Na równi z małżonkiem przyjmowała
gości, uczestniczyła w uroczystościach
publicznych, odw'iedzała widowiska,
Tylko pod względem prawnym zw'iąza­
na była nieprzerwaną zależnością. Nie

mogła rozporządzać majątkiem swoim,
zaciągać długów, czynić darow'izny i

sporządzać testamentów. Miała tylko
wstęp na forum i mogła występować w-

obronie w'łasnej, jak i osób trzecich w

charakterze obrońcy albo świadka. Opo­
w'iadają o Amesii Sencyi, że miała siebie

obronić wobec zgromadzonego ludu, a o

Hortensyi, córce słynnego mówcy Hor-

tensyusza, że wspaniałą wymową swoją
potrafiła uwolnić kobiety od podatku,
który nań został nałożony.

Z czasem prawa kobiet uległy takim

ograniczeniom, że nie wolno było im

piastować żadnych urzędów, występo­
wać ze skargą do sądu, ani z pełnomoc­
nictwem osób trzecich. Były to czasy Ju­
styniana. W okresie narodzin chrześci­
jaństw'a obraz życia kobiety rzymskiej
jest zupełnie ciemny, historia obyczajów
nie znała dotychczas bardziej ponurego.

WDZIĘCZNOŚĆ.
— Panie dyrektorze, żona moja telefo­

nuje do m nie z zapytaniem, czy mógłbym
zw'olnić się na dw'ie godzinki celem załat­
wienia z nią na mieście niektórych spra­
w'unków?

— Wykluczone, pan mi jest dziś bardzo

potrzebny.
— Jestem niew'ymownie zobowiązany pa­

nu dyrektorowi.

W miejscowości Ravello koło Sor­
rento wynajęli w'ille ,,Cimbrone", gdzie
spędzają swój krótki odpoczynek.

Tymczasem znów uporczyw'a pogło­
ska pow'róciła na łamy prasy, że Sto­
kowski i Greta wzięli ślub. Oboje pra­
gnąc nareszcie położyć kres tym insy­
nuacjom, zwrócili się do konsula szw'e­
dzkiego w Neapolu z prośbą o sprosto­
wanie fałszywej pogłoski. Konsul zło­
żył oficjalne oświadczenie w prasie
włoskiej, że artystka przebywa w tow'a­
rzystwie Stokowskiego, gdyż łączy ich

oboje stara przyjaźń i nic więcej. Po­
za tym oboje chcą zdała od pracy i re­
klamy spędzić wakacje i proszą o nie-

atakowanie ich o wywiady..

Jakoś Greta nie ma szczęścia do swe­
go ostatniego filmu, gdyż prasa francu­
ska znów zajęła się i artystką i filmem.

Oto prawnuk Marii Walewskiej, hr.

Ornano wytoczył proces wytwórni ame­
rykańskiej M. G. M., jakoby prawdę
historyczną życia p. W alewskiej sfał­
szow'ano na korzyść efektów kinowych,
nie mających żadnego zw'iązku z praw­
dą, Fałszyw'ie przedstawiono rolę męża
p. Walewskiej lir. Ornano, oficera armii

napoleońskiej, potomka starej korsy­
kańskiej rodziny arystokratycznej.

Czy to nowy trick reklamowy, czy

prawda, zobaczym'y niebawem, gdyż ter­
min rozpraw'y wyznaczono podobno na

drugą połow'ę marca rb. —

iMM
Greta Garbo Stokowski

Polski film ,,Piękno Ziemi M c k i e r

wyświetlany bidzie wAmeryce.
Warszawa (PAT). Jak donosiliśmy

o-wego czasu, w'ąsko-taśmowy film kolo­
rowy pt. ,,P iękno Ziemi Ło-wickiej" inż.

Jankowskiego, prezesa sekcji filmowej
Polskiego Towarzystwa Fotograficznego,
został o-dznaczony pierwszą nagrodą w

Paryżu na 6-vm Międzynarodowym
Konkursie Filmów Amatorskich, w ra­
mach wystawy światowej 1937 r.

Dnia 5 marca, film wysłano do Ame­
ryki, gdzie przy końcu marca hr. odbę­
dzie się jego pokaz w Columbia Univer-

sity w' Nowym Jorku.
W dniu 4 bm. film został zaprezento­

wany na publicznym pokazie w sali

Stow. Techników'. Zainteresowanie po­
kazem było tak duże, że organizatorzy
zmuszeni byli powtórzyć seans.

Film inż. Jankowskiego bardzo sta­
rannie opracow'any i zmontow'any daje
wspaniały obraz bogactwa stroju i pięk-

llllill

na pejsażu łowickiego. Rozp-oczyna się
od procesji Bożego Ciała i kończy weso­
łym oberkiem na traw'ie. Szczególny za­
chwyt w'idzów w'zbudziły fragmenty fil­
mu, w' których występowały maleńkie

dziew'czynki łowickie w sztyw'nych pa­
siakach do kostek. Film na 16-to mili­
metrowej taśmie liczy 135 m. - około

300 m. taśmy szerokiej. Jest ilustrowany
muzycznie chórem kościelnym i w częś­
ci tanecznej orkiestrą smyczkową.

Po-za filmem kolorowym łowickim,
sekcja filmowa P. T. F. pokazała jeszcze
dwa inne, równie interesujące filmy
inż. Jankow'skiego: ,,Wido-ki Warsza­
wy" — nagrodzony 2-gą nagrodą na

Wszechsłowjańskim Konkursie Filmu

Amatorskiego w Zagrze-biu w r. 1935 i

film inw-ersyjny ,,Pokaz jazdy figurowej
n a lo-dzie".

Rekord wdziedzinie zarobków literackich
Dotychczas sądzono pow'szechnie, że

najlepiej płatnym autorem na świecie

jest Je-rzy Bernard Shaw', słynny p-isarz
angie-lski, który za każde napisane sło­
wo otrzymuje od swego wydawcy okrą­
głego dolara, wliczając w to znaki pi­
sarskie. Tymczasem rekord tego pod
tym względ-em pobity został prze-z

skromnego amerykańs-kiego kierowcę
samo-chodow'ego Roy Harris'a, który za

każde napisane słow'o zainkasował po­
kaźną sumkę 1.666 dolarów i 66 cen­
tów .

Dorobek literacki Boy Harris'a nie jest
zbyt wielki. Napisał o-n w swoim życiu
wszystkiego trzy słow--a. Jego talent li­
te-racki zabłysnął z okazji konkursu, ja­
ki ogłosiło to-warzystw'o kinematogra­
ficzne Metro Goldwyn Mayer, w'yznacza­
jąc. za najlepiej dobrany tytuł cło jednej
ze swwch produkeyj filmowych 5.000 do­

larów. Do konkursu stanęło 122 tysiące
osób. Pierwszą nagrodę zdobył Roy Har­
ris za tytuł: ,,Historia serc ludzkich",
podczas gdy drugą nagrodę zdobyła je­
dna z gwiazd filmowych za tytuł: ,,Cier­
pienie serca ludzkiego" .

Z chw-ilą gdy o-głoszono rezultaty kon­
kursu Roy Harris stał się człowiekiem

sławnym. Zaproszony został do Holly­
w'oodu, gdzie był ugaszczany wszelkimi

sposobami i zmuszony dawać dziesiątki
w'ywiadów żądnym sensacji dziennika­
rzom. Odniesio-ny sukces nie zdołał je­
dnak zawrócić głowy trze-źw'emu kie­
rowcy samo-chodów'. Oświadczył on, że

nie ma zamiaru pracow'ać dalej na ni­
wie literackiej i wyjeżdża do swego ro­
dzinnego miasteczka w Południowej Ka­
lifornii. gdzie zamierza otworzyć garaż
samochodowy.

Bojownicy wiary w ZSRR.
Wyniki spisu ludno-ści ZSRR w 1937 r.

nie zostały nigdy opublikowane. Jak
okazało się później, rząd sowiecki chciał

ukryć prze-d światem kompromitujące
cyfry stosunków ludnościowych. Dziś

w'ycho-dzą na jaw inne jeszcze motyw'y:
W piśmie ,,Antyreligionizmu*' z listo­
pada 1937 - Jarosław'skij stwierdza, że

około jedna trzecia ludności wsi zerw'a­
ła definitywnie z religią i że to s-amo u-

czyniło więcej, niż dwie trzecie ludności

miejskiej. Innnymi słowy dwie trzecie

ludno-ści wiejskie-j i jedna trzecia lu­
dności miast p-rzyznają się, że należą
do jakiegoś wyznania. Tenże sam

Jaro-sław'skij wyjaśnia, że jest j-es-zcze
,,o-ko-ło 30 tysięcy stowarzysz-eń reli­
gijnych i 30, tysięcy budynków pośw'ię­
conych kultom, w' do-syć do-brym sta-nie”.

Można z tego wywnioskow'ać, że w Bol-

szew-ii znajduje się co najmniej milion

b-ojo-wników wiary, gotow-ych n a w-szy­
stko dla sw-ego Boga.

Z KOSJI SOWiECHiBEJ.

NIESZCZEGÓLNE NASTROJE W PARTII

I ARMII BOLSZEWICKIEJ.

W związku z nową deklaracją Stalina,
zmierzającą do przyśpieszenia wybuchu re­
wolucji światowej, sprawa agitacji za ideo­
logią międzynarodowo-rew-olucyjną w sze­
regach czerwonej! armii nabrała specjalne­
go znaczenia. Jak wiadomo, partia komu­
nistyczna jlest reprezentow-ana w armii

przez komisarzy politycznych, tzw. ,,poli-
truków". W ostatnich czasach odbyw-a się
energiczna ,,czystka" w-śród tych agentów
politycznych, którym powierzono w-ytw-arza­
nie ,,odpow'iedniego nastroju" w szeregach
żołnierskich. Zdaniem dziennika ,,Krasna-
ja Zwiezda", ogólne nastroj'e bynajm niej
nie odpowiadają celom i żądaniom partii.
Rów'nocześnie dziennik porusza sprawę bra­
ków w- m aterialnym zaopatrzeniu żołnierzy,
iż wojskowe spółdzielnie są zdezorganizo­
w'ane, a żołnierze pozbaw-ieni możności na­
bycia najniezbędniejszych przedmiotów.
Kierow-nictwo zaś polityczne nie reaguj'e zu­
pełnie na objaw-y niezadow-olenia w-śród żoł­
nierzy.

SZKOŁA WOJSKOWA BEZ PODRĘCZNI­
KÓW, WYKŁADOWCÓW I PROGRAMU.

Organ komisariatu obrony ,,Krasnaja
Zwiezda" donosi, te w programach wyższych
sow-ieckich uczelni wojskow-ych nie eą u-

względniane w-ykłady o historii w-ojskowo­
ści. Nie ma ani podręcznika tego przed­
miotu, ani programu, ani też dost-ępnych
dla 'słuchaczy książek. Poza tym brak jest
nie tylko podręczników' tego przedmiotu,
lecz rów-nież spęęjalistów '-wykładowęów.
Dzienni-k proponuje utworzenie choćby rocz­
nych kursów dla wykładowców, wydanie
biografii najwybitniejszych dow-ódców, a-

ttasów wojskow-ych. — historycz-nych ora-z

założenie przy generalnym sztabie czerwo­
nej: armii specjalnego wydawnictwa pośw'ię­
co-nego historii wojen.

KOBIETY ,,W WALCE Z FASZYZMEM".

Jak wiadomo, dzień 8 marca jest w- ZSRR
obchodzony Jako ,,międzynarodowy dzień

kobiety", m ający na celu zademonstrow-anie
solidarno-ści proietariuszek całe-go świata.

Zazwyczaj przygotowani-a do tego święta
rozpoczynają się na długo przed terminem.
W roku bieżącym propagandę zainicjow-ała
Nad-zieja Krupska (wdowa, po Leninie, zaj­
mująca stanowisko zastępcy komisarza o-

św-iaty RSFSR) na łam ach ,,Ućzitiel-skoj
Gaziety" (,,Gazety nauczycielskiej")- n a ty­
dzień przed obchodem, zaznaczając w w-yda­
nej odezwie, iż uroczystość w- dniu 8 marca

odbędzie się pod hasłem ,,wcią-gnięcia n aj­
szerszych mas kobie-cych do wa-lki z faszy­
zmem". Krupska nalega, aby w roku bie­
żącym ani jedna kobie-ta sowiecka nie po­
została poza obrębem udziału w obcho-dzie
,,dnia kobiety".

NOSIŁ WILK - PONIEŚLI I WILKA.

,,Prawda" donosi o ,,przedw-czesnym zgo­
nie starego czekisty, który zginął na poste­
runku bojowym". Mow-a tu o niejakim A-
brahamie Słuckim, ,,komisarzu bezpieczeń­
stwa państwowego II rangi". Powwższn for­
ma jest używana przez prasę sów-iecką w

tych wypadkach, gdy władze sowieckie n.io

chcą ujawnić przyczyny nagłego zgonu, nie

mogą zaś ukryć samego faktu. Nie ulega
wątpliwości, że Słucki, który odznaczał się
swego czasu okrucieństwem podczas tłu­
m ienia ruchów niepodległościowych w Azji
Środkowej, padł ofiarą zamachu)

WIĘŹNIOWIE PRZY BUDOWIE KOLEI.

Najwyż-sze czynniki sowieckie w-ydały
komisariatowi spraw- y'ew'nęlrznych (daw­
niej! GPU) żądania bezw-zględnego przyśpie­
szenia zakończenia budowy BAM (bajikal-
ekó-amurska magistrala) od-no-gi kole-i trans­
syberyjskiej. omij-ającej jezioro Bajkał' od

północy, mają-cej ogromne znaczenie na w'y­
padek wojny na Dalekim Wschodzie. W
zw-iązku z tym zarządzenie-m na wschód są
obecnie kierow-ane liczne transp-orty więź­
niów polity-cznych, których ogólną 'ilość w

ZSRR obliczają, na z górą 5 milionów.
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Kot o dziewięciu ogonach.

,,Bić czy nie bić" — oto jest pytanie, po­
stawione w sejmie przez posła bydgoskiego
Siodę przy omawianiu budżetu m inister­
stwa sprawiedliwości.

Chłopski rozum powuada: bić i to dobrze
bić. Pójdzie taki łobuz na w si na zabawę,
potnie się nożami z kompanem o dziewu­
chę i po tym, gdy go wsadzą do więzienia,
jeszcze sobie chwali ukończenie tego rodza­
ju akademii. Pracować nic potrzebuje, jieść
dadzą nie gorzej, a nawet dużo lepiej niż w

niejednej chłopskiej chacie, gdzie się na­
wet ziemniaków nie soli, i co najważniejsza,
człowiek otrze się o innych bardziej w świę­
cie byw'ałych... Po paru miesiącach już nie

tylko w ie, jak się nożem o dziewczynę kra­
jać, ale i jak kraść, a może i jak rozbijać.-

,,Nie bić, nie bić" — wołają wszyscy lu­
dzie petni respektu dla własnej, w ich
mniemaniu made in Paris lub in England,
europejskości. Histeria ich ogarnia na sa­
mą myśl, że sprawiedliwość mogłaby eię w

Polsce posługiw'ać batem. ,,I to miałaby
być kultura? — powiadają. To byłby szczyt
barbarzyństwa, nawrót do mroków, średnio­
wiecznych metod katowskich, naj'wyższe u-

podlenie człowieczeństwa i'*

Jesteśmy bardzo kulturalni. U nas się
nie bije. W szkołach stosujemy najbardziej
subtelne metody wychowawcze. Przychodzi
taki nicpoń do szkoły, który słowa ludzkie­
go nie słyszał, ani nie rozumie i nauczyciel
ma go ,,przekonać" po dobremu, aby był mu

posłuszny. To nic, że go w domu biją, że
ma rodziców analfabetów i że sam do śmior-
ci innego argumentu jak szturchańca nie
zrozumie. ,,Polski nauczyciel nie bije'1 —

oto zasada od której nie może być wyjąt­
ków.

Tymczasem na zachodzie biją i jeszcze
jak biją. Nie uważają, aby im to szkodziło,
w'zględnie rzucało cień na ich kulturę. Bi­
ją w szkołach niemieckich i biją w angiel­
skich. Najgorzej obrywają właśnie synowie
lordów w takim Eton. Tam prawo bicia

mą nie tylko nauczyciel, ale jeszcze opie­
kun, którym jest o parę lat starszy kolega,
odbijający na pupilu ciosy, Jakie sam za­
znał przy płaceniu frycowego. I jakoś ża­
den najwytworniejszy dżentelmen nie czu­
je się tym upokorzony, że nie zawsze mógł
na twardym siadać bez syknięcia.

Do dziś dnia w A nglii kara chłosty jest
karą sądową. Wykonuje się ją przy pomo­
cy ,,koia o dziewięciu ogonach". Jest to na

krótkim biczysku zawieszonych dziewięć
rzemieni, przymocowanych nader w'ytwor­
nie jedwabiem do trzonka. Kot nie bije, ra­
czej trzeba by powiedzieć, że tnie skórę.

Kot jest obecnie w Anglii bardzo popu­
larny z uwagi na aferę czterech ,,Mayfair
men". Byli to pozłacani młodzi ludzie, któ­
rzy w braku ustalonych dochodów i jeszcze
większym jakiegokolwiek zajęcia, prowadzi­
li hulaszczo życie, wykorzystując swą po­
zycję, którą im da.ło urodzenie w porząd­
nych rodzinach i liczne wśród takich sfer

znajomości. Takie typy zajmują się w An­
glii najczęściej szantażem. Podstawia się
jakiemuś dżentelmenowi kobietę lekkich o-

byczajów, a po tym idzie się do niego o za­
płacenie nawiązki ,,moralnej" dla niby mę­
ża czy narzeczonego.

,,Mayfair men" byli już znudzeni taki­
mi małymi kawałami, które często kończy­
ły eię spuszczeniem ich ze schodów. Posta­
nowili więc dokonać większego dzieła. Wy­
najęli elegancki apartament w wytwornym
hotelu i zwabili pod pretekstem kupna pier­
ścionka jubilera, który przyniósł im dla po­
kazania towar za sumę 13 tys. funtów (ca
330 tys. złotych). Jeden z nich David Wilmer

trzymał jubilera, a drugi Paul Harley bił

po głowie młotkiem od krokie(u, aż do om­
dlenia. Gdy ofiara padia na ziemię w sta­
nie bliskim śmierci, czterech spólników u-

ciekio z łupem. Po paru dniach zostali od­
kryci. Kosztowności im odebrano i sąd
angielski zajął się nawracaniem parszywych

owieczek według nie polskich, tylko angiel­
skich metod.

Ponieważ złoczyńcy pochodzili z dobrych
rodzin i dali dowód szerzenia'się zgnilizny
moralnej między młodzieżą, skazano ich na

wysokie kary. Harley dostał 7 lat, a Wil­
mer 5. Ponadto sąd polecił, aby ich w cza­
sie pobytu w więzieniu wykształcono w ja­
kimś pożytecznym zawodzie, jak szewstwo

lub krawieczyzna. Ponadto dwóch głów­
nych sprawców dostało pierwszy 20 uderzeń
,,kota", a drugi 15.

,,Daily Mail" przynosi ciekawe informa­
cje o tym jak się bije. Delikwent po zba­
daniu lekarskim i orzeczeniu, że może wy­
trzymać karę, zostaje przywiązany do spe­
cjalnej deski. Tylko pierwsze uderzenie

,,kota" nie przecina skóry. Od drugiego
poczynając, każdy ogon zostawia cięcie.
Przy dwudziestu uderzeniach, mnożąc je
przez 9, otrzymamy 180 krwawych razów.
Podczas egzekucji czuwa lekarz i może ją
przerwać, jeśli skazany nie może wytrzy­
mać kary. Po jej wymierzeniu przenosi się
delikwenta obowiązkowo do szpitala na

dłuższy pobyt, celem zagojenia dwóch roz-

betów.
I teraz pytanie retoryczne: Czy taka ka­

ra dla dwóch lalusiów londyńskich, którzy
dla zdobycia pieniędzy na zabawy, chcieli

pozbawić majątku i życia porządnego oby­
watela, jakim była ich ofiara, czy taka ka­
ra jest dowodem kultury, czy zaprzecze­
niem kultury? Czy gdy się takim samym
kotem bije sutenera, który wyciąga pienią­
dze, najczęściej biciem, od swych nieszczę­
śliwych ofiar, czv to też jest zaprzeczeniem
kultury? Czy gdyby naszych parobczaków
za nożowe rozprawy bito, zamiast sadzać
nie wiadomo po co do więzienia, czy to też

byłoby niekulturalne?
Bić czy nie bić — oto jest pytanie. Piszą­

cy te słowa jest jednak przekonany, że
im więcej będzie argumentów za biciem,
tym mniej ma szans taka reforma u nas.

Argumenty na nas nie działają... Gdy sły­
szymy o biciu, przypominają eię nam ko­
zackie nahajki i pręty pruskich nauczy-cie­
li. Trzeba będzie jeszcze odczekać. Będzie­
my musieli stać się bardziej kulturalni, za­
pomnieć o niewoli — wtedy może sięgnie­
my po środki do dalszego postępu, jakim
jest angielski kot o dziewięciu ogonach!

P. S. Chłosta dwóch ,,Mavfair men" m iała

miejsce w czwartek ubiegły.
St. Strąbskh

........ ........... ... i

Protest przeciwko
projektowi ustawy

0 podatku obrotowym od wyświetlania
filmów.

Zarząd Związku Dziennikarzy i Publi­
cystów Filmowych w Warszawie, zapoznaw­
szy się na posiedzeniu w dniu 18 lutego br.
z rządowym projektem ustawy o podatku
obrotowym od wvśwłetlania filmów (art. 3,
pkt. 16), uznał, że projekt ten godzi w pre­
stiż film u jako sztuki.

Związek Dziennikarzy Publicystów Fil­
mowych, powołany do czuwania nad cało-
kszałtem życia filmowego w Polsce i do o-

ceny filmów z punktu widzenia społeczne­
go i artystycznego., nie może się zgodzić z

traktowaniem tej gałęzi produkcji artystycz­
nej na równi z występami w restauracjach,
do czego zmierza projekt wspomnianej usta­
wy. Film, jakkolwiek oparty jest. w stadium

produkcji i eksploatacji na zasadach ko­
mercjalnych, to jednak jest przede wszyst­
kim, jak teatr, sztuką, której setki tysięcy
ludzi zawdzięczają wiele, pięknych wrażeń
1 głębokich przeżyć. Film, podobnie jak
teatr, wywiera poważny wpływ na kształ­
towanie psychiki społeczeństwa i na ura­
bia-nie jego kultury, szczególnie u młodzie­
ży. Potwierdzeniem tej myśli jest rozpo­
rządzenie Ministra W. R. i O. P. z dnia 7.
X. 1937. w sprawie filmów szkolnych. Mini­
sterstw o Spraw Wewnętrznych zaś, doce­
niając wagę kulturalną filmu, stara się
stworzyć w Polsce jak największą ilość pla­
cówek wyświetlania filmów i w tym celu,
rozporządzeniem z dnia 14. VIII. 1936 zwol­
niło na 5 łat od podatku widowiskowego
te kina, które powstaną w miastach, gdzie
dotychczas stałych kinoteatrów nie było.
Film wywiera wpływ daleko większy niż te­
atr, dociera bowiem do najszerszych warstw

społeczeństwa. Dane statystyczne w ykazu­
ją, że np. w Warsza'wie miesięcznie do te­
atru uczęszcza ok. 80 tys. osób, podczas gdy
do kin chodzi z górą milion.

Tylko fałszywe pojmowanie filmu i nie­
docenianie jego znaczenia społecznego i kul­
turalnego przez administrację państwową,
lub pewne jej gałęzie, m ogło doprowadzić
do powstania projektu ustawy, przedłożo­
nej Sejmowi, spychającej sztukę filmową
do poziomu występu w restauracjach. Jed­
nocześnie wobec tego, że art. 3 pkt. 16 u-

względnia ulgi podatkowe dla przedstawień
scenicznych i chore-ograficznych, Związek
Dziennikarzy i Publicystów Filmowych
przeciwko takiemu traktowaniu filmu jak
najkategoryczniej protestuje.

Za zarząd:
prezes (~) Tadeusz Kończyc, wiceprezes
(—) Stanisław Ostrzycki, sekretarz ( -) Boli-

.dan Skąpski.

Ameryka buduje nowego olbrzyma powielrznego.

W kalifornijskich zakładach przemysłowych Douglasa w Santa Monica buduje się
obecnie nowego olbrzyma powietrznego, który będzie mógł zabrać 42 pasażerów. Cztery

silniki dają mu 5-600 koni mechanicznych siły.

Oczywiście na papierze - w niemieckim spisie ludności.
Omawiając przygotowujący się nowy

spis ludności Rzeszy niemieckiej orga­
ny partyjne donoszą, że spis ten u-

względniac będzie kryterium narodowo­
ści. Zarówno ,,Augriff", jak i narodowo-

socjalistyczna korespondencja wyraża­
ją się o tym z uznaniem, gdyż, jak
twierdzą, umożliwi to stwierdzenie na­
rodowości niemieckiej licznym obywa­
telom obcym, zamieszkałym w Rzeszy,

. oddzieli Żydów, posiadających przyna­
leżność państwową do Rzeszy od naro­
dow-ych Niemców, i wreszcie — co dla

Polaków jest najciekawszym momen­
tem — ,,pozwoli na zaliczenie do naro.

dowości niemieckiej tych, którzy wpra­
wdzie mówią po mazursku, kaszubska

lub wendyjsku, lecz przynależni są do

narodu niemieckiego"...
Jednocześnie dodają wspomniane or­

gana partyjne, że rzeczą sarno przez się
zrozumiałą jest, iż ani ,,Poiacy, ani

Duńczycy nie mogą być zaliczani do na­
rodowości niemieckiej.

Wobec tego więc polska mniejszość,
posługująca się gwarą mazurską lub

kaszubską, zamieszkała w Rzeszy nie-

mieckiej, zaliczona odtąd zostanie do

narodu niemieckiego i poprostu całko­
wicie zniknie, a tym samym ilość mniej­
szości polskiej w Niemczech w przysz­
łych statystykach niemieckich ,,spa­
dnie" o kilkadziesiąt tysięcy.

Zręczna metoda wyzbywania się nie-

wygodnęj mniejszości narodowej znaj­
dzie może naśladowców gdzie indziej.

25 la t istnienia ubezpieczenia
pracowników umysłowych w Niemczech

Berlin, początek marca.

Przed niedawnym czasem obchodzo­
no w Niemczech 25-lecie istnienia ubez­
pieczenia pracowników umysłowych.
W związku z tym ciekawe będzie do­
wiedzieć się jaki był rozwój tego ubez­
pieczenia u naszego sąsiada zachodnie­
go.

Koleje losu tego ubezpieczenia były
różne, zależnie od warunków politycz­
nych i gospodarczych w Niemczech. W

szczególności inflacja marki niemiec­
kiej w roku 1923 spowodowała niemal

ruinę ubezpieczenia, gdyż majątek
skurczył się z 900 milionów marek do

45 milionów marek. Mimo tak kata­
strofalnego pogorszenia się stanu ma­
jątkowego ubezpieczenia pracowników
umysłowych, ówcześni ustawodawcy
nie uważali za wskazane przeprowadze­
nie sanacji ubezpieczenia. Przystąpio­
no do niej dopiero w dniu 7 grudnia
1933 przez wydanie specjalnej ustawy
sanacyjnej a zakończona została refor­
ma w dniu 21grudnia 1937 r. przez wy­
danie ustawy o rozbudowie ubezpie­
czeń społecznych. Wskutek przelania
części funduszu bezrobocia na ubezpie­
czenie pracowników umysłowych jak i

przez dotacje ze strony państwa, ubez­
pieczenie to dopiero teraz stanęło na

w-ysokości swego zadania.

Również i własne dochody ubezpie­
czenia jak i ogólne położenie majątko­
we ubezpieczenia w ostatnich latach

znacznie się polepszyły. Liczba ubezpie­
czonych wzrosła w latach 1930 —1937

z 3,5 na 4,4 milionów osób. Wpływy
z składek, które w okresie kryzysu go­
spodarczego zmniejszyły się z 385 mi­
lionów na 287 milionów marek, wzro­
sły w 1937 znowu na 450 milionów ma­
rek, Rów'nocześnie podniosły się znacz­
nie świadczenia i renty. Podczas gdy
w 1924 w-ynosiły tylko 24 milionów ma­
rek, w roku 1937 osiągnęły cyfrę 271

milionów marek. Majątek jest tak

znaczny, że nie potrzeba się uciekać do

podwyższenia składek. Pod koniec 1937

r. majątek Instytutu Ubezpieczeniowe­
go Rzeszy wynosił 3,4 miliardy marek.

Podnieść trzeba, że od czasu uporząd-
kowanią ubezpieczeń społecznych przez

rząd narodowo-socjalistyczny, koszta

administracyjne stale się obniżały i

w-ynosiły ostatnio 2,27 procent ogól­
nych dochodów. W edług nowych zasad

przeznacza się więcej pieniędzy na za­
pobieganie chorobom i utrzymanie
zdrowia, aniżeli na leczenie chorób.

Ogólna suma na cele zapobiegaw-cze
wzrosła bow-iem z 11,3 milionów marek

w roku 1923 na 27 milionów- marek w-y­
danych w roku ub.

Firma ,,POLO"
polska i chrześcijańska.

W dniu 3 marca rb. w Sądzie Okręgo­
wym w Warszawie odbyła się rozprawa z

oskarżenia firmy ,,POLO” przeciwko czaso­
pismu ,,Samoobrona Narodu”. Pismo to w

maju 1937 roku zam ieściło artykuły, znie­
sławiające firmę ,,POLO”, zarzucając jej
pracowanie przy pomocy kapitału żydow­
skiego. Poza tym pomawiano właściciela

firmy p. Franciszka Hawliczka o stosunki
handlowe z kupcami żydowskimi.

Na podstawie zeznań świadków i prze­
słuchania stron, przewód sądowy ustalił

bezpodstawność zarzutów ,,Samoobrony
Narodu”, ustalając, że w-szelkie dochodze­
nia i badania nie. w -ykazały najmniejszych
śladów kontaktu z żydami i że ,,Samoobro­
na Narodu” nie przeprowadziła dowodu

prawdy w żadnym punkcie oskarżenia. TJ-
znając całkowitą winę pisma jako dowie­
dzioną, sąd wydał wyrok, skazujący re­
daktora odpowiedzialnego p. M aciejewskie­
go ńa trzy miesiące aresztu z zawieszeniem
oraz na grzyw-nę i ponoszenie kosztów prze­
w-odu.

W ten sposób polskość firmy ,,POLO"
i jej chrześcijański charakter zo'stały nie­
zaprzeczalnie zadokumentow-ane .
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz.17do1S,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­

szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Bibiioteka Kolejowego Przysp. 'Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276 czynna w

dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod. Orłem”.

REPERTUAR KIN.

As: ,,Stradivari”.
Słońce; ,.1'lan ks. Józefa”.
Stylowy: ,,Władca podw-odnego świata”.
Świt: Ostatnia salw a”.

— Zjazd okręgowy Kat. Stow. Kobiet

odbył się w- sali hotelu Basta przy udziale

prezeski Kubickiej z Poznania ks kan. Jaś-
lcowskiego i ks. asyst. okr. Klttschego. Na
zebraniu reprezentowane były 23 oddziały.
Obra'dy poprzedziła msza św. w kościele św-

Mikółaja. Zebranie zagaiła prezeska okrę­
gow-a Adamska, charakteryzując rolę kobie­
ty ktoliczki w dzisiejszym życiu. Piękne
przemówienie wygłosi! również ks. kan.
Jaśkowski. Następnie poszczególne oddzia­
ły zdaw-ały kolejno roczne sprawozdania,
które wykazały intensywną pracę. Nad
sprawozdaniami wyw-iązała się ożywiona
dyskusja. Prezeska oddziału kola Polek p.
Knastowa podała do wiadomości, że w

najbliższym czasie odbędą się w- zakładzie
marsz. Focha rekolekcje sodalicji. Zgłosze­
nie przyjmuje p. Kompf. W jesieni br. za­
mierza się przeprowadzić rekolekcje zam ­
knięte dla stowarzyszonych całego okręgu.
Duże zaciekawienie wywołały referaty p.
Kubickiej: ,,Praktyczna możliw-ości wpro­
wadzenia w czyn hasła Akcji Katolickiej w

r. 1938”, ,,Wyrobienio w-ewnętrzne jako pod­
stawa pracy apostolskiej' oraz ,,Cechy ko­
munizmu i metody zwalczania go”. W dal­
szych przemów-ieniach referentki mówiła o

obowiązkach członkiń w życiu społecznym
i gospodarczym. Nadzwyczaj ciekawe ze­
branie zamknęła prezeska Adamska, dzię­
kując p. Kubickiej za inter'esujące referaty
oraz członkiniom koła Polek za zorganizo­
wanie zjazdu i gościnne przyjęcie

— Zjazd organizacyjny zarządów oddzia­
łów kół Stow. Robotników P olskich odbył
się przy udziale 18 zarządów. W obradach

uczestniczył ks. kan. Jaśkowski oraz dele­
gat okręgu p. Cywiński z Bydgoszczy, któ­
ry wygłosił dłuższy referat. Referent na­
woływał do konsolidacji, gdyż w- ten spo­
sób jedynie robotnicy-katolicy będą. mogli
dochodzić należnych im praw. P. Cywiń­
ski zakończył swe przemówienie w-ezwa­
niem, by nie dać się pociągać innym orga­
nizacjom o kierunku sprzecznym z nauką
Kościoła. Nowoutworóny zarząd okręg,
ukonstytuow-ał się następująco: pp. prezes
M. Świtek. zast. Jóźwiak, sekretarz Łapiń­
ski, zast. Osiński, skarbnik 'l. Dreliszak,
czł. zarządu Pietrzak z Kruszwicy.

KRUSZWICA. W maj. Pólanowice nad

Gopłem w czasie nieobecności właściciela

Gierkego dokonano kradzieży zboża.
- W hotelu Pod Białvm Orłem walne

zebranie oddz. PCK zagaił prezes insp. Ma­
ciejowski. Protokół odczytała naucz. Ku-

ropatwińska. Przew-odniczvł dr Hetmański.

Nowy zarząd wybrano w nast. składzie: pp.
insp. Maciejowski prezes, Cz. Jankowski i
J. Uklejewska zast., Kuropatwińska sekr.:

Ciemny skarbnik. Czt. zarządu: pp. bur­
mistrz Borowiak, Wł. Marek, M. Sajanka,
dr Zientarski i M. Zwierzycki. Oddział li­
czy 80 członków. Wartość m ajątku 825 zl.
Kier oddz. PCK insp. Maciejowski wręczył
dyplomy za ukończony kurs, które otrzyma
ło 40 członków-.

MOGILNO, (mk) Za kradzież zboża ze

stogu skazani zostali przez sąd grodzki
Kruger K. ze Strzelna na 6 mies. więzienia
i Będzwałek M. również zc Strzelna na rok

więzienia.
— Za oszustwo pożyczkow-e skazany zo­

stał Frąckowiak Tadeusz z Mogilna na

karę 3 miesięcy aresztu.
- Walne zebranińu KPW wybrało no­

w y zarząd: pp. zaw. st. Dzik prezes, zaw.

ode. dr. Włochowicz zast., czł. zarz. Świta­
ła, Nowak, Korkowski, Chosiński, Leśny,
Szurman i Klaus. Referat wygłosił czł. za­
rządu okr. Dziarnowski z Poznania.

— Zarząd Tow. Śpiewu ,,Halka” na r.

1938 ukonstytuował się nast.: prezes Seidler

zast, Multański, sekr. Now-ak, skarbnik Ur­
bański, dyrygent Janowiak, chorąży ^Nie-
witecki, kom. rew. Schmiech i Wolkiewi-
czówna.

MIEŚCISKO, (a) Odbyło się tu zebranie

organizacyjne Kat. Stow. Kobiet. Po prze­
mówieniu ks. proboszcza nt. ,,Zadanie Ak­
cji Katolickiej” przystąpiono do wyboru
kierownictwa. Wybrano pp. Janta-Połczyń-
ską z Żabiczyna prezeską, St. Ciesielską z

Mieściska sekr., A. W ojczyńską z Mieści­
ska skarbniczką. Do stowarzyszenia przy­
stąpiło 70 kobiet.

DAMASŁAWEK, (a.) Zw-iązek m ałżeński
zawarł kier. filii bekonow-ej z Janowca p.
Florian Kroll z p. Anną Zieleniewiczówną
z Damasławka.

WĄGROWIEC, (a) Ostatnio odbył się tu

4-dniowy okręg, kurs gimnastyczny Soko­
la. Kurs ten prowadził instr. Dzielnicy
Wlkp. Sokola p. Radojewski z Poznania.
W kursie . wzięło udział 20 ćw-iczących z

gniazd: Damasławek, Gołańcz, Kcynia, Mie­
ścisko, Skoki, Szamocin, Wapno i Wągro­
w iec.

— Ks. kard. Prymas Hlond pow-ołał cło

rady archidiecezjalnej instytutu Akcji Ka­
tolickiej zasłużonego społecznika, prezesa
oddz. Kat. Stow-. Mężów Wągrowiec-Fara p.
J. Wilczka.

ŻNIN. (k) St. posterunkowy Leon Ko­
nieczny w Żninie przeniesiony został do

Rogowa, pow. Żnin, a posterunkowy Miko­
łajczak z Gościeszyna cło Żnina. Zniesiony
z dniem 1 bm. posterunek policji. Gościeszyn
włączono do posterunku Rogow-o.

KCYNIA. Staraniem Tow. Rob. Kat. od­
bywa się tu w czasie od 6-13 bm. ,(ty­
dzień społeczny” z cyklem wykładów z dzie­
dziny- społeczne, z udziałem wybitnych re­
ferentów. Tydzień zakończy się wystawie­

niem misterium religijnego ,,Tajemnica
mszy św.” Wykłady odbywają się w sali

p. Rodziewicza, codziennie o godz. 7,30 wie­
czorem. W stęp bezpłatny.

— '-W najbliższych dniach ukaże się bar­
dzo zajmująca książka dr. A. Paszkiew-icza
o przyszłym zagłębiu naftow-ym w Kcyni.

GNIEZNO, (fb) TOW. Właścicieli Nieru­
chomości dokonało wy-boru now-ych władz.
Prezesem został p. T. Rezulok, zast. F . Pcr-

likiewićz, sekr. Nitka, skarbu. Ław-niczak,
ławnikami pp. Kostencki, Specy-ał, Zieleziń-
ski. Cieślew-ićz i mec. Kotecki.

OSTRÓW WIELKOPOLSKI, (lj) W ub.

ty-godniu obchodził okoliczne w-sie jakiś
znachor z pow. wieluńskiego, lecząc cho­
rych różny-mi ziołami i nektarami. Pacjent
jego — Kaczmarek z Słedlikow-a, po zażyciu
dostarczonego przez znachora lekarstwa, po­
padł wkrótce w pew-nego rodzaju szal

względnie obłęd. Ponieważ inny pacjent
tegoż znachora śp. Francisz-ek Spalony z

Siedlikow-a zmarł niedaw-no wśród tajem­
niczych Okoliczności, prokurator zarządził
przeprowadzenie sekcji zw-łok zmarłego;
równocześnie aresztowano znachora Hie­
ronima Iwanow-a z Czastar a liczne jego
,,cudowne” lekarstwa obłożono aresztem.

Jubileu s z ,,Sokoła'* szubińskiego
i utworzenie komsli historyczno - muzealnej w powiecie szubińskim.

Dwa wydarzenia o historycznym zna­
czeniu dla tutejszego regionu -- w-arto za­
notować w kronice ,,Dziennika Bydgoskie­
go”.

Towarzystwo gimnastyczne ,,Sokół” w

Szubinie, założone w lutym 1913 r. przez P-
Stanisława Zakaszewskiego, święciło dnia
20 lutego br. sw-ój srebrny jubileusz. Uro­
czy-stość poprzedziło nabożeństwo w kościele

parafialnym. Zgromadzenie i jubileuszowe,
połączone z akademią, zaszczycił swą obec­
nością p. wicestąrosta. Dyplomy uznania
za 25-letnią wytrwałą pracę w- Sokole szu­
bińskim otrzy-mali od komitetu jubileuszo­
wego druhowie: prezes Bypczyński, skarb­
nik Erłmann, Maciejewski i śp. Piasecki
w którego lokalu usłano przed 25 laty gnia­
zdo sókolątkom. Osobno uczczono w spół­
założycieli tego gniazdo: Stanisława Zaka-

szswskiego z Bydgoszczy i Jana Sobeckiego
Kcyni. Podczas wspólnego obiadu przybył

z życzeniami Dzielnicy- Pomorskiej prezes
okręgu bydgoskiego d'h Malczewski, Tele-

amy gratulacyjne nadesłali rów-nież so­
koli z Nakla, Kcyni i Żnina.

Wieczorem odbyły się popisy gimna­
styczne z udziałem zastępu sokolic gniazda
żeńskiego w Bydgoszczy. Uroczystość za­
kończono 'milą zabawą towarzyską

W tydzień później, 27 lutego odbył się
w Szubinie zjazd działaczy niepodległościo­
wych. Komitet lokalny dla badań historii

powstania wielkopolskiego, na którego czele

stanęli: ks. prob. Gałecki, pp. Śledzikowski
i Cerkaski, zaprosił do współpracy większe
grono obyw-ateli z okolicy i daw-nych dzia­
łaczy, między nimi pp. Tomaszewskiego z

Rynarzewa, Rejsowskiego z Chobieliaa, kpt.
Sławińskiego z Białośliwia, dr. Jedwabnego
z Kcyni i St. Zakaszewskiego z Bydgoszczy.
Komitet bisioryczno-muzealny zbiera mate­
riały dó historii, tak z czasów konspiracji
jak i z okresu walk zbrojnych na froncie
szubińskim celem przekazania ich potom­
ności. Dotychczas opublikow-ane wojskowe
prace historyczno i pamiętniki poszczegól­
nych dowódców nic wyczerpują w-ielkiej
skarbnicy pamiątek narodowych, a wprost
o pióro prosi się bogata kartoteka, która
dopiero odzw-ierciedli udział miejscowego
społeczeństwa w dziele odrodzenia Polski.

ŚWIECIE. (t) Posiedzenie rady miejskiej,
jakie się odbyło w ub. piątek w-ieczorem

pod przewodnictw-em burmistrza p. Słabęe-
kiego, przyjęło do wiadomości rezygnację z

mandatu radnego p. inż. Kukolewskiego,
który ostatnio w-yprowadził się .ze Świecia.
Uzupełniono skład' komisji pracy i opieki
społecznej przez wybór p. prof. Budycha,
i skład komisji zdrowia publicznego przez
w-ybór mistrza piekarskiego p. Kufla. Da­
lej rada miejska uchwaliła dodatki komu­
nalne do podatków państwowych i to wedle
stawek z poprzednich lat. Dłuższą ale rze­
czow-ą dyskusję wywołał prowizoryczny sta­
tut m. Świecia o utrzymaniu porządku i

czystości w- miejscach publicznych itp. Nie
zgodzono się na pobieranie opłaty kanało­
w-ej od zużytej wody, domagając się pozo­
stawienia dotychczasow-ego sposobu pobie­
rania opłaty od wartości użytkowej nie­
ruchomości.

TCZEW, (as) We w-torek 1 bm. o godz.
15,30 przy Placu Pierackiego nastąpiło uro­
czyste poświęcenie nowo otwartej eleganc­
kiej cukierni i kawiarni ,,Italia”, której
kierownikiem jest wytrawny fachowiec p.
A. Guczalski ze Śwecia. ,,Dziennik Bydgo­
ski” stale w cukierni do dyspozycji gości.

-- W restauracji Janickiego przy ul.

Czyżykowskiej ńa tle porachunków osobi­
stych doszło do krwawej bójki pomiędzy
robotnikami Wiśniew-skim a Chaberskim
z Tczewa. W czasie bójki Wiśniewski znie­
nacka nożem ugodził w pierś Maderskiego,
w zamian za co ten zmasakrow-ał Wiśniew­
skiem u pięścią twarz.

KOWALEWO POM. Na terenie m. Kowa­
lew-a odbyły się ub. niedzieli manewry stra­
żackie rej. kowalewskiego. W manewrach

w-zięły udział straże ochotnicze z Kow-alew-a,
Pływa czcwa, Sierakow-a, Wielkiego Rychno-
wa i Nowego Dworu. Z ramienia Pow. Zw.

Straży Och. na manewry przybył prezes p.
Bardian, p. Śmiełowski oraz instruktor

pow. p. Zaborowski.
SĘPÓLNO. Kurs Pożarniczy rozpoczął

się dla strażaków naszego powiatu 21 bm.
w hotelu Centralnym w obecności wicesta-

rosty Szajnermanna, kpt. Markowskiego,
koni. Grzybow-skiego i burm istrza Marcin­
kowskiego. Komendantem kursu jest p.
Kióipikowski; w-ykładają instruktorzy Kru-
za i Przyklęk, wizytow-ał kurs insp. poż.
Roszczyk z Torunia. Postaw-a kursistów

jest wyśmienita.
CHOJNICE, (s) W niedzielę 27 ubm. w

Gharzykowach odbyło się zakończenie ,,ty­
godnia sportów zimow-ych'', na które przy­

byli goście z całego Pomorza ze starostą
krajowym p. Łąckim. W regatach bezape­
lacyjne zwycięstwo odniósł Klub Żeglar­
ski dzięki swym rutynowanym sternikom

pp, Lahnowi i Steinhilberowi. Zapow-ie­
dziane na 27 ubm. rozpoczęcie kursu że­
glarskiego na bojerach nie doszło do
skutku z powodu niedostatecznej ilości

kandydatów.
WĄBRZEŹNO, (sm) Na szkodę m. kowal­

skiego Malinow-skiego nieznani złodzieje
skradli 29 kur i koguta.

— Znajdujący się w wię'zieniu przy są­
dzie grodzkim niej. Kirstein i Strug usiło­
wali zbiec za pomocą wybicia dziury w

murze. . Zamiar ich się nie udał, gdyż zo­
stali zdemaskowani. W związku z usiło

w-aną ucieczką Kirstein został przetran
sportow-any do więzienia w Brodnicy a

Strug powędruje na post do karceru.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzew-a

poleca: (3597

wykwintną kuchnią, pielęgnow aną

napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

WEJHEROWO, (a) Odbyło się tu n ad­
zw-yczajne zebranie Polskiego Zw. Zach.

pod przewodnictwem kier. szkoły Kowal­
skiego. Pow-aga chwili sprawiła, że sala

rady miejskiej nie m ogła pomieścić w-szy­
stkich przybyłych. Obecni byli rów-nież

przedstawiciele władz. Prowokacyjne w-y­
stąpienie renegata Sucheckiego, o którym
obszernie donosiliśmy, wywołało najw-yższe
oburzenie społeczeństw-a Wejherowa i sze­
rokiej okolicy. Na apel przewodniczącego
o wypowiedzenie się zebranych i zajęcie
stanowiska - zebrani jednomyślnie stw-ier­
dzili, że obecność renegata. Sucheckiego na

gruncie wejherow-skim i pomorskim tolero­
wana być nie może. Jedynym dla niego
miejscem być może i jest tylko yaterland
lub Bereza. Po dyskusji żebrani uchwalili

odpowiednią rezolucję, którą osobna dele­
gacja w składzie pp. Kow-alskiego, Prusiń-

skiego, dr. Łuniew-skiego, Nastały i Dwo-

rzańskiego wręczyła miarodajnym w-ładzom.

Odśpiewaniem ,,Roty” zakończono zebranie.

STAROGARD, (jw) Na ostatnim posie­
dzeniu rada miejska uchw-aliła budżet ad­
ministracyjny i przedsiębiorstw- komunal­
nych na r. 1938-39 w w'ysokości 823.840 zl.

CHOJNICE, (s) W czwartek 3 bm. po
całodziennej rozprawi'e sąd okręg, w Choj­
nicach wydal wyrok na bandę włamyw-a­
czy, która przez długi czas nieuchwytnie
gr'asow-ała na terenie powiatu, dokonując
szeregu włamań z bronią w ręku i kra­
dzieży. Na mocy w-yroku zostali skazani:
Leon Thim na' 3 lata więzienia i' dom
pracy przymusowej, Olszew-ski Stanisław
na 2 i pół roku Wiąż. i pobyt w domu pracy
przymus.; szofer Haliniak, który w-oził ban­
dę taksówką na miejsca planowanego w-ła­
mania, na 3 lata więzienia. Prócz tego
wszyscy trzej zostali pozbawieni praw oby­
w-atelskich i honorowych na 5 lat, a ponad­
to Haliniak został pozbaw-iony prawa jazdy
samochodem na zawsze. Z pozostałej trój­
ki oskarżonych o paserstwo Łukowiczówna
została skazana na 6 mies. w -ięzienia i 100
zł grzywny, z zam. na 10 dni aresztu, a

Kaczmarek z Dużej Cerkwicy na 3 mies.
Drzew-icki z braku dowodów został uwol­
niony od zarzutu paserstwa.

ŚWIEKATOWO, (t) Niezwykłej kradzieży
dopuszczono się na polach majętności Szew-
no. Otóż nieznani na razie spraw-cy odkręcili
od znajdującego się na polu w-ozu ciężaro­
w-ego osie i z nimi uszli.

Gyud%itjcA**

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel.

1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Biuro czynne od

godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Orłem”,
3 Maja 37, tel. 1360 i ,,Pod Gryfem”, Le­
gionów 33, tel. 1524.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Le­
gionów 28) otw-arte od godz. 11—12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Ziemia błogosław-iona”.
Gryf: ,,Siódme niebo” z Simone Simon.
Orzeł: .,P ieśń skazańców”.

— Ważne dla naszych pań. W celu za­
znajomienia konsumentów z. umiejętnym
gotow-aniem na gazie, tut. gazownia miej­
ska urządza w pew-nych okresach, pokazy
gotow-ania i pieczenia na gazie. Pokaz ta­
ki wspólnie z firmą Herzfeld i Y-etorius

odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 17-ej w

lokalu firmy Herzfeld i Yictorius przy ul.
3 Mają 24.

— Lustracja techniczna gniazda II So­
kola odbyła się w sali domu parafialnego
przy ul. Chełmińskiej, którą przeprowadził
prezes okręgu III p.Kunz senj. Po zdaniu

raportu przez naczelnika Chyłę, przeprowa­
dził naczelnik okręgu prof. Odya ćw-iczenia,
które w ypadiy bardzo dobrze.

— Z działalności L, M. K. Na odbytym
zebraniu sekcji organizacyjno-propagando-
w-ej grudziądzkiego obwodu L. M. K. pod
przew-odnictwem kierow-nika tejże sekcji p.
dyr. B urgiora omów-iono szczegółow-o pro­
gram pracy w terenie, przy czym zwróco­
no szczególną uw-agę na oddziały i koła w-

pow-iecie. Dalszym tematem obrad były
,,Dni kolonialne”, które L. M. K. organizuje
w pierwszych dniach kwietnia na terenie

całej Polski. Termin ,,Dni kolonialnych”
w Grudziądzu ustalono od 7—10 kwietnia.

— Włamywacze przed sądem. Sąd grodzki
rozpatryw-ał sprawę niej. Pawła Ponikow­
skiego, kilkakrotnie już karanego za kra­
dzieże, Bernarda Chylińskiego i Władysła­
wa Atmańskiego, którzy w nocy z 9 na 10

Stycznia br. dokonali włam ania do składu
Lena Rochberga przy ul. 3 Maja i skradli

spodnie, marynarkę, sw-etr i kaftan ogólnej
wartości 90 zł. Sąd skazał Ponikowskiego
na 1 rok i 4 miesiące w-ięzienia, Chylińskie­
go na, 7 miesięcy z zawieszeniem kasy, zaś

Atmańskiego sąd ukarał upomnieniem.
— Wyprawa na poszukiwanie przygód

nie udała się. W ostatnich dniach dw-aj
nieletni chłopcy z Grudziądza przypuszczal­
nie pod wpływem sensacyjnych filmów, za­
pragnęli przygód i wrażeń na szerokim
świecie. Wyprawa nie udała się. Jednego
z uciekinierów, roznosiciela gaęet B., który
sprzeniewierzył 30 zł, przytrzymano pod
Chełmnem, drugiego zaś amatora przygód,
syna urzędnika St., który zabrał rodzicom
około 200 zł, przytrzymano na dw-orcu w

pobliskim Dragaczu w chw-ili gdy miał za­
miar w siąść do pociągu. Obu zbiegów od­
staw-iono do domu rodzicielskiego.

— Kalendarzyk teatralny. Wtorek 8 bm.

godz. 20: ,,Spadkobierca”, doskonała kome­
dia Adama Grzymały-Siedleckiego w w yko­
naniu zespołu Teatru Ziemi Pomorskiej.

— Wykłady Uniwersytetu Poznańskiego.
Tow-. Nauczycieli Szkól Średnich i Wyż­
szycli (T. N. S. W.) zorganizowało w okre­
sie wielkiego postu cykl wykładów Uniwer­
sytetu Poznańskiego, które odbywać się bę­
dą w-e wtorki o godz. 18-ej w auli gim­
nazjum im. Jana Sobieskiego.. Inauguracyj­
ny w-ykład kuratora okręgu szkolnego pom.
p. dr. Ryniew-icza p. t. ,,Poezja rycerska
w-ieków średnich” odbędzie się we wtorek
8 bm. W stęp dla dorosłych 30 gr, dla mło­
dzieży i wojskow-ych niższych stopni 10 gr.
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KALENDARZYK

Dziś: Tomasza z Akw.
Jutro: Winc. Kadł., Jana Bożego.
Wschód słońca o godzinie 6.35.
Zachód słońca o godzinie 17.49.

Stan pogody.
Porywisty wiatr i dość ciepło.

Pogoda w Polsce kształtuje się pod wpły-i
wem głębokiej depresji barometrycznej,i
której środek zalńga obecnie Finlandię. W i

związku z tym nad Polską intensywniej
przepływa cieple powietrze oceaniczne, da-i

jąc pogodę na ogół chmurną z przejaśnie-j
niagni, przy silnej wichurze zachodniej. Wj
miarę przemieszczania się ośrodka wspo-j
mnianej depresji na wschód, wiatry stop-j
niowo będą słabnąć oraz mieniać kierunkij
z zachodnich na północno-zachodnie. Dziśj
rano w Bydgoszczy porywisty wiatr i chłód-j
niej. Przewidywany przebieg pogody: Wj
dalszym ciągu pogoda chmurna z rozpo­
godzeniami, ciepło. (Temperatura dniem o-j
koło 8 st.). Wiatry zachodnie i północno­
zachodnie, dolne umiarkowane, chwilami:

porywiste.

\ Nieprawdą, jest, jalcoby Bydgoszcz
j była stale upośledzana na rzecz Torunia.
\Natomiast prawdąjest, że Toruniowi to
\i tak nic nie pomoże, jak niepomoże u-

| marlemu kadzidło.

Wprawdzie zabrano Bydgoszczy po
\kolei i dyrekcję kolei i dyrekcję lasów, a

\województwo i apelację, sprzątnięto jej
\sprzed nosa, ale najbardziejjeszcze ros­
'iżalony bydgoszczanin musi przyznać, że

\sporojeszcze rzeczy wBydgoszczy zosta­
'łlo. Nie trzeba ich wprawdzie głośno wy­
'łmieniać, żeby nie wywoływać wilka z la­
'łsu toruńskiego, ale co mamy, to mamy.
iMimo- mimo, że Toruń łapie, co może
| i comuwręce wpadnie, a i Poznań leżjest
iw stosunku do Bydgoszczy nie lepszy.
\Ostatnio Poznań zabrał Bydgoszczy dy-
| rektora Stomę, który widać molipomniej­
%szoną o Bydgoszcz Wielkopolskę niż
I Wielkie Pomorze naprima aprilis.
| Gdy się tak martwimy tym, co Byd-
\goszcz ciągle i systematycznie traci, war­
%to dlapokrzepienia nadwątlonego ducha
%wspomnieć czasem i o tym, co Bydgoszcz
%zyskuje. Wczóraj naprzykład cala Poi­
'łska dowiedziała się, że Bydgoszcz zyskała
i— jeden złoty zegarek. Wprawdzie nie

cala Bydgoszcz, alejej godny przedsta- \
wiciel, który miał szczęście być dziewięć- \
settysięcznym radioabonentem. Teraz to\
chyba wszyscy będąsię na nowo rejestro- \
wali, aby się doczekać tytułu ,,milioneraI

radiowegou i pięknego prezentu. Jest;
rzeczą charakterystyczną, że zloty zega- \
rek dostał od Polskiego Radia" motorni- \
czy tramwajów miejskich. Tramwajom\
miejskim może się po tym odznaczeniuj
w głowachprzewrócić— gotowejeszcze\
wziąć to wyróżnienie na swój rachunek\
— za wybitnąpracę, nad radiojonizacją\
kraju przez uniemożliwianie słuchania\
niesamowitymi trzaskami...

Wkażdym rasie cieszymy się, że zło-I

ty zegarekprzywieziono uroczyście s To- \
runią. Tylko lak dalej, aprzywioząje- \
szcse i województwo!

Niedziela była poza tym silnie prze- \
wietrzona. Dmuchało aż milo, słońce\
świeciło co najmniej równie przyjemnie. \
Atmosfera była wiosenna, ozon było czuć\
wpowietrzu, z czegojednak nie należy\
wyciągać żadnych wniosków politycs- \
nych! (hak)

DYŻURY NOCNE APTEK
od 7—13 marca;

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele­
fon 3394.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3191.

1:--------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku
Marszałka Piłsudskiegó otwarte codziennie
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa Związku za­
wodowych polskich artystów plastyków
w Poznaniu.

- Muzeum Miejskie - Wystawa Darów
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8, otwarte
w niedzielę i w środę od godz. 10 -14 .

- Ostatnie dni wystawy Jana Hawryl-
Mewicza: prace paryskie, bydgoskie oraz

dekoracyjne. Wystawa otwarta codziennie
od godz. 11 do 4 przy ul. Krasińskiego 4

parter — Salon Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych. ^

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w poniedziałek ,,PAN JOWIALSKI”
'Al. hr. Fredry. )

We wtorek i środę nTYSIĄC NOCY
I JEDNA”, operetka Jana Straussa,

W czwartek i piątek ,,ANTYCHRYST”
Rostworowskiego.

Najbliższą premierą będzie komedia J.
Iwaszkiewicza ,,LATO W NOHANT” w re­
żyserii Nemy Młodziejowskiej-Szczurkiewi-
czowej w obsadzie pp. Arczyńskiej, Bro-

ehockiej, Hermannowej, Jabłonowskiej, Bu­
tryma, Drewicza, Dytrycha, Kierczyńskiego,
Łeśniowskiego, Rewkowskiego i Serwiń-

skiegó.
W niedzielę po południu po cenach zni­

żonych na liczne żądanie ,,ŹRÓDŁO MIŁO­
ŚCI”, przepiękna operetka Jana Benesa.

OKręg U Sokoła przoduje na Pomorzu.
Zjazd Rady Okręgu uchwalił rezolucję piętnującą ohydny mord luhoftski.
Przy tidziale ponad 50 delegatów repre­

zentujących 14 gniazd odbył się w niedzielę
6 bm. w sali Sokolni bydgoskiej! zjazd Rady
Okręgu V Sokoła.

O godz. 14 zagaił obrady prezes okręgu
p. Malczewski, wygłaszając przemówienie
na temat zasad i zadań sokolstwa w prze­
szłości i dobie obecnejl Z ramienia prze­
wodnictwa Dzielnicy Pomorskiej przybył
na zjazd p. dr Prais, obecni też byli senio­
rzy sokolstwa bydgoskiego z p. red. Janem
Teską i p. Szymankiewiczem na czele oraz

przedstawiciele prasy. Na wstępie obrad ze­
brani uczcili przez powstanie pamięć zmar­
łych członków śp. red. Bigońskiego i śp. Wę­
growskiego z Koronowa. Prezydium zjazdu
ukonstytuowało się w składzie: p. prof. Al-

brycht — przewodniczący, pp. Wleklińska z

Fordonu i Malczewski z Nakla — ławnicy,
oraz p. Ciepluch — sekretarz. Honorowym
m arszałkiem obi-ad został p. Szym ankie­
w icz.

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego
zebrania przez sekretarza p. Wł. Woźniaka,
przystąpiono od razu do dyskusji nad spra­
wozdaniami, które zostały wydane na po­
wielaczu i już poprzednio rozesłane gnia­
zdom-.

Sprawozdania z działalności okręgu V w

roku 1937 wykazują bardzo dodatni bilans.
Udział okręgu w potężnym zlocie katowic­
kim, organizacja zlotu okręgowego, uzyska­
nie wspanialej Sokolni a wreszcie przepro­
wadzenie w Bydgoszczy mistrzostw Polski
w gimnastyce — to były momenty dla ży­
cia sokolstwa bydgoskiego bardzo doniosłe.
Z doskonale opracowanych sprawozdań
wyjtmujemy kilka cyfr. Okręg V zrzesza 23

gniazda, które posiadają 24 sztandary, 6

boisk, 8 własnych bibliotek, chórów, or­
kiestr, skupiają 731 druhów i 242 druhen,
razem 973, um undurowanie zaś posiada 699
druhów i druhen. Stan kasy wykazuje w

roku bież. 20.350,03 zł dochodu i 19.354,13 zl
rozchodu w poszczególnych gniazdach. Ma­
jątek zrzeszonych gniazd ocenia się na

129.938,79 zł. Sam okręg wykazuje saldo

1.714,21 zł. Liczba ćwiczących gim nastykę
(wraz z młodzieżą) wynosi 1007. Udział w

zlotach brało ogółem 709 członków, ćwiczy­
ło 453. Lekcyj gimnastyki przeprowadzono
2.579, zbiórek 2.562. W pochodach uczestni­
czyło 895 członków, w wycieczkach 981. W
zawodach obcych brało udział (wliczono

Scjro f/Kawiarnia
plac teatralny Codzienniekoncert

niedziela i święta matlnóel

- Nowy dyrektor biur m agistrackich.
Dotychczasowy kierownik biura personalne­
go w zarządzie miejskim p. Marian Mi­
chalak zaawansował na dyrektora biur ma­
gistrackich. - Zastępca naczelnika_ wydzia­
łu ogólnego p. referendarz Fasióski miano­
w any został inspektorem zarządu miejskie­
go.

- Kazanie żałobne nad trumną śp. ks.

prob. Streicha, wygłoszone przez ks. Ka­
czorowskiego w dniu pogrzebu, zamieścimy
w numerze jutrzejszym ,,D ziennika”.

- Staraniem międzyszkolnej komisji dla
szkół średnich odbędzie się w Teatrze Miej­
skim w środę, dnia 9 marca o godz. 17-tej
przedstawienie dla młodzieży szkolnej ko­
medii Al. hr. Fredry ,,Pan Jowialski”. Bile­
ty do nabycia w gimnazjach i liceach, po­
zostałe przy kasie przed przedstawieniem.
Ceny najniższe. (3861

młodzież) 1.745 sokołów, w .zawodach we­
wnętrznych 746. Osobną i chlubną ka.rtę
zajmują niezliczone tytuły sportowe, zdoby­
te przez zawodników okręgu V.

Pomyślny bilans precy spotkał się z peł­
ną aprobatą obecnych, co znalazło swój wy­
raz m. in. w przemówieniu delegata dziel­
nicy p. dr. Praisa, który stwierdził, że okręg
V przoduje wśród sokolstwa pomorskiego.
Na wniosek komisji rewizyj-nej, złożony
przez p. Męczyńskiego, udzielono przewod­
nictwu okręgu Jednomyślnie absolutorium.
Z kolei uzupełniono przewodnictwo przez
wybór pp. dr, Glińskiego, Głowackiego i

Kaczmarczyka. Komisję rewizyjną i sad ho­
norowy pozostawiono w dotychczasowym
składzie.

Szeroka i ożyw-iona dyskusja W'-łoniła

się we w-olnych głosach. Przem awiali pp.
Babiński, por. Bzdawski. Stefan Malczew­
ski, dr Prais, nacz. Gołębiewski. Eisotiowa

prof. Albrychtowa. Kaczmarczyk, Nowacki,
Gosieniecki i in. W dyskusji tej omów-iono

program pracy technicznej i wy-szkolenio­
wej, sprawę zlotów i wiele inn-ch żywot­
nych spraw sokolstw-a .

Doniosłym momentem zjazdu była — u -

chwalona Jednomyślnie na w-niosek p. Ba­
bińskiego — następująca rezolucja:

,,Delegaci Sokolstwa, zebrani w dniu

dzisiejszym na zjeździe Rady Okręgu V-go
w Bydgoszczy, głęboko wzruszeni ohydnym
mordem lubońskim, popełnionym przez nie­
przejednanego wroga kościoła katolickiego,
komunistę, na osobie ks. proboszcza Stani­
sław a Streicha w czasie pełnienia obowiąz­
ków w Domu Bożym, składają na ręce czci­
godnego ks. kapelana dzielnicowego Tu-

rzyńsklego, wyrazy współczucia, zapewnia­
jąc zarazem o wieczystym przywiązaniu do

wiary ojców naszych, oraz dając wyraz uf­
ności, że świetlana postać kapłana-męczen-
nika pozostanie na zawsze w pamięci całego
Narodn Polskiego.

Zdając sobie dokładnie sprawę z wywro­
towych haseł komunistycznych, my sokoli

zaznaczamy, że podwoimy naszą czujność i

każdej chwili staniemy w obronie naszej
świętej wiary katolickiej, gotowi do naj­
większych ofiar”.

Po załatwieniu szeregu spraw wewnętrz-
no-organizacyjnych, zakończono harmonijne
i owocne obrady okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

O KNUCIE HAMSUNIE.

I Najbliższy, tradycyjny już, ,,czwartek”
;Rady Artystyczno-Kulturalnej poświęcony
Śbędzie jednej z najciekawszych postaci
\współczesnej literatury światowej, łaureato-
fwi Nobla — Knutowi Hamsunowi. W czwar-

itek, 10 bm., o godz. 20 w auli Miej'skiego
iGimnazjum im. Kopernika, o życiu i twór-
lczości największego pisarza skandynawskie-
igo, autora słynnego ,,Głodu”, będzie mówił

ijego znakomity tłumacz na polski i najflep-
Iszy znawca Hamsuna w Polsce — Czesław
i Kędzierski z Poznania, znany również ze

|sw ej oryginalnej twórczości bajkopisarskiej.
| Fragmenty z ,,Ziemi błogosławionej” i ,,A
i życie toczy się dalej** recytować będą arty-
|ści Teatru Miejskiego Janina Jabłonowska
li Stefan Brewicz oraz mgr Bolesław Ma-
llak.

Komenda hufców harcerek zawiada­
mia, że od nadchodzącego wtorku począ­
wszy, będzie się odbywało urzędowanie ko-

menady hufców w gmachu gimnazjum ku­
pieckiego na Chwytowe 16 i to we wtorki
i czwartki od godz. 18 do 19.

— Staraniem Akcji Katolickiej parafii
św. Wincentego a Paulo (na Bielawkach)
odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. rano u-

roczyste ,,Rcquiem” za duszę śp. Huberta,
Rostworowskiego, wieczorem zaś o godz. 20

przedstawienie specjalne ,,Antychrysta” w

Teatrze Miejskim. Bilety w cenie od 20 gr
do 2,60 zł nabywać można w biurze para­
fialnym w godzinach od 10 do 12 i od 16

do 18.
— Żegluga na Wiśle wznowiona. Polską

żegluga rzeczna ,,Vistula” podjęła na nowo

obsługę linii pasażersko-towarowych na ca­
łej długości Wisły i w zatoce gdańskiej.

— Znany działacz socjalistyczny Tadeusz

Matuszewski, który dłuższy czas przebywał
na kuracji w jednym z uzdrowisk górskich,
wycofał się z czynnego życia politycznego.
Pan Matuszewski poświęca się obecnie wy­
łącznie swoim związkom zawodowym, pu­
blicznie jednak nie występując.

— Autobusy francusko - polskiej spółki
kolejowej. Dla wygody swoich licznych pra­
cowników zatrudnionych w parowozowni i
warsztatach w Kapuściskach, uruchomiło
Francusko-Polskie Towarzystwo Kolejowe
własne dwa autobusy, jeden osobowy, dru­
gi ciężarowy. Autobusy zabierają pasaże­
rów i ich narzędzia na ostatnim przystanku
tramwajów m iejskich przy ulicy Bartosza

Głowackiego na Bielawkach. Zarząd miej­
ski w-prawdzie przyobiecał przedłużyć tę li­
nię, lecz chwilowo na ten cel nie posiada
kredytów.

— Ogólne zebranie emerytów. Przypomi­
namy i prcstujemy, że wielkie zebranie e-

merytów odbędzie się dnia 10 marca br. o

godz. 18, a nie o 18, jak mylnie podano, w

sali Resursy Kupieckiej: Porządek dzienny
niezmieniony. Obecność wszystkich konie­
czna. Członków Pomorskiego Związku pro­
simy o podpisywanie deklaracji w biurze:
Plac Piastow ski 17. Szkocki.

— Nadanie praw publiczności prywatnej
koedukacyjnej 6 kl. szkole powszechnej Ro­
dziny Wojskowej (ul. Jagiellońska 15). Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Pozn. pismem:
z dnia 1 lutego br. Nr 1873/3! nadało za

pośrednictw-em Inspektoratu Szkolnego byd­
goskiego prywatnej koedukacyinej 6 kł.
szkole powszechnej R. W. upraw-nienia pu­
blicznych szkół powszechnych III stopnia-

(4124

Uroczyste zakończenie kursów Ligi Morskiej i Kolonialnej
d!a żeglugi śródlądowej w Bydgoszczy.

Rzetelną pracę oddał społeczeństwu m iej­
scowy Obwód Ligi Morskiej i Kolonialnej!,
urządzając kursy żeglugi śródlądowej dla

szyprów i innych pracow-ników związanych
z żeglugą śródlądow-ą . 78 uczestników na

106 zapisanych ukończyło kurs z w-ynikiem
pomyślnym. 180 godzin nauki, odbytych w

22 dniach daje obraz o intensyw-ności pra­
cy tak prelegentów jako toż słuchaczy. Pro­
gram kursu obok przed miotów ściśle facho­

w ych obejmował naukę praw-a, język pol­
ski, rachunkowość, naukę o państw-ie i hi­
gienę.

Uroczyste zakończenie kursu odbyło się
w dniu 3 marca br. w gmachu filii Miej­
skiego Gimnazjum Kupieckiego przy ulicy
Chwytowo 16. Licznych gości powitał pre-
zas Obw-odu Ligi Morskiej i Kolonialnej
prof. Garbicz, a m. in. p. wicestarostę^ No­
wakowskiego, delegata okręgu z Torunia p.
mgr. Grzeszczaka, p. dyr. Maryńskiego.
członków zarządu Obw-odu I.. M. i K. i gro­
no prelegentów z kierownikiem ńa Czele.

Następnie przem awiał p. dyr. Maryński, da­
jąc wyraz zadow-olenia z powodu dobrych
wyników osiągniętych na kursie, zapewnia­
jąc, że organizatorzy nic spoczną, póki kur­
sy te, zapoczątkowane przez L. M. i K. nie

przeistoczą się w stałą szkołę żeglugi śród­
lądow-ej1, dla której Bydgoszcz w- pierwszym
rzędzie jest predystynowana, Pokrótce

przedstaw-ił następnie dane statystyczne p.
dyr. Witek, dziękując L. M. i K. w- osobach

p. prof. Garbicza i p. dyr. Maryńskiego za

inicjatywę, prelegentom za serdeczny wysi­
łek a uczestnikom za zapał i gorliwy udział
w pracy. Podziękowaniem ze strony dw-óch
uczestników kursu zakończono skromną u-

roczystość.
Nastrój ogólny nacechowany był ser­

decznością i w-zajemnym zaufaniem.

Wielką zasługę dla żywotności kursu na­
leży przypisać zarządow-i miejskiem u i p.
radcy Menclow-i, którzy życzliwym ustosun­
kow-aniem się i wybitną pomocą finansową
um ożliwi jego zrealizow-anie.

Pmnimp kwóme.

,,24 GODZINY MIŁOŚCI”
(kino ,,Apollo”).

Sława aktora teatralnego ma także swo­
je złe strony. Przede wszystkim odczuwają
to narzeczeni, których wybranki losu i ser­
ca kochają się na upartego w modnym a-

mancie, podziw-iając go w każdej sztuce po
kilka razy i wlokąc za sobą śmiertelnie już
znudzonego i zirytowanego przyszłego m ał­
żonka. To w łaśnie jest głów-ną osnową fil­
mu ,,24 godziny miłości”. Obraz jest pe­
łen komicznych momentów, zwłaszcza od

chwili, kiedy sławny artysta Bazyli Unter-
wood, zgodnie z umową zawartą z narze­
czonym, stara się w domu rozkapryszonej
bogaczki zrazić ją do siebie. Co z tego wy­
nikło, zobaczyć można w dobrze skonstru­
owanym filmie, w którym Bette Davis, Oli­
wia de H ayilland i Leslie Howard grają
z werwą i temperamentem, wywołując hu­
ragany śmiechu. Całość zrobiona jako do­
bra, lekka, a jednocześnie pełna ironii ko­
media.

P, A. Kamińskiemu w Nakle. Pytanie
jest niejasne. Proszę podać, do czego Panu

potrzebne jest wykazanie zarobku, po czym
dopiero można na pytanie odpowiedzieć.

W. J. Starogard. Dokładna tabela wylo­
sowanych premij Pożyczki Inwestycyjnej
dodawana jest kilka razy w roku do ,,Mo­
nitora Polskiego**, który można przejrzeć W

urzędach, bankach lub w naszej redakcji.
Podaj'emy tylkoj ważniejsze wygrane, gdyż
rejestr drobnych wygranych olDeJmuje każ­
dorazow-o kilkanaście arkuszy. — O wylo­
sowanych numerach książeczek oszczędno­
ściow-ych PKO zaw-iadomi każdego'klienta
osobiście przez pocztę.
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DYR, RODZIEWICZ Z ŁUCKA

DYREKTOREM TEATRU MIEJSKIEGO
W BYDGOSZCZY?

Jak się dowiadujemy, najpo'ważniej­
sze szanse na objęcie dyrekcji bydgo­
skiego Teatru Miejskiego ma — po odej­
ściu do Poznania dyr. Stomy — dotych­
czasowy dyrektor objazdowego teatru

wołyńskiego p. Rodziewicz z Łucka.

Kandydaturę p. Rodziewicza popiera na­
czelnik wydziału sztuki w ministerstw'ie

oświaty dr Zawistowski.

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE.

Wiceprezesem Sądu Okręgowego w

Starogardzie mianowany został sędzia
Są-du Okręgowego w Bydgoszczy p. Cze­
sław Zwierzyński. Poza tym sędzia
grodzki p. Antoni Linettej z Bydgoszczy
obejmuje stanow-isko sędziego okręgo­
w-ego w Sądzie Okręgowym w Staro­
gardzie.

SEJMIK WIOŚLARSKI
W WARSZAWIE.

W niedzielę, dnia 6 bm. odbył się w

Warszawie doroczny Sejmik Wioślarski

przy udziale delegatów z całej Polski.
Licznie repre-zentowane były wioślar­

s-kie ośrodki Pomorza, szczególnie Byd­
gos-zcz. Szczegółowe spraw-ozdanie- na­
szego własne-go sprawozdawcy zamie­
ścimy w jutrzejszym numerze ,,Dzienni­
ka Bydgoskie-go" .

Zjazd powiatowy Stronnictwa Pracy
w Bydgoszczy

odbędzie się nieodw-ołalnie w n iedzielę
20-go marca. Dokładny program zjazdu o-

głosimy w najbliższych dniach. W obra­
dach zjazdu będą uczestniczyli: prezes za­
rządu głównego Karol Popiel z Warszawy
i prezes zarządu wojewódzkiego Antczak
z Torunia.

DWA ZGROMADZENIA PUBLICZNE

odbędą się w- Bydgoszczy — z okazji zjazdu
wdniu20marca—itoogodz.14wsali
restauracji Rzeźni Miejskiej, drugie o godz.
17 w sali p. Kowalskiego (daw-n. Kleinert)
na Okolu.

Przemaw-iać będzie tu i tam Karol Popiel,
b. więzień brzeski.

GDY OSTATNIO BYŁO W DOMU
WIELKIE PRANIE-

... dwunastoletnia Krysia nalegała, aby po­
zwolono jej pomagać. Mamusia chętnie zgo­
dziła się. Dlaczego opowiadamy o takim
nic na pozór nie znaczącym zdarzeniu? Bo

jest to charakterystyczne dla całego kraju!
Wszędzie - od Bałtyku po Tatry - mi­
liony matek już zawczasu dają swym cór­
kom rady, które przydadzą się im w życiu.
Uczą je, że mydło Jeleń Schicht jest syno­
nimem mydła najwyższej jakości.

100.000 zł podwyżki zarobków za rok
wywalczyło Chrześcijańskie Zjednoczenie
Zawodowe w Grudziądzu dla czeladzi sto­
larskiej w Nowem nad Wisłą, po uciążli­
wych i długich pertraktacjach, które zakoń­
czyły się arbitrażem komisji pojiednawczo-
rozjemczej w- Toruniu. Z podw-yżki tej sko­
rzysta 330 zorganizowanych w Chrzęść. Zje­
dnoczeniu Zawodow-ym czeladników stolar­
skich, należących do okręgu grudziądzkie­
go. Od szeregu lat istniał w Nowem pod
względem płacy i warunków pracy stan bez­
prawia. Płacono nieraz czeladnikom mniej
niż należy się taryfowo robotnikow-i . O za­
prowadzenie ładu walczyły klasowe i inne

związki od kilku lat bezskutecznie. Popra­
w-ę osiągnięto dopiero przez zorganizowanie
się czeladzi w Chrzęść. Zjedn. Zawodow-ym,
które w m yśl encyklik papieskich w alczy o

sprawiedliwe warunki pracy, odpowiadają­
ce godności człowieka.

Ustalone obecnie taryfy wprawdzie nie

odpow-iadają jeszcze poziomowi plac na Po­
morzu, lecz w porównaniu z tym co było
dotychczas osiągnięto niewątpliwie w-ielki
sukces.

Na zebraniu sprawozdaw-czym oddziału
Ch. Z. Z. w Nowem prezes oddziału p. Ja­
neczek apelował do członków, żeby stali
wiernie przy sztandarze Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego dla wspólnego
dobra. Zebrani przemówienie prezesa Ja­
neczka przyjęli burzą oklasków-. Uchwalo­
no też zaprow-adzić w warsztatach, zatrud­
niających ponad 20 ludzi, w ydziały robot­
nicze, których do tego czasu nie było, a któ­
re jednak są konieczne.

Kolejarz dopuszczał się systematycznych kradzieży przesyłek kolejowych
Przedmiotem ciekawej rozprawy przed

trybunałem Sądu Okręgowego w Bydgosz­
czy będzie w jutrzejszy wtorek sprawa dłu­
gotrwałych system atycznych kradzieży, do­
konywanych w ekspedycji pospiesznej pol­
skich kolei państw-owych w Bydgoszczy.
Na law-ie oskarżonych zasiądzie 7 osób.
Głów-nym bohaterem tej afery jest 51-letni

pracownik magazynowy ekspedycji po­
spiesznej Franciszek Badziński, oskarżony
o to, że w latach 1935/37 dokonywa! syste­
m atycznych kradzieży z powierzonych mu

do w ysyłki paczek. W szczególności kradł

wyroby futrzane, bławaty, obuwe i inne

przedmioty wartości ponad 5000 złotych.
Skradzione w ten sposób przedmioty

sprzedawał następnie różnym osobom. Prze­
prowadzono szere-g rewizji, któ-e ujawniły
towar pochodzący z kradzieży O ęść skra­
dzionych przedmiotów- zdołano odebrać pa­
serom.' Badziński od 18 grudnia ub. r. prze­
bywa w w-ięzieniu śledczym Jutrzejsza roz­
prawa zapowiada się bardzo interesująco.

PZICCI ByPGOSZCZFf
Zapraszamy Wasi

W nied zielę 13 b. m . odbędzie się przedstawienie dla dzieci pod'tytułem

Buba99

Jaka to interesująca sztuka, o tym nie potrzebujemy Wam mówić. Zobaczycie
same ! A więc my, z sokolego oddziału młodzieży, zapraszamy wszystkie dzie­
ci Bydgoszczy do Sokolni 13 b. m. o godz. 16 (4 po poł.) Będzie to niela-
da nie spodzianka!

Otwarcie wystawy obrazów
Włodzimierza Siwierskieso.

W niedzielę 6 bm. w południe nastąpiło
otwarcie wystawy bogatego dorobku malar

skiego Włodzimierza Siwierskiego. W po­
kojach b. szpitala miejskiego prz-u l. Gdań­
skiej 4 znalazło się pomieszczenie dla prze­
szło 100 akwarel i obrazów olejnych, po­
dzielonych według tematów- na trzy cykle:
morski, huculski i białowieski. Wystawa
przedstawia się interesująco i za,Ruguje na

zw-iedzenie.

W otwarciu wzięli udział przedstawicie­
le wła'dz z p. starostą Suskim, yr/edstawi-
ciele św-iata kulturalnego z prezesem Rady
Art.-Kuit. mjr. Południowskim i liczna pu­
bliczność.

Dochód z 'wystawy przeznacza się na

akcję pomocy zimowej m. Bydgoszczy. O-
płata wstępu na wystawę 50 gr. Wystawa
otwarta jest codziennie od godz 10 do 18
i trwać będzie do dnia 20 marca w-łącznie.

Kursy oświafowo-zawGdowe rolników
powiatu bydgoskiego.

Doceniając znaczenie oświaty zawodowej
dla rolnika, Pow-iatowe Tow. Kółek Rolni­
czych na powiat bydgoski zorganizow-ało w

terenie swej działalności kursy zawodowo-

rolnicze, z których pierwszy odbył się 2-go
marca w Wierzchucinie Królewskim.

Obrady zagaił prezes powiatowy dyr. Ra­
dzimiński pochwaleniem Pana Bogu, po
czym w- serdecznych słowach powitał przy­
byłych z Bydgoszczy prelegentów w oso­
bach profesorów pierw-szego państw-ow-ego
liceum rolniczego pp. dyr. inż. Tytusa Je-
mielewskiego, prof. Kosko, prof. inż. Toma­
szewskiego, tudzież red. Hieronima Pawlic­
kiego oraz licznie zebranych rolników oko­
licznych Kółek Rolniczych.

Jako pierwszy przemawiał p. red. H. Pa­
wlicki na aktualny temat z życia wsi: ,,Dla­
czego każdy rolnik powinien być członkiem
Kółka Rolniczego" . Prelegent stwierdził, iż
rolnictwo nie opanuje swej sytuacji wytwo­
rzonej reformą społeczno-gospodarczego u-

strojiu w-si, jeśli cokolwiek zaniedba w swejl
czujności i inicjatywie organizącyjńo-zawo-
dowej. Byłoby szaleństwem, aby olbrzymie

siły i zdolności organizacyjne w si polskiej
poszły na marne, a może naw-et zostały wy­
zyskane przeciw rolnictwu.

Z kolei nastąpiły referaty zawodowo-rol-
nicze. Aktualne zagadnienie omówił w

swym referacie ,,0 próchnicy torfowej" p.
inż. Tomaszew-ski. Drogą badań biologicz-
no-dynamiczno-wietrznych stwierdzono, że

rośliny hodowane na próchnicach związko­
wych (torf) rozwijają się bardzo pomyślnie,
a uzyskany tą drogą kompost torfowy za­
stępuje w 100 procentach saletrę 'i inne na­
wozy sztuczno.

Referat ,,0 pryszczycy i innych choro­
bach zakaźnych zwierząt gospodarskich"
wygłosił p. prof. Kosko. Obecnie trapiąca
niektóre pow-iaty pryszczyca, przyszła do
Polski poprzez Francję, Anglię, Niemcy —

z Afryki. Prelegent wskazał na jej zakaź­
ne objaw-y, a przede wszystkim udzielił rol­
nikom praktycznych rad, jak należy w-al­
czyć z zjadliwymi chorobami zakaźnymi by­
dła.

Trzeci z kolei referat ,,0 hodowli drob­
nych zwierząt" w-ygłosił p. dyr. inż. Tytus

marca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).

8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół: ,,Józiuk na kiermaszu św. Kazimie­
rza” — audycja w- oprać. Wandy Achremo-

wiczowej (z Wilna). 11,40: Ottorino Respi-
ghi: Ptaki - suita (płyty). 11,57: Sygnał
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja
południowa. 15,30: Wiadomości gospodar­
cze. 15,45: ,,Rzeczy ciekawe z pięciu części
świata” v audycja dla dzieci starszych (z
Poznania). 16,05: Przegląd aktualności fi­
nansowo-gospodarczych. 18,15: Fantazje na

temat znanych pieśni w w-ykonaniu orkie­
stry pod dyr. Adama Hermana (z Krako­
wa). 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: Wy­
spa polska w Rzymie — felieton. 17,15:
Recital wiolonczelowy Maurice Marechał.

17,50: Z psychologii psa domowego - po­
gadanka. 18,00: Wiadomości sportowe. 18,10:
Skrzynka techniczna. 18,25: Program na ju­
tro. 18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Nie­
śmiertelne książki (wieczór XI). ^Próby”
Montaigne'a - w orae. dr. Henryka Elzen-

berga (z Wilna). 10,30: Kilka nowych pie­
śni w wykonaniu Maurycego Janowskiego.
19,50: Pogadanka aktualna 20,00: ,,Coś dla

każdego” — koncert rozrywkow-y (z Łodzi).
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadan­
ka aktualna. 21,00: Koncert symfoniczny.
W yk on a w c y ;wileńska orkiestra symfonicz­

na pod dyr. F eliksa Rybickiego oraz Józef
Cetner (skrzypce) z Wilna. 22,00: Melodie
taneczne w wykonaniu małej orkiestry P.
R. z udziałem Kazimierza Szerszyńskiego -

refreny. 22,50: Ostatnie w-iadomości dzienni­
ka 'wieczornego, przegląd prasy i komuni­
kat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 11,40: Polonezy Chopina w w-yk.
Artura Rubinsteina — płyty. 13,00: ,,Co
można dokonać na w-si zgodnym wysił­
kiem” pog. roln. 13,10: Dla każdego coś ład­
nego - płyty. W przerwie o godz. 14,00 w-ia­
domości z Pomorza i parę'informacyj. 18,10:
Program na jutro. 18,15: Utwory na flet w

wykonaniu Feliksa Tomaszewskiego. Akom­
paniament Jadwiga Wojciechowska. 18,35:
Skrzynka techniczna. 18,45: ,,Mój kurnik” -

pogadanka. 23,00: Tańce i piosenki - płyty.
ZAGRANICA

Deutschlandsender, 19,30: Koncert buł-

garsko-niemiecki. Lahti. 19,05: Koncert ju­
bileuszowy. Tallin. 19,00: Koncert zespołu
mandolinistów. Droitwich. 20,00: Recital

fortep. Jana Smeterlina. Monte Ceneri.
20,00: Muzyka organowa. Saarbrucken. 20,00
Koncert symfoniczny. Frankfurt 21,00: Kon
cert wieczorny. Mediolan. 21,00: Koncert
symfoniczny. Bndapeeszt. 22,30: Symfonia
h-dur Schuberta. Soltens, 22,00: Wieczór mo-

zartowski. Budapeszt 23,05: Muzyka cygań
ska. Sztutgart 24,00: Koncert nocny.

Jemielewski, ilustrując cenne swoje uwagi
ciekawym materiałem statystycznym. W)
hodow-li drobiu leżą bardzo doniosłe dla rol­
nika źródła dochodu, które winny być na­
reszcie wyzyskane przez gospodarczą ini­
cj'atywę rolnictwa.

Referaty prelegentów zgromadzeni na­
grodzili oklaskami, przez co dali wyraz swe­
mu szczeremu entuzjiazmowi dla wiedzy
rolniczo-zawodowej.

Przeszło godzinne przemówienie o akiu-

alnych sprawach rolniczych wygłosi! następ­
nie prezes P. T. K. R. p. dyr. Radzimiński
z Potulic. Dając ogólną charakterystykę
obecnego położenia rolnictwa, p. prezes Ra­
dzimiński w reasumcji wykładów kurso­
wych wezwał zgromadzonych do krzew-ie­
nia w Kółkach Rolniczych oświaty zaw-odo­
w-ej, omówił żywotne sprawy społeczno-go­
spodarcze wsi, jak sprawę parcelacji, kre­
dytów, gospodarki samorządu wiejskiego.
W serdecznych słowach zaapelował p. pre­
zes do zebranych, aby w dobrze pojętym in­
teresie własnym zdobyli się na |ak naj­
większą inicjatywę organizacyjną. Oby w

powiecie bydgoskim — mówił p. prezes Ra­
dzimiński — nie było rolnika niezorganizo-
wanego w- Kółkach Rolniczych. Apatia do

własnych spraw zawodowych i gospodar­
czych jest największym wrogiem rolnika, i
rolnictwa. Kółka Rolnicze są źródłem o~

światy zawodowej i prężności gospodarczej
rolnictwa w państwie.

Na apel prezesa licznie zgromadzeni rol­
nicy odpow-iedzieli burzą oklasków.

Serdeczne były też słowa podziękow-ania
prezesa K. R. Wierzchucin Królewski p. Bro­
nisława Stachowicza dla P. T. K. R., a w

szczególności dla jego prezesa p. dyr. Ra­
dzimińskiego.

Życzeniem jak najpomyślniejszych wy­
ników w pracy zaw-odowej i rozwoju Kółek

Rolniczych w powiecie zamkną! p. prezes
Radzimiński pięciogodzinne obrady pier­
wszego kursu zawodowego P. T. K. R. Or­
ganizacja kursów przemyślana i sprężysta.

Następne kursy odbędą się:
w poniedziałek, dnia 7 marca o godz. 14

w Osielsku w sali p. Bagniewskiego;
w czwartek, dnia 10 marca o godz. 10 w

Koronowie w sali na Grabinie;
w sobotę, dnia 12 marca o godz. 10 w

Bydgoszczy w sali restauracji ,,Pod Lwem" i
w poniedziałek, dnia 14 marca o godz. 11

w Ślesinie w sali p. W . Rossy.

KRADZIEŻ W IĘKSZEJ GOTÓWKI
NA SZKODĘ ,,ORBISU”.

W ub. sobotę krótko przed godz. 6 po
południu goniec oddziału bydgoskiego ..Or­
bisu” zamierzał przekazać do centrali w

Warszawie sumę 2.450 zł na PKc w cen­
tralnym urzędzie pocztowym, gdy spostrzegł
nagle, że praw-dopodobnie jakiś nieznany
spraw-ca skradł mu z kieszeni w-spomnianą,
sumę pieniędzy. O s'ensacyjnej kradzieży
zaw-iadomiono policję, która prowadzi do­
chodzenia.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 5.111.1988 r,

Zboża
Pszenica I 748 s-/l 26 ,75-27 25, II 726 g/l 25.75-26 .25,
Żylo 21.00 - 21,25: 00 ton 00,00, Jecz. brow. 19.00 -19.50,
ięcl. 673 -678 g/I 18 .00 -18 .25 ięcz. 644 -650 g/l 17,50-11,75,
Owies zadeszczony 20,25—20,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wyciągową 0-300Z0 wł w. 47 .50-
48,50, mąka pszenna gat. 0 -500Z0 wł w. 43,00—44,00, mąka
pszenna gatunek I A 0 -650/,, wł, worek 41,00-42,00; mąka
pszenna gatunek 11 30-65*70 wł. w. 00.00-00,00; mąka
pszenna gat. II A 50 - 65% wł. w . 00,00—00,00, raąka
pszenna gat. III 65-70% wł. w. 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0 -95% wł. w, 34,75-35,25. Mąkażytnia gat. I0 - 650/.
wł. w. 30,75-31,25; mąka żytnia razowa 0—950/^ wł. w .

26.25-27,25. Mąka żytnia 709j0 eksport (dla W . M. Gdańska)
30.25—30,75. Otręby pszenne miałkie Stand. 16 ,00 -16,50,
Otręby pszen. średnie 15,50-16 .00; Otręby pszenne crube
16.50-17,25; Otręby żytnie z przemiału stand. 13 .75-14 .25,
Otręby jęcz 14.75-15,50; Kasza jęczm. krat. wł. w . 26 ,25-
26,75, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 26,25-26,75. kasza

jęczmienna perłowa wł, w.' 36,75-37,75.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 23,00 -25,00; Groch Wiktoria 22.00 -25 00.
Groch zielony (Folger) 23,50-25,50. W yka jara 21,00-22,00,
Pelnszka 22,00 - 23,00: Łubin żółtv 13.50—14.00, Łubin niebie­
ski 13.00 -13,50,Seradela 26,00-29,00,Rzepak jary b.w. 00 ,00-
00,00. Rzepak ozimy bez worka 53,00-55,00; rzepik ozimy
bez worka 61,00—52,00; Siemię lniane 47,00-50,00; Mak nie­
bieski 103,00-108,00, Gorczyca 32,00 35,00, Koniczyna czerw

bez kan.o czyst. 970/*125,00,—135,00 Koniczyna biała bez kai,
o czyst, 970Zo 210,00—230,00; Koniczyna szwedzka 230.00 -

245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 80,00-90,00, Przelot
90.00 -100,00; Rajgras 75,00-80,00; Tymotka czyszczona
30.00 -35,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 21,^5-22,50; makuch rzepakowy 18,00-
18,75; makuch słonecznikowy 40/420/,, 19,50-21,00; śrut soja
24.50-25,00; wytłoki snszone 8,25-8 .75; ziemniaki pom.0 ,00 -

0,00: ziemniaki nad noteckie 0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne
kg. Ot0 00,00,0-00,00,0; płatki ziemniaczane 16,25-16,75; sło­
ma żytnia luzem 0.00 -0,00; słoma żytnia prasowana 6,75;-
7.00, siano nadnoteckie luzem 8,25-9,25; siano nadnoteckie

prasowane 9,50-10,25.

Tendencja i obroty
Zboźac Obrót-ton Tendencja
Pszenica 26,24 spokojna
Żyto 396,- x

Jęczmień 243,— słaba
Owies 50,— ożywiona
Przetwory młynarskie;
Mąka pszenna 75,3 spokojna
Mąka żytnia 100,5 w

Otręby pszenne 65,- H
M żytnie 90,- M

Strączkowe, oleiste, konicz.,
nasiona i inne 41,37 *

Pastewne i inne 94,- *

Ogólny obrót 1.427,57 ton,

Stan wody na Wiśle w dniu 5 bm.: Kra­
ków —1,84, Zawichost 2,40, Warszawa 1,-62,
Płock 1,31, Toruń 1,40, Fordon 1,34, Chełm­
no 1,16, Grudziądz 1,29, Korzeniewo 1,40,
Piekło 0,76, Tcezw 0,72, Einlage 2,37, Schie-
wenhorst 2,60. Temp. wody 3,3.

ZMARLI:

Śp. Marian Piotrowski, mistrz stolarski,
b. komisarz Straży Obywatelskiej m. War­
szawy, zmarł w Tczewie.

Śp. Jan Markiewicz, urzędnik miejski w

Pozoaam,
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Toruń, dnia 7 marca 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Tomasza z Akw.
Jutro: Winc. Kadt., Jana Bożego.
Wschód stońcą o godzinie 6.35.
Zachód słońca o godzinie 17.49.

Nocny dyżur pełnią apteki:

,,Pod Lwem" — Śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście

Pod Ła'będziem — na Mokrem

,,Nadwiślańska” — Jakubskie Przed
m ieście.

Pogotowie straży pożarnej tel. 1244.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Tornnin.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. Ł. (ulica Wysoka 16)
otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Dama kam eliowa”.

As: ,,Robert i Bertrand”.

Mars: ,,Po wielkiej wojnie”.
Świt: ,,Korsarze".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ,

,,Gdzie diabeł nie m oże”.

Geny miejsc od 25 gr do 2,10 zł.

W dniu jutrzejszym zespół teatru po­
wróci po skończonym objeździć miast Po­
morza i powtarza we wtorek, dnia 8 bm.
o godz. 20 pełnowartościową komedię Ro­
mana Niewiąrowicza p. t. ,,Gdzie diabeł nic

może”, która jak na wszystkich scenach
tak i nas cieszy się rekordowym powodze­
niem. Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł.

Bilety nabywać prosimy w drogerii ..Foto-

Szady”, Rynek Staromiejski 33, tel. 1025.

Repertuar Teatrn Ziemi Pomorskiej.

Poniedziałek 7 bm. teatr w objeździć.
Wtorek 8 bm. godz. 20 Toruń: Gdzie

diabeł nie może”.

Środa 9 bm. godz. 19 Toruń: przedsta­
wienieK.P.W.

- Związek Pań Domu - Oddział Toruń.
Przewodn. Z. P . D. zaprasza wszystkie człon­
kinie zarządu na zebranie w poniedziałek,
dn. 7 bm. o godz. 17,30 celem omówienia

ważnych spraw. W środę, dnia 9 bm. o go­
dzinie 17 herbatka, z wykładem p. dr. Ber-

dziejówny pt. ,,H igiena kobiety". Zarząd
zwraca członkiniom uwagę, że wykład od­
będzie się dopiero o godz. 19-tej. Ze względu
na interesujący temat, uprasza się o liczny
udział pań.

Ciekawy odczyt J. Iwaszkiewicza od­
będzie się już w najbliższą środę, 9 bm.,
o godz. 19,30 w auli Państw. Gimn. im.

Kopernika.
Czyje ubranie? W wydziale śledćzym

przy ul. Wały znajduje się czarne ubra­
n ie stołowego, które m'ożna po rozpozna­
niu odebrać.

A
Z rozgrywek szachistów o indywidual­

ne mistrzostwo m. Torunia. W dalszym
ciągu indywidualnych rozgrywek sza­
chistów o mistrzostwo m. Torunia po 6

rundzie, prowadzi p. dyr. Hendrykowski
- 3,5 punkta. Po 3 punkty mają pano­
wie: Badylak, Matowski, Kuba.cz, Ber-

cherdt, Zieliński. Rozgryw'ki trwają
w dalszym ciągu.

PRZYTRZYMANIE ZŁODZIEI.

Paweł Lorkę, zam. w Chełmży przy ul.

Chełmińskiej zgłosił o kradzieży różnych
części od pługów parowych, wartości 250 zł.
Powiadomiona policja wdrożyła dochodze­
nia, w wyniku których pochwycono 3 osob­
ników i osadzono w areszcie.

MORZE KRZEPI ANGLIKÓW.

Dochody angielskiej floty handlowej
w r. 1937 przedstawiają się imponująco:
Nadwyżka z brytyjskiej żeglugi za rok

1937 dla bilansu płatniczego według da­
nych ,,C.hamber of Shipping" obliczone

zostało na 100-110 milionów ang.
i jest o 30 milionów większa, niż w 1938.

Nadwyżka z r. 1936 została ostatecznie

obliczona na 80 milionów funtów.

Odbyło się tu pod przewodnictwom
zast, pręż. p. Jana Pałilkego oraz przy
udziale naczelnika woj. wyd-z. p-rzemysłu
i handlu p. Barciszewskiego posiedzenie
zarządu Izby Rzemieślniczej.

Na samym początku załatwiono cały
szereg spraw związanych z organizacją,
po czym dłuższą dys-kus-ję prze-prowa­
dzono nad sprawą ubezpieczenia sa­
m o-istnych rzemieślników. Następnie
zebrani uchwalili pewną subwencję ko­
mitetowi wystawy prac przemiesini-
czycb, jaka odbędzie się M' Chełmnie z

okazji ,,Dni Chełmna".
Z kolei dyr. Izby Rzemieślniczej p.

Biszoff złożył bardzo obszerne sprawo­
zda-nie z konferencji w Związku Izb Rze­
mie-ślniczych w W arszawie, która do-ty­

W niedzielę odbył się w Toruniu z

dużym zainteresowaniem oczekiwany
mecz piłkarski pomiędzy drużynami
WKS Gryf i KS KPW Pomorzanin.

Mecz stał, jak na początek sezonu, na

bardzo wysokim poziomie i zakończył
się wynikiem nierozstrzygniętym 5:5.

Wynik ten jednak nie obrazuje ostatecz­
nie przebiegu spotkania, jeśli zważyw­
szy, że do przerwy wynik brzmiał 4.0 dla

Po upadku Napoleona III we Francji,
stosunki rządu III Republiki francu­
skiej z Anglią były poprawne, choć nie

serdeczne. Dlatego też wielkim wydarze­
niem w życiu politycznym była zapo­
wiedź przyjazdu króla Edwarda VIII w

maju 1903 roku do stolicy Francji. Mo­
narchowie Anglii nie odwiedzali Fran-

ciu już blisko od 30 lat. Czyniono też

nadzwyczajne przygotowania dla uczcze­
nia angielskiego gościa a prasa spodzie­
wała się ciekawych wynurzeń po'litycz­
nych. W programie uroczystości prze­
widywano wielki obiad, jaki ówczesny
prezydent Francji Loubet miał wydać
na cześć króla Edwarda. Obiad odbył się
w Pałacu Elizejskim w końcu tygo­
dnia, w' sobotę.

Aliści w niedzielę następnego dnia
ciekawi dziennikarze nie mogli w całej
prasie francuskiej odnaleźć tekstu prze­
mówienia, jakie król Edward VIII wy­
głosił podczas bankietu. Otóż okazało

się, że gdy Quai ri'Orsay zwróciło się do

ambasady angielskiej z prośbą o zako­
munikowanie mu tekstu mowy króla

Wieczory teatralne.

,,Spadkobierca" .

Adam Grzymała-Siedlecki drugi raz prze­
rabia swą powieść ,,Samosęki" na scenę.
Już pierwsza koncepcja, która mimo dużych
zastrzeżeń krytyków obiegła wszystkie sce­
ny polskie, Stwierdzała, że jest najlepszym
utworem scenicznym naszego autora; dzi­
siaj po nowych poprawkach interesuje swą
żywością a-kcji i doskonałym postawieniem
figur scenicznych.

Sam problem główny, którym jest refor­
ma rolna, nie stracił nic na aktualności, a

może jeszcze nabrał mocniejszych znamion,
bo ocena jiego ma już swoją historię i lite­
raturę. Siedlecki właściwie nie chce (słu­
sznie) rozstrzygać w swej lekkiej komedii
wartości ekonomiczno-społecznych zagad­
nienia, a. patrzy tylko na ludzkie charaktery
i ich wady w zetknięciu się z tą zawiłością,
która stanowi wieczny konflikt dworu z cha­
tą. I w tej walce widzimy jedno, że i dwór
i chata polska jest jednaka, jeżeli mowa c

ziemi, trzyma się jejl pazurami i nie przebie­
ra w środkach, by tylko nie stracić z niej
kawałka lub ten kaw'ałek swej rodzinie

przysporzyć. I z tego to wiecznego zacietrze­
w ienia dwóch stron korzysta, jak to zwykle
bywa zgraja geszefciarzy, m niejsza o to, jak
się zowią 'c.zy Kurzyce czy Wydry czy Kra­
in ery.

Obok tego społecznego zawikłania grupu­
je się i inne. Każdemu należy się choć chwil­
ka szczęścia ludzkiego: marzy o nim w Ame­
ryce spracowany Obieżyński. Ciekawe jest
takie podpatrzenie: lekki uśmiech z roman­
tyzmu na-szych komiediowych bohaterów,
czy objawi się on w tęsknym wspomnieniu
światowego włóczęgi ze starym kieratem czy
w marzeniach Siekierki o przebudowie świa­
ta właśnie na modłę bardzo pozytywną. Nie­
które z tych figur, to ludzie mocni jak dęby,
uparci a słabi, a inni zda się słabi fp. Kata.- j
rzyna), a jedna'k z energią dobijający do I

czyła organizacji wystawy rzemieślni­
czej w Berlinie. Na zebraniu tym oma­
wiano również wyni'k konferencji staro­
stów Wielkiego Pomorza, jaka przed
kilku tygodniami odbyła się w Toruniu.

Prez, p. Pahlke omów'ił szeroko w'raże,
nia z wizyty prezydium Izby Rze­
mieślniczej w'e Włocławku, gdzie ucze­
stnicy zapo-znali się z tamtejszym rze­
miosłem. Pan radca Szulc złożył zaś

sprawozdanie z posiedze-nia Instytutu
Rzemieślniczego w Grudziądzu.

Na zako-ńczenie odbyło się uroczyste
wręczenie dyplomu p. Pr. Ziółkowskie­
mu, mistrzowi krawieckiemu z Łążyna
z okazji 50-leeia jego samodzielnej pra­
cy mistrzowskie-j .

Pomorzanina, bramki wyrównawcze
padły dosłownie w ostatnich minutach

gry i gdyby wojskowi wykorzystali rzut

karny, odnieśliby zwycięstwo, mimo

że grali w dziesiątkę. Bramki dla Po­
morzanina strzelili: Kowalski trzy, Ra­
kowski i Duchnicki po jednej. Dla

Gryfu Kosobucki i Ziółkowski po dwie
i Wierzelewski jedną. Sędziow'ał słabo

p. Frąckowski z Torunia.

angielskiego, otrzymało ono odpowiedź,
że król Edward VIII jako wybitny poli­
tyk i w'spaniały mówca nie ma zwyczaju
pisać swych mów zawczasu, lecz układa

je w' ostatniej chwili. Zaskoczone tym
Qua,i d'Orsay zamierzało ukryć w sali

bankietow'ej stenografa, któryby odpi­
sał tekst mowy, lecz temu zamiarowi

sprzeciwił się sam prezydent Loubet, u-

ważając go za niezgodny ze zwyczajami
etykiety.

Wśród świata politycznego i dzienni­
karskiego powstało zamieszanie. Jak
wybrnąć z kłopotliwej sytuacji? Wó­
wczas z pomocą przyszedł ówczesny mi­
nister spraw' zagranicznych Delcaase,
który odznaczał się wprost nadzwyczaj­
ną pamięcią. W poniedziałek ukazała

się w pismach mowa króla angielskiego
odtworzona z pamięci przez ministra

Deleasse, a która była tak dokładna, że

gdy francuski minister spraw zagranicz­
nych przedstawi! ją do zatwierdzenia
Edwardowi VIII, tenże nie potrzebował
nawat zmieniać w niej naw'et przecinka.

końca swych celów. Wszystkie te typy i

typki kręcą się żywo, ka-żdy z nich ma do­
brze skonstruowaną scenę i wie, że tam za­
triumfuje.

Wznowienie ,,Spadkobiercy" jest dobrym
pociągnięciem repertuarowym, dawno już
nie widzieliśmy utworu Siedleckiego na sce­
nie, a te wszystkie jaśniejsze i nowsze są o

wiele słabsze niż wypróbowany ,,Spadko­
bierca".

Aktorzv lubią grać Siedleckiego; autor
0 każdym z nich pomyśli i da im coś dla

wygrania.
Nic więc dziwnego, że i na naszej scenie

panuje w-erwa i humor, a p. Małkow'ska,
reżyserska babcia może czuć się zadowolo­
na. Na czoło zespołu wybija się tym razem

p. Surzyński, pełen siły, rozmachu i głębi
psychologicznej. Widocznie artyście potrze­
ba było odśw'ieżenia formy wypowiedzenia
się, zarzucił mdłych amantów, a już drugi
raz pięknie nam się przedstawia w roli

charakterystycznej. P . Wieczorkowska, peł­
na wdzięku i żyw'iołu, um ie przechodzić
ciekawie po miejscach lirycznych, ot tak

potrąca tylko o uczucie, a jednak daje
wiele prawdy i głębi. P . Piekarski świetnie

zarysował Ćwierciaka; wierzyło się w jego
walkę o ziemię bez żadnych zastrzeżeń.

Po dłuższej przerw'ie znalazła znów do­
skonałe pole do popisu dla swego nieza­
wodnie miłego talentu p. Szyszko-Bohusz
w roli Wihty. P . Bracka nie ma konkurent­
ki w rolach takich jak Bitkowska, podobnie
jak p. Ilcewicz w rolach szlagierów, swoją
drogą postać świetnie zrobiona przez auto­
ra, groteska na wzór Moliera. P . Suchcicki
w miarę ożywiony, tylko ten wygląd pod-
tatusiały utrudnia mu sytuację; p. Józef
Siekierka starszy powiedziałbym na pewno:
,,brzuszek, panie dzieju. brzuszek”. Nie
wiem. czy potrzebna taka karykatura p.
Kuryłły w roli Szymka Weża? Przecież to

delegat wsi. a rzecz ważrfa, bo o ,,grunt”
1 ,,morgi”. Miły p. Radv, an-Łodziński. Wnę­
trze bardzo gustowne, staranne p. Małkow'­
skiego. S. Riess.

ffiyonifra
— 33-ci koncert ,,Lutni'*. W dniu 6

bm. odbył się 33-ci koncert ,,Lutni" po­
święcony chóralnej pieśni kujawskiej.
Program wypełniły kujawiaki, pieśni
w formie fraszki, kołysanki lub piosen­
ki wojskowej, następnie utwory wyso­
ce artystyczne Noskowskiego, Czer­
niaw'skiego, Każury, Dembińskiego,
Lachmana, a także oryginalny utwór

Nowowiejskiego z akompaniamentem
orkiestry symfonicznej. Udział w kon­
cercie wzięła rów'nież orkiestra wojsko-i
wa pod batutą kpt. Wittmana. Arty­
styczna ta impreza ściągnęła do kino­
teatru ,,Słońce" cały kulturalny Wło­
cławek.

— Z życia kulturalnego gimnazjum
im. ks. Długosza. Koło Muzyczne im.

Moniuszki przy gimnazjum Długosza
urządziło w dn. 6 bm. wielki koncert

pod kierownictwem prof, Wiktora Ni­
w'ińskiego. Udział w zięli; prof. Lacko-

wieżowa - fortepian, p. Paradowski -

skrzypce, prof. Sypniewski - śpiew,
chór gimnazjalny i orkiestra. Dochód

z koncertu został przeznaczony na po­
moce muzyczne Koła Muzycznego.

— Osobiste. P . Stanisław Miciński,
asesor sądowy z Włocławka został mia­
nowany p. o. podprokuratora przy Są­
dzie Okręgowym w Płocku.

— Rośnie liczba firm chrześcijań­
skich. W dn. 5 bm. w obecności dyrek­
tora Gimnazjum Kupieckiego, przed­
stawicieli prasy i społeczeństwa ks. Śli­
pek dokonał poświęcenia nowej księ­
gami i składu materiałów piśmiennych
p. Babisiaka, absolwenta Gimnazjum
Kupieckiego. Księgarnia mieści się
przy ul. Cygance 14.

— Co zazdrość może. Genow'efa Otu-

lewska, Miła 14, napadła na przecho­
dzącą 23-letnią Stanisławę Krajewską,
pobiła ją i w przystępie silnego gniewu
wygryzła napadniętej kawałek ciała z

twarzy. Powodem tego byla zazdrość

na tle miłosnym.
— Postrzelenie złodziei węglowych.

W tych dniach straż kolejowa postrze­
liła 30-1etniego W acława Kuntza kra­
dnącego w'ęgiel ż pociągu zdążającego
w stronę Torunia. Postrzelony rów'nież

został 11-1etni Ryszard Trepto, zam.

Wieniecka 12, który zrzucany węgiel
zbierał, (h)

2eójtedn.
MECZ PIĘŚCIARSKI POZNAŃ - POMO­

RZE.

Międzydzielnicowe spotkanie pięściarskie
Sokoła Poznań — Pomorze wywołało duże
zainteresowanie wśród miłośników sportu
pięściarskiego Torunia. Majchrzycki, jeden
z ostatnich m uszkieterów starej klasycznej
szkoły pięściarskiej cały swój bogaty reper­
tuar doświadczenia i wiedzy pięściarskiej
przeszczepił w wiernych swych uczni — za­
wodników Sokoła Poznań. Czerwiński, Ro-

galski, Janowczyk, Peła, Dankowski, to na­
zwiska znane w całej Polsce. Wszystkich ce­
chuje wszechstronne w yszkolenie technicz­
ne i silny cios. Doskonale w zwarciu i na

dystans potra-fią narzucić przeciwnikowi sy­
stem w'alki jak również przyjąć system sw e­
go przeciwnika. Dlatego Sokoli poznańscy
tak chętnie są widziani na ringach całej
Polski. Każdy ich występ - to zwycięstwo.
Zwycięstwa nad Geyerem (Łódź). 10:6, Go-

planią 10:6, Treviso (Włochy) 13:3, Heros

(Erfurt) 10:6 i wiele innych świetnych zwy­
cięstw mówią same za siebie. Reprezentacja
Pomorza, która wyłonioną zostanie z walk

eliminacyjnych o mistrzostwo Pomorza So­
koła w nadchodzącą niedzielę w' Grudziądzu
będzie najsilniejszym zespołem na jaki w

tej chwili 'stać Dzielnicę Pomorską. Specjal­
na komisja sportow'a w'yłoni zespół, który
nawiąże rów'norzędną w alkę z zaw'odnikami
Poznania. Ewentualne zwycięstwo nad Po­
znaniem otworzy reprezentacji sokolej Po­
morza drogę do dalszych sukcesów. Mecz

który odbędzie się w niedzielę 20 marca na

pewno zgromadzi w hali Okręg. Ośrodka

tłumy widzów.
— i*--------

WYBÓR ZAWODU.
— Nie wiem, czy zostać malarzem, czy

poetą?...
— Zostań malarzem.
~ Dlaczego, czy widziałeś moje obrazy?
— Nie, ale czytałem twoje wiersze.

STARY SŁUGA.

Pan Władysław': — Robisz się niezgrab­
ny! Gdzież się podzieli dobrzy służący?!

Jan: — Pow'ymierałi razem z dobrymi
panami.

Rozpoczęcie sezonu piłkarskiego
w Toruniu.

I%ISezwyMapam ięć.
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DYR. RODZIEW ICZ Z ŁUCKA

DYREKTOREM TEATRU MIEJSKIEGO
W BYDGOSZCZY?

Jak się dowiadujemy, najpoważniej­
sze szanse na objęcie dyrekcji bydgo­
skiego Teatru Miejskiego ma — po odej­
ściu do Poznania dyr. Stomy — dotych­
czasowy dyrektor objazdowego teatru

wołyńskiego p. Rodziewicz z Łucka.

Kandydaturę p. Rodziewicza popiera na­
czelnik wydziału sztuki w ministerstwie

oświaty dr Zawistowski.

, ZMIANY W SĄDOWNICTWIE.

Wiceprezesem Sądu Okręgowego w

Starogardzie mianowany został sędzia
Są-du Okręgowego w Bydgoszczy p, Cze­
sław Zwierzyński. Poza tym sędzia
grodzki p. Antoni Linettej z Bydgo'szczy
obejmuje stanowisko sędziego okręgo­
wego w Są-dzie Okręgowym w Staro­
gardzie.

SEJMIK WIOŚLARSKI
W WARSZAWIE.

W niedzielę, dnia 6 bm. odbył się w

Warszawie doro-czny Sejmik Wioślarski

przy udziale delegatów z całej Polski.
Licznie repre-zentowane były wioślar­

skie o-środki Pomorza, szczególnie Byd­
goszcz. Szczegółowe sprawozdanie na­
szego własne-go sprawozdawcy zamie­
ścimy w jutrzejszym numerze ,,Dzienni­
ka Bydgo-skiego".

Zjazd powiatowy Stronnictwa Pracy
w Bydgoszczy

odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę
20-go marca. Dokładny program zjazdu o-

głosimy w najbliższych dniach. W obra­
dach zjazdu będą uczestniczyli: prezes za­
rządu głównego Karol Popiel z Warszawy
i prezes zarządu wojewódzkiego Antczak
z Torunia.

DWA ZGROMADZENIA PUBLICZNE

odbędą się w Bydgoszczy — z okazji zjazdu
wdniu20marca—itoogodz.14wsali
restauracji Rzeźni Miejskiej, drugie o godz.
17 w sali p, Kowalskiego (dawn. Kleinert)
na Okolu.

Przemawiać będzie tu i tam Karol Popiel,
b. więzień brzeski.

GDY OSTATNIO BYŁO W DOMU
WIELKIE PRANIE-

...dwunastoletnia Krysia nalegała, aby po­
zwolono jej pomagać. Mamusia chętnie zgo­
dziła się. Dlaczego opowiadamy o takim
nic na pozór nie znaczącym zdarzeniu? Bo

jest to charakterystyczne dla całego kraju!
Wszędzie — od Bałtyku po Tatry - mi­
liony matek już zawczasu dają swym cór­
kom rady, które przydadzą się im w życiu.
Uczą je, że mydło Jeleń Schicht jest syno­
nimem mydlą najwyższej jakości.

100.000 zł podwyżki zarobków za rok
wywalczyło Chrześcijańskie Zjednoczenie
Zawodowe w Grudziądzu dla czeladzi sto­
larskiej w Nowem nad Wisłą, po uciążli­
wych i długich pertraktacjach, które zakoń­
czyły się arbitrażem komisji pojlednawczo-
rozjemczej w Toruniu. Z podwyżki tej sko­
rzysta 330 zorganizowanych w Chrzęść. Zje­
dnoczeniu Zaw'odowym czeladników stolar­
skich, należących do okręgu grudziądzkie­
go. Od szeregu lat istniał w Nowem pod
względem płacy i warunków pracy stan bez­
prawia. Płacono nieraz czeladnikom mniej
niż należy się taryfowo robotnikow'i. O za­
prowadzenie ładu walczyły klasowe i inne

zw'iązki od kilku lat bezskutecznie. Popra­
wę osiągnięto dopiero przez zorganizowanie
się czeladzi w Chrzęść. Zjedn. Zawodowym,
które w m yśl encyklik papieskich W'alczy o

sprawiedliw'e w'arunki pracy, odpowiadają­
ce godności człowieka.

Ustalone obecnie taryfy wprawdzie nie

odpowiadają jeszcze poziomowi plac na Po­
morzu, lecz w' porównaniu z tym co bylo
dotychczas osiągnięto niewątpliw'ie w ielki
sukces.

Na zebraniu sprawozdawczym oddziału
Ch. Z. Z. w Now'em prezes oddziału p. Ja­
neczek apelował do członków, ^ żeby stali
wiernie przy sztandarze Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego dla wąpólnego
dobra. Zebrani przemówienie prezesa Ja­
neczka przyjęli burzą oklasków. Uchwalo­
no też zaprowadzić w warsztatach, zatrud­
niających ponad 20 ludzi, wydziały robot­
nicze, których do tego czasu nie bylo, a któ­
re jednak są konieczne.

Kolejarz dopuszczał się systematycznych kradzieży przesyłek kolejowych
Przedmiotem ciekawej rozprawy przed

trybunałem Sądu Okręgowego w Bydgosz­
czy będzie w jutrzejszy wtorek sprawa dłu­
gotrwałych systematycznych kradzieży, do­
konywanych w ekspedycji pospiesznej pol­
skich kolei państwowych w Bydgoszczy.
Na lawie oskarżonych zasiądzie 7 osób.
Głównym bohaterem tej afery jest 5i-Ietni

praco-wnik magazynowy ekspedycji po­
spiesznej Franciszek Badziński, oskarżony
o to, że w latach 1935/37 dokonywał syste­
matycznych kradzieży z powierzonych mu

do w ysyłki paczek. W szczególności kradł

wyroby futrzane, bławaty, obuw e i inne

przedmioty wartości ponad 5000 złotych.
Skradzione w ten sposób przedmioty

sprzedawał następnie różnym osobom. Prze­
prowadzono szereg rewizji, któ'e ujaw'niły
towar pochodzący z kradzieży Część skra­
dzionych przedmiotów zdołano odebrać pa­
serom. Badziński od 18 grudnia ub. r. prze­
bywa w więzieniu śledczym Jutrzejsza roz­
prawa zapowiada się bardzo interesująco.

DZIECI BtrDfiOSZCZ:*'!
Zapraszamy Was!

W n ied zielę 13 b. m . odbędzie się przedstawienie dla dzieci pod'tytułem

99B aba Jaąga66
Jaka to interesująca sztuka, o tym nie potrzebujemy Wam mówić. Zóbaczycie
same! A więc my, z sokolego oddziału młodzieży, zapraszamy wszystkie dzie­
ci Bydgoszczy do Sobolnl 13 b. m. o godz. 16 (i po poi.) Będzie to niela-
da niespodzianka!

Otwarcie wystawy obrazów
Włodzimierza Slwierskfego.

W niedzielę 6 bm. w południe nastąpiło
otwarcie w ystaw y bogatego dorobku rnalar

skiego Włodzimierza Siwierskięgo. W po­
kojach b. szpitala miejskiego prz-rul. Gdań­
skiej 4 znalazło się pomieszczenie dla prze­
szło 100 akwarel i obrazów olejnych, po­
dzielonych według tematów na Pzy cykle:
morski, huculski i białowieski. Wystawa
przedstawia się interesująco i zasługuje na

zwiedzenie.

W otwarciu wzięli udział przedstawicie­
le władz z p. starostą Suskim, irzedstawi-
ciele świata kulturalnego z prezesem Rady
Art.-Kult, mjr. Południowskim i liczna pu­
bliczność.

Dochód z wystawy przeznecza się na

akcję pomocy zimowej m. Bydgoszczy. O-
plata wstępu na. wystawę 50 gr. Wystawa
otwarta jest codziennie od godz 10 do 18
i trwać będzie do dnia 20 marca włącznie.

Kursy oświatowo-zawodowe rolników
powiatu bydgoskiego.

Doceniając znaczenie oświaty zawodowej
dla rolnika, Powiatowe Tow. Kółek Rolni­
czych na powiat bydgoski zorganizowało w

terenie swej działalności kursy zawodowo-

rolnicze, z których pierwszy odbył się 2-go
marca w Wierzchucinie Królewskim.

Obrady zagaił prezes powiatowy dyr. Ra­
dzimiński pochwaleniem Pana Bogu, po
czym w serdecznych słowach powitał przy­
byłych z Bydgoszczy prelegentów w oso­
bach profesorów pierwszego państwowego
liceum rolniczego pp. dyr. inż. Tytusa Je-
mielewskiego, prof. Kosko, prof. inż. Toma­
szewskiego, tudzież red. Hieronima Pawlic­
kiego oraz licznie zebranych rolników oko­
licznych Kółek Rolniczych.

Jako pierwszy przemawiał p. red. H. Pa­
wlicki na aktualny temat z życia wsi: ,,Dla­
czego każdy rolnik powinien być członkiem
Kółka Rolniczego" . Prelegent stwierdził, iż
rolnictwo nie opanuje swej sytuacji wytwo­
rzonej reformą społeczno-gospodarczego u-

strojlu wsi, jeśli cokolwiek zaniedba w swej
czujności i inicjatywie organizącyjlno-zawo-
dowej. Byłoby szaleństwem, aby olbrzymie

siły i zdolności organizacyjne wsi polskiej
poszły na marne, a może nawet zostały wy­
zyskane przeciw rolnictwu.

Z kolei nastąpiły referaty zawodowo-rol-
nicze. Aktualne zagadnienie omówił w

swym referacie ,,0 próchnicy torfowej" p.
inż. Tomaszewski. Drogą badań biologicz-
no-dynamiczno-wietrznyeh stwierdzono, że

rośliny hodowane na próchnicach związko­
wych (torf) rozwijają się bardzo pomyślnie,
a uzyskany tą drogą kompost torfowy za­
stępuje w 100 procentach saletrę i inne na­
wozy sztuczne.

Referat ,,0 pryszczycy f innych choro­
bach zakaźnych zwierząt gospodarskich"
w ygłosił p. prof. Kosko. Obecnie trapiąca
niektóre powiaty pryszczyca, przyszła do
Polski poprzez Francjlę, Anglię, Niemcy —

z Afryki. Prelegent wskazał na jej zakaź­
ne objawy, a przede wszystkim udzieli! rol­
nikom praktycznych rad, jak należy wal­
czyć z zjadliwymi chorobami zakaźnymi by­
dła.

Trzeci z kolei referat ,,0 hodowli drob­
nych zwierząt" wygłosi! p. dyr. inż. Tytus

Wtorek, 8 marca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.

6,29: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkól. 11,15: Audycja dla
szkól: ,,Józiuk na kiermaszu św. Kazimie­
rza” — audycja w oprać. Wandy Achre-mo-

wiezowej (z Wilna). 11,40: Ottorino Respi-
ghi: Ptaki — suita (płyty). 11,57: Sygnał
ćzasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja
południowa. 15,30: Wiadomości gospodar­
cze. 15,45: ,,Rzeczy ciekawe z pięciu części
świata” — audycja dla dzieci starszych (z
Poznania). 16,05: Przegląd aktualności fi­
nansowo-gospodarczych. 16,15: Fantazje na

temat znanych pieśni w wykonaniu orkie­
stry pod dyr. Adama Hermana (z Krako­
wa). 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: Wy­
spa polska w Rzymie —- felieton. 17,15:
Recital wiolonczelowy Maurice MarechaL.

17,50: Z psychologii psa domowego — po­
gadanka. 18,00: Wiadomości sportowe. 18,10:
Skrzynka techniczna. 18,25: Program na ju­
tro. 18,35: Audycja dla wsi. 10,08: Nie­
śmiertelne książki (wieczór XI): *Próby”
Montaigne'a - w orać. dr. Henryka Elzen-

berga (z Wilna). 10,30: Kilka nowych pie­
śni w wykonaniu Maurycego Janowskiego.
19,50: Pogadanka aktualna. 20,00: *Coś dla

każdego” — koncert rozrywkowy (z Łodzi).
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadan­
ka aktualna. 21,00: Koncert symfoniczny.

-WykonaweoK. wileńska orkiestra symfonicz­

na pod dyr. Feliksa Rybickiegu oraz Józef
Cetner (skrzypce) z Wilna. 22,00: Melodie
taneczne w wykonaniu malej or ni estry P.
R. z udziałem Kazimierza Szerszyńskiego -

refreny. 22,50: Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, przegląd prasy i komuni­
kat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 11,40: Polonezy Chopina w wyk.
Artura Rubinsteina — płyty. 13,00: ,,Co
można dokonać na wsi zgodnym wysił­
kiem” pog. roln. 13,10: Dla każdego coś ład­
nego - płyty. W przerwie o godz. 14,00 wia­
domoś-ci z Pomorza i parę'informacyj. 18,10:
Program na jutro. 18,15: Utwory na flet w

wykonaniu Feliksa Tomaszewskiego. Akom­
paniament Jadwiga Wojciechowska. 18,35:
Skrzynka techniczna. 18,45: ,,Mój kurnik” -

pogadanka. 23,00: Tańce i piosenki - płyty.
ZAGRANICA

Deutschlandsender. 19,30: Koncert buł-

garsko-niemiecki. Lahti. 19,05: Koncert ju­
bileuszowy. Tallin. 19,00: Koncert zespołu
mandolinistów. Droitwich. 20,00: Recital

fortep. Jana Smeterlina. Monte Ceneri.

20,00: Muzyka organowa. Saarbrucken. 20,00
Koncert symfoniczny. Frankfurt. 21,00: Kon
cert wieczorny. Mediolan. 21,00: Koncert

symfoniczny. Bndapeeszt. 22,30: Symfonia
h-dur Schuberta. Sottens. 22,00: Wieczór mo-

ząrtowski. Budapeszt. 23,05: Muzyka cygań­
ska. Sztutgart 24,00: Koncert nocny.

Jemielewski, ilustrując cenne swojo uwagi
ciekawym materiałem statystycznym. W.
hodowli drobiu leżą bardzo doniosłe dla rol­
nika źródła dochodu, które w inny być na­
reszcie wyzyskane przez gospodarczą ini­
cjatywę rolnictwa.

Referaty prelegentów zgromadzeni na­
grodzili oklaskami, p'rzez co dali wyraz swe­
mu szczeremu entuzjazmowi dla wiedzy
rolniczo-zawodowej.

Przeszło godzinne przemówienie o aktu­
alnych sprawach rolniczych wygłosił następ­
nie prezes P. T. K. R. p. dyr. Radzimiński
z Potulic. Dając ogólną charakterystykę
obecnego położenia rolnictw'a, p. prezes Ra­
dzimiński w reasumcji wykładów kurso­
wych wezwał zgromadzonych do krzewie­
nia w Kółkach Rolniczych oświaty zawodo­
wej, omówił żywotne sprawy społeczno-go­
spodarcze wsi, jak sprawę parcelacji, kre­
dytów, gospodarki samorządu wiejskiego.
W serdecznych słowach zaapelował p. pre­
zes do zebranych, aby w dobrze pojętym in­
teresie własnym zdobyli się na jak naj­
większą inicjatywę organizacyjną. Oby w

powiecie bydgoskim — m ówił p. prezes Ra­
dzimiński — nie bylo rolnika niezorganizo-
wanego w Kółkach Rolniczych. Apatia do

własnych, spraw zawodowych i gospodar­
czych jest największym wrogiem rolnika i
rolnictwa. Kółka Rolnicze są źródłem o-

światy Zawodowej i prężności gospodarczej
rolnictwa w państwie.

Na apel prezesa licznie zgromadzeni rol­
nicy odpowiedzieli burzą oklasków.

Serdeczne były też słowa podziękowania
prezesa K. R. Wierzchucin Królewski p. Bro­
nisława Stachowicza dla P. T. K. R., a w

szczególności dla jego prezesa p. dyr. Ra­
dzimińskiego.

Życzeniem jak najpomyślniejszych wy­
ników w pracy zawodowej i rozwojlu Kółek

Rolniczych w powiecie zamknął p. prezes
Radzimiński pięciogodzinne obrady pier­
wszego kursu zawodowego P. T. K. R. Or­
ganizacja kursów przemyślana i sprężysta.

Następne kursy odbędą się:
w poniedziałek, dnia 7 marca o godz. 14

w Osielsku w sali p. Bagniewskiego;
w czwartek, dnia 10 marca o godz. 10 w

Koronowie w sali na Grabinie;
w sobotę, dnia 12 marca o godz. 10 w

Bydgoszczy w sali restauracji ,,Pod Lwem” i
w poniedziałek, dnia 14 marca o godz. 11

w Ślesinie w sali p. W. Rossy.

KRADZIEŻ WIĘKSZEJ GOTÓWKI
NA SZKODĘ ,,ORBISU”.

W ub. sobotę krótko przed godz. 6 po
południu goniec oddziału bydgoskiego ,,Or­
bisu” zamierzał przekazać do centrali w

Warszawie sumę 2.450 zł na PKu w cen­
tralnym urzędzie pocztowym, gdy spostrzegł
nagle, że prawdopodobnie jakiś nieznany
sprawca skradł mu z kieszeni wspomnianą
sumę pieniędzy. O sensacyjnej kradzieży
zawiadomiono policję, która prowadzi do­
chodzenia.

BYBOOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO -TOWAROWA z dnia 5.111. 1938 r,
Zboła

Pszenica I 748 e/I 26,75-27 25, U 726 g/t 25.75-26 .25,
Zylo 21.00 -21,25: 00 ton 00,00, Jecz. brow. 19.00 -19.50.
ięcz. 673—678 g/l 18 .00 -18 .25 ięcz. 6 4 4 -650 g/l 17,50-17 ,75,
Owies zadeszczony 20,25-20,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wyciągową O-SO% wł w. 47 .50-
48,50, mąka pszenna gat. O -SO% wł w. 43,00—41,00, mąka
pszenna gatunek I A 0-65% wł. worek 41,00-42,00; maka

pszenna gatunek 11 30—650Z0 wł. w . 00,00-00,00; mąka
pszenna gat. II A 50 -65% wł. w . CO,00 -00.C0, mąka
pszenna gat. III 65-70% wł. w. 00,00-00,00 mąka pszen,
razowa 0 -OS% wł. w, 34,75-35,25. Mąka żytnia gat. I0 - 65%
wł. w . 30,75-31 .25; mąka żytnia razowa 0—05% wł. w .

26.25-27,25. Mąka żytnia 70% eksport (dla W . M. Gdańska)
30.25-30,75. Otręby pszenne miałkie stand. 16,00-16,50,
Otręby pszen. Średnie 15,50-16 .00; Otręby pszenne trrube

16.50-17,25; Otręby żytnie z przemiału stand. 13 .75-14 25,
Otręby jęcz- 14,75-15,50; Kasza jęczm. krai. wł. w. 26 ,25-
26,75, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 26,25-26,75, kasza

jęczmienna perłowa wł, w. 36,75-37,75.

Strtfzkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 23,00 -25,00; Groch Wiktoria 22.00 -25.00 .

Groch zielony (Folger) 23,50-25,50. W yka jara 21,00—22,00,
Peluszka 22,00 - 23,00; Łubin żółtv 13.50—14.00, Łubin niebie­
ski 13.00 -13 .50,Seradela26,00-29,00,Rzepak jary b.w. 00 ,00-
00,00. Rzepak ozimy bez worka 53,00-55,00; rzepik ozimy
bez worka 51,00—52,00; Siemię lniane 47,00 -50,00; Mak nie­
bieski 103,00-108,00, Gorczyca 32,00 - 35,00, Koniczyna czerw

bez kan.o czyst. 97% 125,00,—135,00 Koniczyna biała bez kai,
o czyst. OT% 210,00—230,00; Koniczyna szwedzka 230.00 -

245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 80,00 -90,00, Przelot
90.00 -100,00; Rajgras 75,00 -80,00; Tyitfotka czyszczona
30.00 -35,00.

Artykuły pastewne I inne.
Makuch lniany 21,^5-22,50; makuch rzepakowy 18,00 -

18,76; makuch słonecznikowy 40/420/* 19,50-21,00; śrut soja
24.50-25,00; wytłoki snszone 8,25—8.75; ziemniaki pom. 0 ,00 -

0,00: ziemniaki nadnoteekie 0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne
kg. % 00,00,0-00,00,0; płatki ziemniaczane 16,25—16,75; sło­
ma żytnia luzem 0.00 -0,00; słoma żytnia prasowana 6,75;-
7.00, siano nadnoteekie luzem 8,25-9 ,25; siano nadnoteekie

prasowane *9,50-10,25.

Tendencja I obroty
Zboża: Obrót-ton Tendencja
Pszenica 26,24 spokojna
Żyto 396,-
Jęczm ień 243,— słaba
Owies 50,- ożywiona
Przetwory młynarskie;
Mąka pszenna 75,3 spokojna
Mąka żytnia 100,5 w

Otręby pszenne 65,- w

żytnie 90,— M

Strączkowe, oleiste, konioz.,
nasiona i inne 41,37 n

Pastewne i Inne 94,- .

Ogólny obrót1.427,57ton,

Stan wody na Wiśle w dniu 5 bm.: Kra
ków —1,84, Zawichost 2,40, Warszawą 1,62,
Płock 1,31, Toruń 1,40, Fordon 1,34, Chełm­
no 1,16, Grudziądz 1,29, Korzeniewo 1,40,
Piekło 0,76, Tcezw 0,72, Einlage 2,37, Schie-
wenhorst 2,60. Temp. wody 3,3.

ZMARLI:

Śp. Marian Piotrowski, mistrz stolarski,
I b. komisarz Straży Obywatelskiej m. W ar­

szawy, zmarł w Tczewie.

Śp. Jan Markiewicz, urzędnik miejski w

Poznania.
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Kranika

Śdyńsfca
Gdynia, dnia 7 marca 1938 roku.

z KALENDARZYK

Dziś: Tomasza z Akw.

Jutro: Winc. Kadł., Jana Bożego.
Wschód słońca o godzinie 6.35.
Zachód słońca o godzinie 17.49.

POGOTOWIA.
Straż pożarna te* 17-08, Pogotowie Ra­

tunkowe, lekarz dyżurny te* 12*40. Gł. Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne te* 29-67.

DYŻURY APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, w szyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od godi. 8 do 2C Dyżur nocy od

godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta
mają w bieżącym tygodniu następujące
apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
tel. 51-29.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

AUTODOROŻKI.
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41, ul. Portowa te* 25-62, dworzec

kolejow'y te* 15-40, Orłow'o M orskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu te* 2193.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24
fnad cukiernią Fangrata), tek 14 60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Peter Lorre jako japoński de­
tektyw w filmie p. t. ,,Mr. Moto — cień

Szanghaju”, Nadprogram kolorówka i 2 do­
datki.

BODEGA. Arcyzabawna komedia polska
p. t. ,,Dwa dni w raju”. Bogaty nadpro­
gram .

MORSKIE OKO. Film o gigantycznej
realizacji p. t. ,,Zbieg z San Quentin”. W
rolach gł. Pat 0 ’Brien i Huinphrey Bogart.
Bogaty nadprogram.

MIRAŻ - Orłowo. Film szpiegowski p. t

,,Zdrajca” i bogaty nadprogram.
LIDO. Imponujący film wiedeński z Li­

lianą Hai vey p. t,. ,,Taniec szczęścia i roz­
paczy, W rolach gł. Willy Birget i Rolf
Moebins. Bogaty nadprogram.

POLONIA. Adolf Dymsza Eugeniusz
Bodo w kapitalnej polskiej komedii p. t.

,,Robert i Bertrand” czyli dwaj złodzieje
Nadprogram najnowszy tygodnik.

ZORZA, Cud ekranu Deąnna Durbin w

filmie ,,Fenny”, Nadprogram tygodnik.

WIEDEŃ CZY BAŁTYK. Od zarania

Państwa Polskiego poprzez pierwszych
Piastów ścierały się dwa światopoglądy.
Jeden to dążność do utrzymania stro-ny
posiadania nad Odrą i Bałtykiem, drugi
zmierzał na południowy wschód w stro­
nę Rusi Kijowskiej. Dwa te kie-runki

jak barwna nić przesuwają się przez

na-sze dzieje. Jednym z przełomowych
morne-ntow jest panowanie Jana III So­
bieskiego, Król oceniając sytuację, zmie­
rzał do- osiedlenia się nad Bałtykiem i

do rewindykacji Prus Książęcych. Od

chw'ili objęcia rządów stają przed kró­
lem dwie drogi: jedna to sojusz z Fran­
cją i Turcją, druga to wojna z Turcją
i osłona krajów monarchii habs'bur­
skiej. W związku z tym król stara się
prowadzić samodzielną politykę i w so­
ju-szu ze Szwecją zmierza do opanowania
Prus, licząc na po-moc Francji i neutral­
ność Turcji. W 1G83 r. s-toi przed kró­
lem problem Wiedeń czy Bałtyk! Po­
moc w imię chrześcijaństwa cesarzowi,
czy też neutralność wobec najazdu tu­
reckiego i uderzenie na sojusznika ce­
sarskiego Elektora brandenburskiego
w celu odzyskania Prus. O tych dąże­
niach Królewskich i kontrakcji Wielkie­
go Elektora mówić będzie w ramach od­
c-zytów publicznych Uniwersytetu Po­
znańskiego na Pomorzu świetny znawca

tych czasów' dr Janusz Staszewski, Od­
czyt pt.: ,,W iedeń czy Bałtyk" odbędzie
się w Gdyni, dnia 11. III., o godz. 20 w

sa'IS Izby Przemysłowo-Handlowej (ul.
10 Lutego 24). Wstęp 50 i 20 gr.

CORAZ DROŻEJ KOSZTUJĄ OKRYTY

W NIEMCZECH.

Niemiecki Instytut Badania Koniunk­
tury podaje, że koszty budowy okrętów
w Niemczech w 1937 r. w stosunku do

1936 r , wzrosły, przeciętnie o 40%.

Biblioteczki robotnicze
palącym problemem czytelnictwa.

W Bibliotece Miejskiej wykonano w

. 1937 następujące prace:
Pomieszczono Bibliotekę w dosta­

tecznie dużym i odpowiednim na biblio­
tekę lokalu, zorganizo-wano i urucho­
miono po raz pierwszy Czytelnię czaso­
pism i książek na miejscu, wydzielono

księgozbioru Biblioteki biblioteczki

ruchome, przystąpiono do opracowywa­
nia katalogu działowego księgozbio(ru,

'dyż dotąd Biblioteka posiada tylko ka­
talo-g alfabetyczny, który trudniejszy
j-est do orientowania się w zawartości

księgo-zbio-ru. Katalog działo-wy, w du­
żej części już opracowano. Rozpoczęto
opracowywanie ,,kart książki", które

służyć będą do obserw0wania poczy-
tności poszczególnych książek. Wre­
szcie w ro-ku 1937 opracowano zamówie­

nie na 1.395 tomów. Książki te zakupio­
no, zainwentaryzowano i skatalogowano.

W dniu 1. I. 1938 r. Biblioteka posia­
dała 768 czytelników.

Liczba czytelników Wedle grup p-racy
prze-dstawiała się w roku 1937 następują­
co: a) młodzieży kształcącej się było
127, b) pracowników umysłowych - 431,
c) praco-wników fizycznych — 39, d) o-

sób zatrudnionych w gospodarstwie d0-

mowym — 51, e) osób bez określonego
zajęcia — 58. Mała stosunkowo liczba

czytelników ze sfer robotniczych i rze­
mieślniczych wynika z tego, że prze­
ważnie mieszkają oni na pe-ryferiach
miasta i dla nich zakładane są w po­
szczególnych punktach miasta, t. zw. bi­
blioteczki ruchome.

Stowarzyszenie OficerówMechaników
Polskiej Marynarki Handlowej*

W Gdyni odbyło się doroczne walne ze­
branie Stowarzysze-ni-a Oficerów Mechani­
ków Polskiej Marynarki Handlowej. Po

wysłuchaniu sprawozdania z działalno-ści
zarządu w roku ubiegłym i sprawoz-dania
komisji rewizyjnej, zebranie udzieliło jedno­
głośnie absolutorium ustępujące-mu zarzą­
dowi, wyrażając podziękowanie za o-siągnię­
te wyniki.

Jednym z najważniejszych punktów po­
rządku dziennego było uchwalenie statutu

wspólnego Związku Oficerów Polskiej Ma­
rynarki Handlowej. Ponieważ statut był u-

przednio rozesłany na statki, dyskusja od­
była się tylko na temat przyjęcia do związ­

ku niektórych niższych gru-p posia-da-czy dy­
plomów. Re-sztę statutu i regulaminu uchwa­
lono zgodnie z pro-pozycją zarządu.

Wybory daly następujące wyniki: prezes
p. Karczewski Roman, wiceprezesi Stępień
Jan i Marian Makowski, se-kretarz Urban
Krzyżanowski, skarbnik Zbigniew Szmit-

k-owski, komisja rew. pp. Albin Serbin-o-wicz,
Wiktor Zwaliński i Jan Nowo-sielski, sąd ho­
norow'y pp. Micha! Kisielewski, Stefan Gli-
bowski i Nowakowski.

Na wniosek zarządu zebranie uchwaliło

jednorazow--o opodat-kować się ora-z dano za­
rządowi wolną rękę w spraw'ie podniesie­
nia skł-adek do W'ysokości 1 proc. netto.

Wiec Związku Młodej Polski.
W niedzielę 6 marca o godz. 12 w połu­

dnie odbył się w Hali Wystaw i Targów w

Gdyni wiec zorganizow'any przez Zw'iązek
Młodej! Polski pod hasłem ,,Polsce potrzeba
silnego rządu”. Na zebr'anie to miał przybyć
p. Jerzy Rutkow'ski z Warszaw-y, jednak nie

przyjechał, zajęty prawdopodobnie sm utną
sensacją z odcinka toruński'ego, o czyiu do­
nosiła już prasa.

Zastąpili go pp. Kisielewski, Pokrzywa i
Pietrzak.

Do hali przybyła młodzież, a także dość
w'ielu starszych i całkiem starych. Porząd­
ku na sali pilnowali młodzi ludzie 6 bia-ło-

czerwono-zielonyoh (strzeleckich praw'dopo­
dobnie opaskach). Rozdaw'ano też ulotki gło­
szące m. in.:

,,POLACY!
Już czas, abyście przejrzeli.
Czyż nie widzicie, że spory i swary par­

tyjne marnują wasze wysiłki i paraliżuj'ą
pracę najlepszych synów Polski.

Czyż nie widzicie, że chaos partyjnych
sporów 'stwarza coraz podatniejszy grunt
pod rozwój bezkarny rozkładowych wpły­
w'ów obcych itd. (szkoda że tak nadrzędnie
per ,,wyu a nie ,,my”.

Pierwszy z mów'ców wygłosił programo­
we przemówienie, oświadczając, że ,,w Gdy­
ni. bastionie polskości, opartej o stalowe
cielsk falochronów będziemy w alczyć” i
wzniósł okrzyk ku czci Marszałka Śmigłego­
Rydza i Jerzego Rutkowskiego, na co zebra­
ni gromko powtórzyli ,,Niech żyją!”

Mówcy oświadczyli, że są ,,bezwzględni"
i przekonania ich ,,muszą się oprzeć nie tyl­

ko na instynktach, ale i na rozumie”, mają
zaś do czynienia z ludźmi którzy ,,tylko z

metryki są Polakami”. Trzeba więc założyć
organizacj-ę wychowawczą, która pod przy­
musem Wychowywać będzie obywateli we

współpracy z rodziną, armią i Kościołem.
Zwłaszcza p. Pietrzak okazał ogromną

sw adę (iratorską 'y.peinię zaufania w siły
s\vej organizacji. ,,WrogdWie Mło'dej Polski”

orzekł to najczęściej są wrogowie Pol­
ski”. Dowiedzieliśmy się, że towarzysze ide­
ow'i prelegenta tw'orzą jakiś ,,zakon” i zło­
żyli ,,osobistą przysięgę" oraz wyrzekli się
,,sw'ego prywatnego życia, gdyż trzeba, aby
stu ludzi się poświęciło, żeby żyły miliony".
,,Te słowa którymi was porywani, którymi
w'am rozkazuję, które rzucam, jak pochod­
nię, ja mam do tego prawo!” Koledzy —

mówił dalej mów'ca — w moich ustach nie

znajdziecie frazesu. To, co powiedziałem po­
w'tórzę w każdej okoliczności i nie ulęknę
się żadnej tortury. Wierzcie mi, Polacy, le­
piej, żeby zginęło całe pokolenie, żebyśmy
m ałe dzieci zabijali, niż żeby Polska zginę­
ła! Nie ma różnicy między Legionami z

1914 r. a Związkiem Młodej Polski — stwier­
dził wreszcie prelegent.

Przemówienie p. Kisielnickiego nacecho­
w'ane było dużo m niejszym rozmachem łecz
za to słyszeliśmy w nim akcenty prawdzi­
w'ej troski i wiele serca, to też kilkakrotnie

przerywano mowę skromnego prelegenta
pełnymi zrozumienia się wzajemnego okla­
skami.

Na zakończenie odśpiew'ano ,,Jeszcze Pol­
ska nie zginęła”.

POCIĄG POPULARNY
GDYNIA-WARSZAWA

Z okazji imienin marszałka Edwarda

Śmigłego Rydza i uczczenia pamięci dnia
imienin śp. marszałka Piłsudskiego, Liga
Popierania Turystyki organizuje pociąg po­
pularny 6 dynia-W arszawa. Odzjazd z Gdy­
ni 17 marca o godz. 20,32, przyjazd do War­
szawy 18 marca o godz. 5,55. Odjazd z

Warszawy 20 marca o godz. 23,50, powrót
do Gdyni 21 marca o godz. 9,11. Pobyt w

Warszawie trwać będzie 3 dni. Cena karty
kolejowej 14,50 zł.

BUDOWA NAWIERZCHNI.
Budowę nawierzchni wykonano w na­

stępujących ulicach śródmieścia: Abraha­
ma, Batorego, Skwar Kościuszki, 3 Maja,
Poleska, Pomorska, Słupecka, Warszawska
od ul. Leśnej i dw'a odcinki od ul. Now'o­
grodzkiej, W aszyngtona,,, Władysław'a. IV,
Wybickiego — o łącznej długości 2548 m. b-

nowych nawierzchni, a ponadto w ul. Het­
mańskiej ułożono na istniejącej nawierzch­
ni czasowej dywanik asfaltowy na długości
309 m. b.

Program misii dla żon i matek.
W poniedziałek, wtorek i środę msza św.

o godz. 9, dro-ga krzyżow-a o godz. 16,30, k a­
zanie i bło-gosławieństwo o godz. 19,30.

Środa o godz. 16 spowiedź.
Czwartek 10 bm. o godz. 9 msza św. z

generalną komunią św.

WIEDZĄ SĄSIEDZI

JAK KTO SIEDZI.

Port w SWpmiinde uznany został

przez rząd nie-miecki za szczególnie waż­
ny dla strefy granicznej, ws'kutek czego
zatwierdzone z-ostały plany jego rozbu­
dow'y.

Port ten O'trzyma obecnie nowe molo
zachodnie, biegnące 100-metrO-wym l a­
kiem ku morzu, przedłużone będzie ró­
wnież m olo w-schodnie.

Wszystkie p^rty rybackie, położone
wzdłuż brzegów Pomeranii mają być
także rozbudow'ane.

Wiedzą sąsiedzi. jak kto siedzi: Ro-z­
budowa naszego wspaniałego trzeciego
porta w Władysławowie za chęciła w i­
docznie Niemców do analogicznych in-

westycyj.

Klub szoferów
zwołuje swe miesięczne zebranie na dzień
8 bm. o godz. 19,30 na eali p. Wojewskiego,
ul. Portowa 2. Ze względu na ważne spra­
w y oraz sprawozdania delegatów z odby­
tych konferencyj, zarząd uprasza członków
o liczne i punktualne przybycie.

TYSIĄCE ARTYKUŁÓW, SETKI PO­
WIEŚCI I NOWEL ORAZ JEDEN

WIELKI FILM

p. t. ,,Zbieg z San Quentin”, które obecnie
w yświetlany jest w kinie ,,Morskie Oko".
Ta fantastyczna, choć całkowicie prawdzi­
wa historia stała się za oceanem tematem

tysięcy felietonów i setek nowel. Ale cóż to

była dopiero za gratka do filmu! Pokazać

groźne bunty więźniów, spiski i zmowy
skazańców, przebieg szalonej ucieczki z

więzienia, pokazać - wreszcie zapierający,
dech w. piersi pościg, a we wszystko to

wpleść dramat miłosny śpiewaczki i na­
czelnika więzienia- Istotnie! Iiealny, po
prostu wymarzony temat dla wielkiego^ fil­
mu. I oto słynna wytwórnia amerykańska
Warner Bros przeniosła na ekran wszyst­
kie to niebywałe fakty. Powstał film

,,Zbieg z San Quentin”, opierający się na

autentycznych, opisanych powyżej wyda*
rżeniach. Film niezwykły warto zobaczyć.
Tytułową rolę zbiega gra bezkonkurencyj­
ny odtwórca ról zbrodniarzy i gangsterów
Humphrey Bogart. Naczelnikiem więzienia
jest kapitalny Pat O-Brien. a śpiewaczką
kabaretową nowa piękność Hollywoodu
Ann Sheridan.

MORZE KRZEPI ANGLIKÓW.

Dochody angielskiej floty handlowej
w r. 1937 przedstawiają się imponująco:
Nadwyżka z brytyjskiej żeglugi za rok
1937 dla bilansu płatniczego według da­
nych ,,C.hamber of Ship-pmg” obliczone

zostało na 100-110 milionów ang,
i jest o 30 milionów większa, niż w 1936.

Nadwyżka z r. 1936 została os-tatecznie
obliczona na 80 milionów funtów.

INWESTYCJE W REDŁOWIE.

Rozbudow-a Redłowa przedstawia się
imponująco:

Przy ul. Wojewódzkiej zostało wy­
budow'anych 20 domków bliźniaczych
jednopiętrow'ych, na parcelach o po­
wierzchni około 600 m kwadr.

Domy te są przeznaczone dla pra­
cowników umysłowych, przy czym każ­
d-a połow-a z parcelą, stanowi oddzielną
własność hipoteczną.

Typ tych domów- został opracowany
na podstawie specjalnie rozpisanej an­
kiety, w- wyniku której plany dostoso­
wano do dzisiejszych wymagań prze­
ciętnego intelige-nta.

Każda połowa ,takiego domu posia­
da dwa mieszkania, składające się z

3 pokoi, kuchni, łazienki, pokoiku służ­
bow-ego, ppo-koju i wbudowanej szafy,
pralni i suszarni bielizny na strychu o-

raz dw-óch piwnic. Całkowita pow-ierz­
chnia jednego mieszkania wynosi
115,22 m2, a kubatura całego domu

921,41 metrów sześć.

Wykończenie tych budynków dopro­
w-adzono do możliwie wysokiego stan-

dartu, który jednocześnie pokrywa się
z możliwościami średnio uposażonego
pracownika umysłowego.

Konstrukcja ścia-n zew'nętrznych jest
wykonana z pustaków- ceglanych pa­
tent ,,Fordon", które przez 16 zam knię­
tych komór powietrza, dają gwarancję
utrzymania ciepła. Wszystkie domy są

wyposażone w gorącą wodę w łazien­
kach i kuchniach z bojlerów kuchen­
nych, lub elektrycznych, zależnie od te­
go jak życzył sobie nabywca. Każda
kuchnia prócz trzonu węglow-ego po­
siada instalację dla kuchni elektrycz­
nej.

Jako materiał do układania podłóg
w pokojach użyto parkietu jesionowe­
go, dającego b. ładny efekt we wnętrzu.
W łazienkach użyto terrako-tę.

Mieszkania są, ogrzewane piecami
z kafli berlińskich.

Elewacje budynków są wyprawione
tynkiem szlachetnym na podkładzie
wodoszczelnym, który nie przepuszcza
w ilgoci w porze deszc-zowej.

Dla uzyskania efektn kolorystyczne­
go ulicy, każdy dom został otynkowa­
ny w innym pastelowym odcieniu i od­
powiednio dla każdego odcieniu tynku
został dobrany kolor malowania olejne­
go okien i drzwi od strony zewnętrz­
nej. Pierw-sza tego rodzaju próba kolo­
rystyczna przy zabudowaniu niemal

całej ulicy dała bardzo ciekawy efekt,
który podkreślają dodatkowo px*zed-
ogródki 5-metrowej szerokości, nie o~

grodzone od strony chodników parlia­
nami, a strzyżonymi żywopłotami. Ku­
batura całego osiedla wynosi 18,428,20
metrów sześć.

Całkowity koszt osiedla brutto wy­
nosi 478.902,63 zł.
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Kolejarz dopuszczał się systematycznych kradzieży przesyłek kolejowych

DYR, RODZIEWICZ Z ŁUCKA
DYREKTOREM TEATRU MIEJSKIEGO

W BYDGOSZCZY?

Jak się dowiadujemy, najpoważniej­
sze szanse na objęcie dyrekcji bydgo­
skiego Teatru Miejskiego ma — po odej­
ściu do Poznania dyr. Stomy -— dotych­
czasowy dyrektor objazdowego teatru

wołyńskiego p. Rodziewicz z Łucka.

Kandydaturę p. Rodziewicza popiera na­
czelnik wydziału sztuki w ministerstwie

oświaty dr Zawistowski.

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE.
Wiceprezesem Sądu Okręgowego w

Starogardzie mianowany został sędzia
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy p.Cze­
sław Zwierzyński. Poza tym sędzia
grodzki p. Antoni Linettej z Bydgoszczy
obejmuje stanowisko sędziego okręgo­
wego w' Sądzie Okręgow'ym w Staro­
gardzie.

SEJMIK WIOŚLARSKI
W WARSZAWIE.

W niedzielę, dnia 6 bm. odbył się w

Warszawie doroczny Sejmik Wioślarski

przy udziale delegatów' z całej Polski.

Licznie reprezentowane były wioślar­
skie ośrodki Pomorza, szczególnie Byd­
goszcz. Szczegółow'e sprawozdanie na­
szego własnego spraw'ozdawcy zamie­
ścimy w jutrzejszym numerze ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" .

Zjazd powiatowy Stronn:c*wa Pracy
w Bydgoszczy

odbędzie się nieodw'ołalnie w niedzielę
20-go marca. Dokładny program zjazdu o-

głosimy w najbliższych dniach. W obra­
dach zjazdu będa uczestniczyli: prezes za­
rządu głównego Karol Popiel z Warszaw'y
i prezes zarządu wojewódzkiego Antczak
z Torunia.

DWA ZGROMADZENIA PUBLICZNE

odbędą się w Bydgoszczy — z okazji zjazdu
wdniu20marca- itoogodz.14wsali
restauracji Rzeźni Miejskiej, drugie o godz.
17 w sali p. Kowalskiego (dawn. Kleinert.)
na Okolu.

Przemawiać będzie tu i tam Karol Popiel,
b. w'ięzień brzeski.

GDY OSTATNIO BYŁO W DOMU
WIELKIE PRANIE...

...dwunastoletnia Krysia nalegała, aby po­
zwolono jej pomagać. Mamusia chętnie zgo­
dziła się. Dlaczego opowiadamy o takim
nic na pozór nie znaczącym zdarzeniu? Bo

jest to charakterystyczne dla całego kraju!
Wszędzie - od Bałtyku po Tatry - mi­
liony matek już zawczasu dają swym cór­
kom rady, które przydadzą się im w życiu.
Uczą je, że mydło Jeleń Schichl jest syno­
nimem mydła najwyższej jakości.

100.000 zł podwyżki zarobków za rok
wywalczyło Chrześcijańskie Zjednoczenie
Zawodowe w Grudziądzu dla czeladzi sto­
larskiej w Nawem nad Wisłą, po uciążli­
w'ych i długich pertraktacjach, które zakoń­
czyły się arbitrażem komisji pojiednawc.zo-
rozjemczej w Toruniu. Z podwyżki tej sko­
rzysta 330 zorganizow'anych w' Chrzęść. Zje­
dnoczeniu Zawodowym czeladników stolar­
skich, należących do okręgu grudziądzkie­
go. Od szeregu lat istniał w Nowem pod
względem płacy i warunków' pracy stan bez­
prawia. Płacono nieraz czeladnikom mniej
niż należy się taryfowo robotnikowi. O za­
prowadzenie ładu walczyły klasow'e i inne
związki od kilku łat bezskutecznie. Popra­
wę osiągnięto dopiero przez zorganizowanie
się czeladzi' w Chrzęść. Zjedn. Zawodowym,
które w m yśl encyklik papieskich walczy o

sprawiedliwe warunki pracy, odpowiadają­
ce godności człowieka.

Ustalone obećnie taryfy wprawdzie nie

odpowiadajlą jeszcze poziomow'i plac na Po­
morzu, lecz w porównaniu z tym co było
dotychczas osiągnięto niew'ątpliwie w'ielki

sukces.

Na zebraniu sprawozdawczym oddziału
-Ch. Z. Z. w Now'em prezes oddziału p. Ja­
neczek apelował do członków, żeby stali
wiernie przy sztandarze Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego dla wspólnego
dobra. Zebrani przemówienie prezesa Ja­
neczka przyjęli burzą oklasków'. Uchw'alo­
no też zaprowadzić w warsztatach, zatrud­
niających ponad 20 ludzi, wydziały robot­
nicze, których do tego czasu nie bylo, a któ­
re jednak są konieczne.

Przedmiotem ciekawej rozprawy przed
trybunałem Sądu Okręgowego w Bydgosz­
czy będzie w jutrzejszy wtorek sprawa dłu­
gotrwałych system atycznych kradzieży, do­
konywanych w' ekspedycji pospiesznej pol­
skich kolei państw'owych w Bydgoszczy.
Na lawie oskarżonych zasiądzie 7 osób.

Głównym bohaterem tej afery jest 51-letni

pracownik magazynowy ekspedycji po­
spiesznej Franciszek Badziński, oskarżony
o to, że w latach 1935/37 dokonywał syste­
matycznych kradzieży z powierzonych mu

do wysyłki paczek. W szczególności kradł

wyroby futrzane, bławaty, obuw' e i inne

przedmioty wartości ponad 5000 złotych.
Skradzione w ten sposób przedmioty

sprzedawał następnie różnym osobom. Prze­
prow'adzono szereg rew'izji, które ujawniły
towar pochodzący z kradzieży Część skra­
dzionych przedmiotów zdołano odebrać pa­
serom. Badziński od 18 grudnia ub. r. prze­
byw'a. w w'ięzieniu śledczym Jutrzejsza roz­
praw'a zapowiada się bardzo interesująco.

DZIECI BYDGOSZCZY!

Zapraszamy Wasi
W nied zielę 13 b. m . odbędzie się przedstawienie dla dzieci pod'tytułem

99Bufoa aget**
Jaka to interesująca sztuka, o tym nie potrzebujemy Wara mówić. Zobaczycie
same! A więc my, z sokolego oddziału młodzieży, zapraszamy wszystkie dzie­
ci Bydgoszczy do Sokolni 13 b. m. o godz. 16 (4 po poł.) Będzie to nieła­
du n iesp odzianka!

Otwarcie wystawy obrazów
Włodzimierza Siwierskiego.

W niedzielę 6 bm. w południe nastąpiło
otw'arcie wystawy bogatego dorobku malar

skiego Włodzimierza Siw'ierskiego. W po­
kojach b. szpitala miejskiego prz-' ul. Gdań­
skiej 4 znalazło się pomieszczenie dla prze­
szło 100 akwarel i obrazów olejnych, po­
dzielonych według tematów na trzy cykle:
morski, huculski i białowieski. Wystaw'a
przedstawia się interesująco i zasługuje na

zw'iedzenie.

W otwarciu w zięli udział przedstawicie­
le w'ładz z p. starostą Suskim, rrzedstawi-
ciele świata kulturalnego z prezesem Rady
Art.-Ku11. mjr. Południowskim i liczna pu­
bliczność.

Dochód z wystawy przeznacza się na

akcję pomocy zimowej m. Bydgoszczy. O-
'płata wstępu na w'ystawę 5r g; Wystawa
otwarta jest codziennie od godz 10 do 18
i trwać będzie do dnia 20 marca włącznie.

Kursy oświatowo-zawodowe rolników
powiatu bydgoskiego.

Doceniając znaczenie oświaty zawodowej
dla rolnika, Powiatowe Tow. Kółek Rolni­
czych na powiat bydgoski zorganizowało w

terenie sw'ej działalności kursy zawodowo-

rolnicze, z których pierwszy odbył się 2-go
marca w Wierzchucinie Królewskim.

Obrady zagaił prezes powiatow'y dyr. Ra­
dzimiński pochwaleniem Pana Bogu, po
czym w serdecznych słowach powitał przy­
byłych z Bydgoszczy prelegentów w oso­
bach profesorów pierwszego państwowego
liceum rolniczego pp. dyr. inż. Tytusa Je-
m ielewskiego, prof. Kosko, prof. inż. Toma­
szewskiego, tudzież red. Hieronima Pawlic­
kiego oraz licznie zebranych rolników oko­
licznych Kółek Rolniczych.

Jako pierwszy przemawiał p. red. H. Pa­
wlicki na aktualny temat z życia wsi: ,,Dla­
czego każdy rolnik powinien być członkiem
Kółka Rolniczego" . Prelegent stwierdził, iż
rolnictwo nie opanuje sw'ej sytuacji wytw'o­
rzonej reformą społeczno-gospodarczego u-

strojlu w si, jeśli cokolw'iek zaniedba w sw'ejl
czujności i inicjatywie organizacyjho-zawo-
dowej. Byłoby szaleństwem, aby olbrzymie

siły i zdolności organizacyjne wsi polskiej
poszły na marne, a może nawet zostały w'y­
zyskane przeciw rolnictwu.

Z kolei nastąpiły referaty zawodowo-rol-
nicze. Aktualne zagadnienie omówił w'

swym referacie ,,0 próchnicy torfowej" p.
inż". Tomaszewski. Drogą badań biologicz-
no-dynamiczno-wietrznych stwierdzono, że

rośliny hodowane na próchnicach związko­
wych'(torf) rozwij'ają się bardzo pomyślnie,
a uzyskany tą drogą kompost torfow'y za­
stępuje w 100 procentach saletrę i inne na­
w'ozy sztuczne.

Referat ,,0 pryszczycy i innych choro­
bach zakaźnych zwierząt gospodarskich"
w ygłosił p. prof. Kosko. Obecnie trapiąca
niektóre pow'iaty pryszczyca, przyszła cło
Polski poprzez Francj'ę, Anglię, Niemcy —

z Afryki. Prelegent wskazał na jej zakaź­
ne objawy, a przede wszystkim udzielił rol­
nikom praktycznych rad, jak należy w'al­
czyć z zjadliwymi chorobami zakaźnymi by­
dła.

Trzeci z kolei referat ,,0 hodowli drob­
nych zwierząt" w ygłosił p. dyr. inż. Tytus

Jemielewski, ilustrując cenne swoje uwagi
ciekawym materiałem statystycznym. W.
hodowli drobiu leżą bardzo doniosłe dla rol­
nika źródła dochodu, które winny być na­
reszcie wyzyskane przez gospodarczą ini­
cjatywę rolnictw'a.

Referaty prelegentów zgromadzeni na­
grodzili oklaskami, przez co dali wyraz sw'e­
mu szczeremu entuzjazmowi dla wiedzy
rolniezo-zawodowej1.

Przeszło godzinne przemówienie o aktu­
alnych sprawach rolniczych wygłosił następ­
nie prezes P. T. K. R. p. dyr. Radzimiński
z Potulic. Dając ogólną charakterystykę
obecnego położenia rolnictw'a, p. prezes Ra­
dzimiński w reasumcji wykładów' kurso­
wych wezw'ał zgromadzonych do krzew'ie­
nia w Kółkach Rolniczych oświaty zawodo­
wej, omów'ił żywotne sprawy społeczno-go­
spodarcze wsi, jak spraw'ę parcelacji, kre­
dytów, gospodarki samorządu w'iejskiego.
W serdecznych słowach zaapelował p. pre­
zes do zebranych, aby w dobrze pojętym in­
teresie własnym zdobyli się na jak naj­
w'iększą inicjatywę organizacyjną. Oby w

powiecie bydgoskim — mówił p. prezes Ra­
dzimiński - nie było rolnika niezorganizo-
wanego w Kółkach Rolniczych. Apatia do
w łasnych spraw zaw'odowych i gospodar­
czych jest największym wrogiem rolnika i
rolnictwa. Kółka Rolnicze są źródłem o-

światy zawodowej i prężności gospodarczej
rolnictwa w/ państwie.

Na apel prezesa licznie zgromadzeni rol­
nicy odpowiedzieli burzą oklasków.

Serdeczne były też słow'a podziękowania
prezesa K. R. Wierzchucin Królewski p. Bro­
nisława Stachowicza dla P. T. K. R, a w

szczególności dla jego prezesa p. dyr. Ra­
dzimińskiego.

Życzeniem jak najpomyślniejszych wy­
ników' w' pracy zawodowej i rozwoju Kółek

Rolniczych w powiecie zamknął ,p. prezes
Radzimiński pięciogodzinne obrady pier­
wszego kursu zawodowego P. T. K. R. Or­
ganizacja kursów przem yślana i sprężysta.

Następne kursy odbędą się:
w poniedziałek, dnia 7 marca o godz. 14

w Osielskn w sali p. Bagniew'skiego;
w czwartek, dnia 10 marca o godz. 10 w

Koronowie w sali na Grabinie; -

w sobotę, dnia 12 marca o godz, 10 w

Bydgoszczy w sali restauracji ,,Pod I.wem" i
w poniedziałek, dnia 14 marca o godz. 11

w Ślesinie w sali p. W. Rossy.

KRADZIEŻ WIĘKSZEJ GOTÓWKI
NA SZKODĘ ,,ORBISU'.

W ub. sobotę krótko przed godz. 6 po
południu goniec oddziału bydgoskiego ..Or­
bisu” zamierzał przekazać do centrali w

Warszaw'ie sumę 2.450 zł na PIW w cen­
tralnym urzędzie pocztowym, gdy spostrzegł
nagle, że prawdopodobnie jakiś ni'eznany
spraw'ca skradł mu z kieszeni wswomnianą
sumę pieniędzy. O sensacyjnej ktadzieży
zawiadomiono 'policję, która prowadzi do­
chodzenia.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 5. 111. 1938r,

Zboła
Pszenica I 748 g/l 26,75-27 25, H 726 sr/l ^5.75-26,25,
Żyio 21.00 -21,25: CO ton 00,00, Jecz. brow. 19 .00 -19 .50,
ięcz. 673-678 sr/l 18.00 -18 .25 ięcz. 644 -650 g/l 17,50-17,75,
Owies zadeszczony 20,25-20,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wyciągowa 0 -30% w? w. 47.50 -

48,50 , mąka pszenna gat.0 -500jowł w. 43,00—44 .00, mąka
pszenna gatunek I A 0-657,. wł, worek 41,0^-42,00; maka

pszenna gatunek 11 BO-65% wł. w. 00 .00-0\00; mąka
pszenua gał. II A 50 -6570 wł. w . CO,00 —00 .00, mąka
pszenna gat. III85-TO% wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen,
razowa 0 -95% wł. w,34,75-35,25.Mąkażytniagał.I0-65*7,
wł. w . 30 .75-31 .25; mąka żytnia razowa 0—95% wł. w .

26.25 -27,25. Mąka żytnia: 70% eksport (dlaW.M .Gdańskał

80.25—30,75. Otręby pszenne miałkie stand. 16,00-16,50,
Otręby pszen. średnie 15,50-16 .00; Otręby pszenne urube

16.50 -17,25; Otręby żytnie z przemiału stand. 13 .75-1425,
Ofreby ięcz- 14,75-15 .50; Kasza jęczcn. krak wł. w, 26,25—
26,75, kasza jęczmienua, pęczak wł. w . 26,25-26 .75. kasza

jęczmienna perłowa wł. w . 36,75-37,75.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w'stają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół: ,,Józiuk na kiermaszu św. Kazimie­
rza” — audycja w oprać. Wandy Achremo-

wiczowej (z Wilna). 11,40: Ottorino Respi-
ghi: Ptaki — suita (płyty). 11,57: Sygnał
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja
południowa. 15,30: Wiadomości gospodar­
cze. 15,45: ,,Rzeczy ciekawe z pięciu części
świata” — audycja dla dzieci starszych (z
Poznania). 16,05: Przegląd aktualności fi­
nansowo-gospodarczych. 16,15: Fantazje na

temat znanych pieśni w wykonaniu orkie­
stry pod dyr. Adama Hermana (z Krako­
wa). 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: W y­
spa polska w Rzymie - felieton. 17,15:
Recital w'iolonczelowy Mauriee Marechal.

17,50: Z psychologii psa domowego — po­
gadanka. 18,00: Wiadomości sportowe. 18,10:
Skrzynka techniczna. 18,25: Program na ju­
tro. 18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Nie-
śmicrteino książki (wieczór XI). ,,Próby”
Montaigne'a — w orac. dr. Henryka Elzen-

berga (z Wilna). 19,30: Kilka nowych pie­
śni w wykonaniu Maurycego Janowskiego.
19,50: Pogadanka aktualna. 20,00: ,,Coś dla

każdego” — koncert rozrywkowy (z Łodzi).
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadan­
ka aktualna. 21,00: Koncert symfoniczny.
Wykonawcy: wileńska orkiestra symfonicz­

na pod dyr. Feliksa Rybickiego oraz Józef
Cetner (skrzypce) z Wilna, 22,00: Melodie
taneczne w wykonaniu małej orjdestry P.
R. z udziałem Kazimierza Szerszyńskiego -

refreny. 22,50: Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, przegląd prasy i komuni­
kat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 11,40: Polonezy Chopina w wyk.
Artura Rubinsteina — płyty. 13,00:' ,,Co
można dokonać na wsi zgodnym wysił­
kiem ”

pog. roln. 13,10: Dla każdego coś ład­
nego - płyty. W przerwie o godz. 14,00 w'ia­
domości z Pomorza i paręinform acyj. 18,10:
Program na jutro. 18,15: Utwory na flet w

wykonaniu Feliksa Tomaszewskiego. Akom­
paniament Jadw'iga W ojciechowska. 18,35-
Skrzynka techniczna. 18,45: ,,Mój kurnik" -

pogadanka. 23,00: Tańce i piosenki - płyty,
ZAGRANICA.

Deutschlandsender. 19,30: Koncert buł-

garsko-nicmiecki. Lahti, 19,05: Koncert ju­
bileuszow'y. Tallin. 19,09: Kouco, i zespołu
mandolinistów. Droitwich. 20,00: Recital

fortep. Jana Smeterlina. Monte Ceneri.
20,00: Muzyka organowa. Saarbrucken. 20,00
Koncert symfoniczny. Frankfurt. 21,00: Kon
cert. wieczorny. Mediolan. 21,00; Koncert

symfoniczny. Budapeeszt. 22,36: Symfonio
h-dur Schuberta. Sottens. 22,00. Wieczór mo-

zartowski. Budapeszt. 23,05: Muzyka cygań­
ska. Sztutgart. 24,00: Koncert nocny.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch ooluy 23,00-25,00: Groch Wiktoria 2200-'5"h).
Groch zielony (Folger) 23,50-25,50.Wyka jara21,00—22,0\
Peluszka22.00 -23,00; Łubin żółtn 13.50 —14 .00,Łubin n ebie-

ski 13.00 -13,50,Seradela26,00-29,00,Rzepakjaryb.w ,00,00-
CO,00. Rzepak ozimy bez worka 53,00-55,00; rzepik ozimy
bez worka 61,00—52,00;Siemięlniane47,00-50,00; Mak nie­
bieski 103,00-108,(K),Gorczyca 32,00 36,00,Koniczyna czerw

bezkan.o czyst.97%125,00,-135,00Koniczynabiałabezka?,
o czyst 9^/0210,00-230,00; Koniczyna szwedzki 230.00 -

245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 80,00-90,00, Przelot

90.00 -100,00; Raigras 75,00-80,00; Tymotka czyszczona
30.00 -35,00.

Artykuły pastewne I inne.
Makuch lniany 21,76-22,50; makuch rzepakowy 18,00-
18,75; makuch słonecznikowy 40/42*70 19,50-21,00; grut soja
24,50-25,00; wytłokisuszone8,25-8 .75;ziemniakipom.0,00 -

0,00; ziemniaki nadnoteekie0.00 -0,00; ziemniaki fabryczae
kg. % 00,00,0-00,00,0; płatki ziemniaczane 16,25—16,75; sło­
mażytnia luzem 0,00-0,00; słoma żytnia prasowana 6,75;-
7.00, siane nadnoteekie luzem8,25-9,26; siano nadaoleckie

prasowane 9,50-10,25.

Tendencja I obroty
Zboża: Obrót-ton Tendencja
Pszenica 26,24 spokojna
Żyto 396,- \

Jęczmień 243,— słaba

Owies 50,- ożywiona
Przetwory młynąrskie:
Mąka pszenna 75,3 spokojna
Mąka żytnia 100,5 ,,

Otręby pszenne 65,- ,,

,, żytnie 90,- ,,

Strączkowe, oleiste, koitioz.,
nasiona iinne 41,37 ^

Pastewne iinne 94,— M

Ogólny obrót 1.427,57 tow,

Stan wody na Wiśle w dniu 5 bm.: Kra­
ków —1,84, Zawichost 2,40, Warszawa 1,62,
Płock 1,31, Toruń 1,40, Fordon 1,34, Chełm­
no 1,16, Grudziądz 1.29, Korzeniewo 1,40,
Piekło 0,76, Tcezw 0,72, Einlage 2,37, Sckie-
wenhorst 2,60. Temp. wody 3,3.

ZMARLI:

Śp. Marian Piotrowski, mistrz stolarski,
b. komisarz Straży Obywatelskiej m. War­
szawy, zmarł w Tczewie.

śp. Jan Marklowice, urzędnik miejski w

Poznaniu.
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Do Dyrekcji Tramwajów i Autobusów
Miejskich.

Bardzo jesteśmy Szanownej Dyrekcji
wdzięczni za przedłużenie czasu kursowa­
nia'autobusów i cieszymy się bardzo, że po­
stulat nasz został zrozumiany i zrealizowa­
ny. Lecz mamy jeszcze dalsze postulaty,
n'ajważniejsze dla nas, które są znana Szan.
Dyrekcji — to obniżka ceny biletu do dru­
giej strefy, o którą tutejsi mieszkańcy kil­
kakrotnie się upominali i prosili, dlatego,
że pod tym względem jesteśmy pokrzywdze­
ni, ponieważ ta wielka podwyżka, bo o 50%
dla dorosłych, a lOO% dla; dzieci jest prawie
niemożliwą, ażeby nadal istniała. Jesteśmy
pew'ni, że gdy Szan. Dyrekcja obniży staw ­
kę do drugiej strefy, nie zaważy to na bud­
żecie a na pewno powiększy się wpływ ka­
sowy przy większym powodzeniu. Pozwo­
limy sobie przytoczyć, jak to dawniej było,
gdy za cały przejazd opłacało się tylko 20

groszy; wówczas autobusy stale były prze-
pełniońe, nie zabierały nawet pasażerów;
lecz skoro do linii wszedł^ drtigi wóz i pod­
wyższono opłatę, Szan. Dyrekcja sama musi

przyznać, jak to ujemnie wpłynęło. Nie­
możliwym natomiast jest, żeby linia nasza

miała zawsze jeszcze przynosić deficyt, chy­
ba, że Szan. Dyr. bierze pod uwagę wszy­
stkie trzy linie, wówczas jest to możliwe,
gdyż jedna linia nie jest W stanie pokryć
deficytu dwóch linii i chociażby nawet pod­
wyższono stawkę, to jeszcze będzie deficyt.
Autobusy stanowią główną komunikację,
natomiast w mieście dodatkową dla udo-

. godnienia i w razie likwidacji nie zaważy
to zbytnio, gdyż są jeszcze tramwaje, które
cło tego czasu zastępowały autobusy w 100

procentach.
Również nadmienić należy, że tak ruch­

liwa ulica jaką jest Toruńska, już od ulicy
Spornej zupełnie pozbawiona jest oświetle­
nia, tak, że gdy wiosną i jesienią panują
egipskie ciemności, nie można się absolut­
nie zorientować, co bardzo utrudnia pracę
obsłudze autobusowej, gdyż nic wiadomo,
gdzie jest przystanek. Wobec tego byłoby
bardzo pożądane, aby chociaż przy każdym
przystanku umieścić światło, Uwidaczniając
tym sposobem pr'zystanek.

Mamy nadzieję, że Szan. Dyrekcja roz­
m yśli tę sprawę i da się przekonać, że rze­
czywiście tak jest i przychyli się do naszej
prośby.

Mieszkańcy przedmieścia
Zimne Wody.

KOŁA WOZU ZGNIOTŁY NIESZCZĘŚLI­
WEMU PALCE U NÓG.

W ub. sobotę uległ niezwykłemu wypad­
kowi 34-letni Maksymilian Mońka z koro­
nowa. Jadąc rowerem do Bydgoszczy po
drodze spotkał jadącego furmanką w tym
samym kierunku swego znajomego, który
zaproponował mu załadować rower na wóz
i udać się z nim wozem do Bydgoszczy. Gdy
zajechali do miasta Mońka zamierzał zdjąć
rower z woza, lecz w tej chwili konie ru­
szyły i kola wozu zgniotły mu palce u nóg.
Zawezwano karetkę Pogotowia Raiunko-

wego, która przewiozła nieszczęśliwego do

Lecznicy Miejskiej.

WYPADKI NA ULICY
W ub. sobotę wydarzyły się w Bydgoszczy

na ulicy dwa nieszczęśliwe wypadki:
Przekraczając jezdnię 40-letni szklarz

Franciszek Palaszewski (Dolina 6) najecha­
ny został przy zbiegu ulic Marsz. Focha i

Kordeckiego przez samochód, skutkiem cze­
go odniósł ogólne obrażenia cielesne. Prze­
wieziono- go karetką, pogo-towia ratunkowe­
go do Lecznicy Miejskiej.

Drugi wypadek miał miejsce o goijz. 3

po poł. przy zbiegu ulic Krasińskiego i Gim­
nazjalnej. Jadąc rowerem 23-letni syn rol­
ni-ka Fr. Juszcza-k z Żojędowa pow. bydgo­

skiego wpadł na jadące auto, przy czym
upad-ając na kamienny bruk ulicy do-znal

również-ciężkich obrażeń cielesnych. Rower
został zdruzgotany. Ofiarę wypadku prze­
wieziono karetką sanitarną do Lecznicy
Miejskiej.

TAKSÓWKA W PŁOMIENIACH.
Dzisiejszej nocy o godz.. 12,30 mieszkań­

ców ul. Siemiradzkiego przebudził krzyk na

u licy
'

,,pali się!" Istotnie przed ,,do-mem
schadzek" po-d nr. 10, gdzie zajechały trzy
taksówki z gośćmi, w jednej nastąpił wy­
buch zbiornika benzyny i samochód stanął
w płomieniach. Dzięki temu, iż na miejscu
znalazła się zaraz wo-da, u-dalo się w krót­
kim czasie pożar ugasić.

— Podziękowanie. Bydgoski Klub Wio­
ślarek i Żw. Dziennikarzy .Storfowych wy­
r-ażają tą drogą podziękowanie dyrekcji ka­
wiarni ,,Pod Orłem” '(w*. Lipowiczowi, Ma-

jewićzowi i Marcinkowskiemu) za udziele-
ne sol na zorganizowaną 26 ub. m. maska­
radę'oraz za ofiarowanie nagród-w postaci
10 tortów, na tę imprezę. Komit .. organi­
zacyjny m askarady dziękuje również ser­
decznie wszystkim tym'firmom, któreprzez
ofiarowanie cennych nagród przyczyniły
się do Uświetnienia imprezy. Osobne po­
dziękowanie należy się p. dyr. Żewickiemu
za pomoc w organizacji. Komitet dziękuje
wreszcie wodzirejowi p. sędziemu Sinette-
jowi i członkom jury za ich trud, a wszyst­
kim przemiłym gościom za poparcie im­
prezy maskaradowej. v

Godz. 19,30: Klub wioślarski ,,Gryf”. Zebra*
nie plenarne ,,Pod Lwem”. Aktualne

sprawy.

Godz. 20,00; Bydgoski Chór Męski. Zebra*
nie zarządu. Ważne' sprawy.

— Tow. oświat. ,,Lech”. Zebranie plenarne'
z referatem p. nauczyciela Jesiołowicza
w lokalu ,,Trzeci Maja”.

— K. S. S. P . D. przy pubL szkole dokszt.
zaw. nr. 1. Zebranie, miesięczne z w ykła­
dem w świetlicy klubowej, Konarskie­
go 2.

— Tow. miłośników akwariów i terra'riów
,,Scalare”. Zebranie plenarne w sali Re­
sursy Kupieckiej.

Wtorek 8 marca.

Godz. 10,30: Kat. Kolo Pań i sekcja Mło­
dych. Zwiedzamy fabrykę chleba szwed­
zkiego. Zbiórka przed fabryką - ul. Ko­
ściuszki 54.

tfteammtetmw (fraacąp

Str, 13.

'OUMRŁYSTtU
Poniedziałek 7 marca.

Godz. 10,00: Stow. Dzieci Marii u św. Flo­
riana. Zebranie miesięczne w k'aplicy
zakładu św. Floriana, Uprasza się o

liczny udział.

Zebranie zarządu powiatowego i zarzą­
dów kół celem om-ówieriia programu zjazdu
odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o godz. 19
w sekretariacie przy ul. Dworce wej 5.

KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne od*

będzie się w sobotę 12 bm. o godz. 19 w lo­
kalu p Kocer-ki (Rzeźnia Miejska) przy ul.

Jagiellońskiej. Referat wygłosi p. red. No*
wakowski. Ńa powyższe zebranie wszyst­
kich członków oraz sympatyków zaprasza
zarząd.

tfjpraniĘj sctffoolti

SOKÓŁ ŻEŃSKI. Dziś w nonie,działek'
ćwiczenia młodzieży o godz. 6 -tej, drużyny
o godz. 7-ej w sokolni.

SOKÓŁ V OKOLĘ-WILCZAK, W środę
9 bm. o godz. 19,30 zebranie plenarne w

lokalu p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska.

Dnia 4 ni. 1938 t. po krótkich a cięikicb cierpie­
niach, podobało się Panu Bogu powołać do grona sw^ch
aniołków naszą najukochańszą śp.

Małgorzato Szulc
w 11 wiośnie życia

o czym zawiadamia krewnych i znajomych w ciężkim
smutku pogrążona Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 4-tej z domu

żałoby'przy ulicy Łokietka 36, na cmentarz parafialny
na Jarach, (4136

Gruźlicapiiac
Jest nieubłagalną i ęorpęęnię, nię robiąc różnicy dla płci, wie­

ku i stanu pociąga bardzo wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, brencbitu, grypy
uporczywego męczącego kaSZlU itp, stosują pp. Lekarze

,,Balsam Trikolan który ułatwiając
wydsieianie się plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, oraz powiększa wagę ciała. (379Q

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego naj­
ukochańszego śyna, naszego drogiego brata, szwagra,

wujka ś. p.
Księdzaproboszcza

Wacława Markowskiego
Majora W.P ., kawalera licznych odznaczeń za

pracę niepodległościową 1społeczną. Pierwsze­
go w Bydgoszczy odrodzonej Polski duszpaste­
rza wojskowego, powstańca wielkopolskiego,
która przypada dnia 8 marca 1938 r.

Za spokój duszy drogiego nam Zmarłego, odprawią się

dalsze msze św. żałobne
Wewtorek, dnia 8 marca rb, o godz. 8-ej w kościele parafii

wojskowej Pod wezwaniem św. Teresy od Dzieciąt­
ka Jezus przy I pułku Szwoleżerów J. Piłsudskiego
w Warszawie, odprawi kapelan pułkowyks Słonióskł.

We wtorek, dnia 8 marca rb. o godz. 8 -ej wkościeleparafii
Trzemeszno odprawi ks. proboszcz Sarniewicz.

O czym zawiadamia Krewnych i Znajomych

4i34) Matka i rodzina.

Starostwo Bydgoskie ogłasza przetarg publiczny
na sprzedaż używanej broni.

Licytowana sprzedaż obejmuje*

fuzje — 12

fiowery — 7

sztuce,ry —- 7

browningi — 13

rewolwery bęb. — 18

wędki - 15

Przetarg odbędzie się w gmachu Starostwa Po­
wiatowego w Bydgoszczy przy ulicy Słowackiego 7,
w dniu 18 marca 1938 r. o godz. li-tej.

Do przetargu dopuszczone być mogą tylko oso

by, posiadające poza pozwoleniem na noszenie broni,
pozwolenie właściwej władzy administracji ogólnej
na kupno danego typu broni, oraz osoby, mające
pozwolenie na handel bronią. (t 135

Numer akt: III Km. 1713/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III rewiru Stefan
Czarnecki mający kancelarię w Bydgoszczy ul. Dworco­
wa nr 76, na podstawie art 602 k. p. c. poda.ie do publicz
nej wiadomości, że dnia 10 marca 1938 r. o godz.
11-tej w Bydooszczy ul. Częstochowska nr 21 odbędzie
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Oskara
i Miny Berendtów składających się z 3-ech krów,
2-cb świń i jednegó wozu oszacowanych na łączną su­
mę zł 785,—. Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie w'yżej' oznaczonym. (4158

Bydgoszcz, dnia 15 lutego 1938 z. Komornik.

Wysiedl z druha zeszyt Nr 2/38 r. (laty).

ii,,PRASA
Miesięcznik

Organ Polskiego Związku Wydawców
Dzienników i Czasopism

pod redakcją Stanisława Kaurjka

Treść zesiytw,

Rozważanie na temat zbiorowej umowy w za­
wodzie dziennikarskim.

Pełny tekst umowy zbiorowej.
Ja n OTZokrzycki: Zagadnienia prasy periodycznej.
BeonCh azap : Sztaby redakcyj'ne w Wielkiej Brytanii.

Nowe warunki pracy niemieckich dziennikarzy.
OBinccnty ćKaraęymowicz: Kto sprzedaje w Polsce

dzienniki i czasopisma?
Massageries Hachette.

Cahiers de la presse.
Wśród czasopism artystycznych.
Prące Związku Wydawców.
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie,
Kronika Krajowa,
Prawo a Prasą
Prasa na Szerokim świecie.

M NAO C.k, W'A ^

Ul
Ona w tej rubryce 1 wiersz 50 gt

Cena ifssyta 1 zl,
Do nabycia w admi­
nistracji ,,P r a a y*',
w większych księ­
garniach i kioskach

,,Ruchu".

Prenumerat* roerna: w krajn
zl 10,- aa granicą iX.JŁ -

.

Adres^adiginmtraejl: W araaawa,

Telefon 540-00 Konto roera-

chnnkowe Nr 761 Warszawa 1.

III. Oo. 9/38.
W yw ołanie. Małżonkowie Sylwester I Pelagia
Wróblewscy, rolnicy w Mamlieżu powiatu szubiń­
skiego, wnieśli o pozbawienie mocy listów hipotecz­
nych - hipotek, zapisanych na ich nieruchomości
Mamlicz tom V. karta U6 i to: 1. w dziale III. pod
liczbą bieżącą wpisu 5 w kwocie 3 300 marek z 5%
odsetkami od 1 lipca 1907 r. z tytułu reszty ceny
kupna i 2. w dziale III. pod liczbą bieżącą wpisu 6
w kwocie 3000 marek z 6% odsetkami od 1 listopa­
da 1910z tytułu udzielonej pożyczki, narźeez Banku

Ludowego, Spółdz. z nieogr. odpow. w Pakości, po­
wiat Mogilno i to po myśli g 1003 i następnych pro­
cedury cywilnej z 1877 r. Wzywa się wobec tego
posiadaczy listów hipotecznych powyższych hipotek,
żeby najpóźniej w terminie wywoławczym dnia
7 października 1938 r. godzina 12 w Sądzie
Grodzkim w Łabiszynie pokój nr 6, zgłosili swoje
prawa i przedłożyli listy hipoteczne, gdyż w prze­
ciwnym razie listy hipoteczne zostaną pozbawione
mocy. (4t59

Łabiszynf dnia 4 marca 193S r.

Sąd Grodzki.

EC RÓŻNI a
Portierstwo

bezdzietni. Oferty życio­
rysem do filii Dziennika

pod ,Poitieri.

Abażury (2325
wykonuje solidnie Kozło

wska, Sienkiewicza 15, m. 3.

Jasnowidz
Łewando powrócił, przyj

V2530muje Mostowa 3 -5 . 2328;

3,4,5 pokojowe:
Jagiellońska 28, m. 8 .

Ti2 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1

1-2 pokojowe:
kuch. Sienkiewicza 28/28,

2 pokojowe;
kuchnia. Toruńska 166.

Warsztat

wolny. Dworcowa 20.

8 pokojowe
mieszkanie z wszelkim
komfortem natychmiast do

wynajęcia. Zgłoszenia u

portiera domu Gdańska 51
łub w firmie Bracia Ram-

me, Grunwaldzka 24. Tele

fony 30-76 i 30-79 . (3S65

Skład
elektro - radiotechniczny
z towarem, dobrze pro­
sperujący, w Toruniu,
sprzedam. Oferty .PAR”

Toruń, Szeroka 28, pod
,1552-. 4138

Młodsza
posługaczka zaraz potrze-
bna. Jana Kazimierza' 4,
J. W. Zgłoszenia godzina
17-19 . (4156

Sprzedam
króliki Angory. Ku Wia­
trakom 19. (4157

Krawcy
miarowa garderoba dam­
ska, D'worcowa 15. , 2315

Sprzedam 2316

łóżko, szafę, umywalkę
używaną.Warszawska 17/4

lOziewczyna
potrzebna zaraz bez spania.
Piękna 14—8. 4152

Massyne
do szycia fc50 sprzedam
Gdańska 93—1. 2313

Skład
kolonialny restauracja z

pełnym wyszynkiem, rzeź-
nictwo, w dużej wsi koś­
cielnej, własny bilard,
sprzedam. OfertyDziennik
Bydgoski pod ,Egzysten
cja”. (4164

Piekarnie
dom sprzedam w powla'
towym fabrycznym mie­
ście. Zgłosz. Dziennika
,B.N.C.” (4104

Gabinet
męski/salonik mstruktowa-

ny, jadalnię, sypialnię, t e

ne meble korzystnie sprze'
da ,S a la Licytacyjna'*,
Gdańska 42. 2326

Pokój
kuchnia bezdzietnym. Lu­
belska 7—7. 4153

3 pokojowe
łazienką. Gdańska 220, te ­
lefon 1046 4151

Do wynajęcia
2 pokoje kuchnia. Filarrec-
ka 15. 4t55

3 pokoje
kuchnia wynajmę. Kozie­
tulskiego 38. 2323

Poszukuje
10-12 000 zł do dobrze

zaprowadzonego składu.
Reinhold Retzlaff, skład

mebli, poczta Tryszezyn
powiat Bydgoszcz. 42322

rrsr-g
Zgubiono

akumulator motocyklowy
na szosie między ,Tarko-
wern i Złotnikami. Zwrot
za wynagrodzeniem, Król.

Jadwigi 6, m. 8. 2314

(GEOJKorepetytor 2307

łaciny, fracncuskiego 3kl.

potrzebny. Gdańska 55 -4

SPRZEDAŻE

Skład
kolonialny sprzedam. A-
dres Dzienniku, (4165

Wózki (4002
dziecięce tanio. Długa 25.

KEsDS
Kupie 2312

okazyjnie nową wzgl. ma'
ło uży wanąsypialnię.Zgło
szenia do filii Dziennika

Bydgoskiego pod ,A. P.

Reflektuje (4163
na kupno młyna, względ
nie dzierżawę. Zientarski,
Nadołnik (pow. Tuchola)

Rola
do wydzierżawienia w m

Ścieżka 7. (23'27

Skład
przy Rynku głównym w

Chojnicach od zaraz d o

wynajęcia. (4i6i

W. S chreifeer
Chojnice, Gdańska 1

K
Kamienlarz.rzeźb.

ewtl, niedouczony potrze
bny zaraz.Zgłoszenia świa
dectwami przyjmie Antoni
Mączkowski, Chełmno,
Dworcowa 2. (4160

Potrzebna
dziewczyna z gotowaniem
Gdańska 61-4 .

'

(2324

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna. Gdańska 184. 2311

Przychodnia
polecenia potrzebna

Dworcowa 20—3. (232l
Buchalter 4141

samodzielny bilansista,
korespondent polsko-nie-
miecko-franeuski poszu­
kiwany od zaraz na do­
brze płatną posadę i 30*

kretarka, maszynistka-
stenotypistka polsko nie­
miecka na 2 miesiące po­
trzebna. Uwzględnia się
tylko siły pierwszorzędne.
Zgłoszenia z uwierzytel­
nionymi odpisami świa­
dectw, życiorysem i foto­
grafią kierować: Henryk
Modrow, hodowla nasion,
Gwiź ziny per Nowe
Miasto Lubawskie, Pom.

Panienki
w naukę szycia kroju,
przyjmuje mistrzyni kra­
wiecka, Warmińskiego 10,
m. 4. (2306

Pracownice
do kuchni potrzebne. Ka­
wiarnia Ziemiańska, Pomor­
ska 5. 4166

Słuiąca
świadectwami potrzebna.
Gdańska 46-4 . 2317

Pokój (2308
utrzymaniem stałym, przy­
jezdnym. Gdań ska 55—4,

Pokój
umeblowany. Lubelska 7
in. 7. 4154

2 pokoje
umeblowane. Świętojań­
ska 5—4. 2310

Wdowa
lat 44, jedno dziecko, po­
siadająca dom w mieście,
szuka przyjaciela życia,
cel matrymonialny. Pano­
wie dobrego charakteru

poważnie myślący, eme­
ryci lub urzędnicy posia­
dający cośkolwiek gotów­
ki, zechcą zgłoszenia z

fotografią nadesłać do
Dziennika Bydgoskiego
pod , Rzecz traktuję po­
ważnieć. 4102



Slfc. IŁ ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, wtorek', 'dnia 8 m arca 193S r. Nr 51

NOWA WSOSNA

NOWE

ZNIŻONE

CENY
NASZEGO OBUW(A

Ceny surowców

potaniały

obniżamy

ceny

obuwia

PROSIMYOBEJRZEĆ NASZE WYSTAWY

Dywotyna ładnie perforowana*
as specjalnych spadach

W kolana brgsowym (ab czarny*

1.90

Kołkowane w kolorze czarnym
lub brązowym. Spody skórzane

dziecięce nobliwe i trwałe

w wielkim wyborze (ssos
w specjalnym magazynie

A. Ułasielewski, Dworcowi 41
- - fachowywarsztat naprawy wózków. - - - --~

ZAST ĘBPCA
z branży konfekcji dziecięcej względnie btawatnej

na Województwo Pomorskie poszukiwany.
Oferty z podaniem dotychczasowej działalności,

referencji i fotografii, (będzie zwrócona) kierować
do ^PAR" Polska Agencja Reklamy, Katowice pod
,,Nr 1612". 14137

Słomę
żytnią ipszenny
prasowaną, w partiach
wagonowych poleca (3881

BHButefc
Dom rolniczo-handlowy

Tor'uń

Chełmińska Szesa 15
telefon 16-59

'JhmkUlBOLU GfcOWYl

lP OQROS^

przyPRZEZIEBIENIU
GRYPIE f(CATARZE 20683

Poszukuję dzierżawy

drogerii
lub (4142

it
w większym mieście. Ofer­
ty skierować pod nr

Meble
wszelkiego rodzaju w so­
lidnym wykonaniu kupisz
najkorzystniej w fabryce
mebli (2677

B. Siudowsk!
Jasna 11, Tel. 22-74.

Ogłoszenie przetargowe,
Zarząd Miejski w Toruniu zawiadamia, że w

Ogłoszeniach Zarządu Miejskiego w Toruniu nr 10

poz. 37 z dnia 5 marca 1938 r. ogłosił wezwanie do
składania ofert pisemnych dla przetargu nieograniczo­
nego na

larialfecarsfisle
w myśl warunków zawartych w tym wezwaniu.

Oferty zgodnie z wezwaniem należy składać w Za­
rządzie Miejskim, rntusz, pokój nr 46. Otwarc ie ofert

nastąpi w dniu 18 m arca 1938 r. o godzinie 12-tej
w biurze Oddziału Komunikacyjnego. Blankiety ofer­
towe i treść wezwania do składania ofert wydaje oraz

bliższych informacji udziela Zarząd Miejski w Toruniu
Oddział Komunikacyjny pokój 46 w godzinach urzędo­
wych od 10 -12-tej.

Za Prezydenta Miasta :

4140) Kierownik Oddziału ( - ) Inż. Roth,

Mm natj!m 1i*e .1__1_i

Najlepiej
odzież wiosenną

czyści chemicznie i farbuje

BARWA-
RAMKAMI

BYDGOSZCZ

Gdańska 27. 4120

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio

Zakład krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m. 4. ( 6263

Tajemnica
nigdy

nie starzejącej
sie kobiety

A ni jednej zmarszczki w wieka 45-eiu lat! Gład­
ka, jasna, nieskazitelna cara młodej dziew­

czyny! Robi to wrażenie cudu. me jednak naukowe
uzasadnienie. Je st to cudowne działanie ,,Biocelu",
zdumiewającego wynalazku Profesora Uniwersy­
tetu Wiedeńskiego D-ra Stejakal. Biocel jest to

cenny naturalny, odmładzający składnik, niezbądny
dia każdej gładkiej, nie pom arszczonej skóry.
Wchodzi on obecnie w skład Kremu Tokalon
koloru różowego, spreparowanego według ory­
ginalnego, francuskiego przepisu znakomitego
paryskiego Kremu Tokalon. Odżywia i odmładza
skórą podczas snu. Budzi się Pani młodsza z

każdym rankiem. Zmarszczki są wygładzone. -

W dzień natomiast należy stosować Odżywczy
Krom Tokalon koloru białego (nie tłusty). Czyni
skórą jasną i świeżą, rozpuszczą wągry i usuwa

wszelkie wady cery. Odmłódź zią o dziesięć lat
i pozostań młodą! Połóż kres zwiotczałym mię­
śniom twarzyl Pozbądź sią nieczystej, zwiędłej
cery! Odzyskaj jaano, jędrne policzki i delikatną
urodą dziewczęcych latl Będziesz zachwycona
cudownym działaniem obu Odżywczych Kremów
Tokalon. W przeciwnym razie chętnie zwrócimy
Pani pieniądze.__________

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 0f0 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 200Z0 zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9*

Omyłki, kióre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

I ( P0LECEMM

M U!, My, siffli,
nnilzia egrednicze
oryginalne Wolf'a

Juliusz Musolfi
T.zo.p. 4116

Bydgoszcz
ul. Gdańska 7.

I(EEl
Rzefni(lwo 4144

W pełnym biegu, miasto

powiatowe sprzedam. Ol­
szak, Mogilno, Hallera 19.

Powózke
i wóz handlowysprzedam'
Hetmańska 25. (2318

KRISTAŁ: ,Sherlock H ol­
mes i Dr Watson*; w roi.

gł. Hans Albers i Heinz
Riihmann oraz nadpro­
gram.

MARYSIEŃKA: Buzia­
czek11 z Shirley Tempie
i nadprogram.

APOLLO: .24 godziny
miłości"; w roi. gł.01ivia
de Haviiand i Leslie Ho­
ward oraz nadprogram.

KAPITOL ni. Marciokowskiogo 4:
,Za zasłoną", film spo­
łeczno-obyczajowy (pol­
ski) i ,Gwiaździsta eska­
dra" oraz nadprogram.

BAŁTYK: , Zaginione
miasto” I . Tajemnica
Dr. Sehandlera.

2 dogi
angielskie, ładne okazy,
8 tygodniowe na sprze­
daż Nowak, Tur powiat
Szubin. (4126

Pianino
krzyżowe w dobrym sta­
nie sprzedam. Śniadeckich
28-8 . Obejrzeć od godz.
18-tej. 44125

Buraki
pastewne, kapusta biała

czerwona, ogórki kiszone

sprzedaje Zamczysko, ko­
ło Bydgoszczy. (2304

Mleka
masła, jaj. dostawy po­
szukuje , Społem”, Przy­
rzecze 15. (4i47

WZMD1
Czeladnik (2218

piekarski potrzebny zaraz

Piekarnia, Sienkiewicza 60

Fryzjerka
zdolna, do ondulacji że-

lazkowej potrzebna,posada
stała. Weinkauf, Plac Po­
znański 3, 4129

Młynarz (4108
potrzebny zaraz, obezna­
ny dobrze z motorami

ssąco - gazowymi. Tylko
piarwszorzędna siła. Zgł.

Inowrocław, Młyńska 18.

Mleczarnia
motorowa w biegu lub
same maszyny 30 kim. od

Gdyni, zaraz na sprze­
daż. Mleczarnia Przodko­
wo, pow. Kartuzy, Pomo­
rze. (4068

Pieska (4150
pinczerka czujnego, poko­
jowego, czystego sprze­
dam. Szubińska 1, dozor­
ca.

4 parcele
nad morzem. Zgłoszenia
Mogilno, skrytka poczto­
wa 7. (4t43

Sieczkarnia
ręczna 3 kosowa, prawie
nowa, okazyjnie na sprze­
daż. Gazow'nia m. Nakła
nad Notecią. 4145

Parcele
sprzedam(Jary) Słupskich
21. (4054

Owocarnie
sprzedam. Adres Dzien­
nik. (4132

K KUUNftfl

Pożyczki
państwowe kupuję. Gdań­
ska64m,3. 2278

Poszukuje
posady bufetow'ej wzglę­
dnie ekspedientki papier­
niczej. Zgłosz. Agentura
Affelt Starogard. (4042

Starszy
pomocnik fryzjerski po­
szukuje posady zaraz lub
l kw'ietnia. Oferty pod
,656” Dziennik Bydgoski
Grudziądz. (4139

Buchalter
rolny agronom, kawaler,
kilkuletnia samodzielna

praktyka w uprzem ysło­
wionym majątku, kaucja
2 000, szuka jakiejkolwiek
praey, wymagania skrom­
ne. Zgłoszenia filii Dzien­
nika , Ślązak”. (2303

Panienki
do lokalu, fotog,, znaczek

odpow. Oferty Dziennik

,M iłe\ (3867

Księgarnia
Wydawnicza Trzaska, Evert

Michalski, Oddział G d y ­
n i a , Świętojańska 96, przyj­
mie kilku inteligentnych,
wymownych przedstawi­
cieli powiatowych do pracy
stałej, 3879

Czeladnik
piekarski który samo­
dzielnie pracować potra­
fi. A. Barth, Warszawska
nr 7. (4148

Do mojej
restauracji i hotelu po­
szukuję odpowiedniego
ekspedienta. Zgłoszenia z

podaniem pensji przy
wolnym utrzymaniu i od­
pisami świadectw E. Ja-
galski, hotel, skład kolo­
nialny i żelaza, Czersk
(Pomorze).

'

(4034

POSADY
POSZUKUJĄ

Zelaśniak (3892
mogący złożyć kaucję po­
szukuje posady ekspedien­
ta lub przedstawiciela. Łask.

zgłoszenia J. Wróblewski,
Chojnice, poste-restante.

izisaiAWY )1jtiKtad
z pokojem, dobrze zapro­
wadzony interes obuwia
od 1 kwietnia do wyna­
jęcia. Rycerska 5, telefon
1942. (4114

Ogród
wydzierżawię. Gdańska
110. Zgłoszenia Paderew­
skiego 14, m. 4, (3930

Biura
magazyny, piwnice po­
szukuje oSpołem", Je­
zuicka 16. 4146

Kulturalnemu
panu słoneczny pokój,
balkon, łazienka, central­
ne ogrzewanie, śródmie­
ście. Izbicka, Słowackie­
go 1, tel. 10-59. 3925

Pokoje
tanio miesięcznie na doby
wynajmę. Warszawska 17,

'm. 4. (2259

Pokój (2636
meblowany u samot nej
starszej pani. Gimnazjalna 1

4, przy Placu Wolności

EEEDI
Zgubiłem

wykaz kolejowy. Znalaz­
cę proszę oddać za wy­
nagrodzeniem oraz unie­
ważniam. Józef Mizerka,
Kujawska 57—1. (4128

Zgubiono
pęk kluczy 10sztuk, w nie­
dzielę pomiędzy 19 a 20tą,
na Gdańskiej. Świętojań­
skiej albo Libelta. Oddać
w administracji za wyna­
grodzeniem. (413l

K550S
Poszukuje

spólniezki lub spólnika z

małą gotówką. Oferty fi­
lia ,Union”. (2302

R Mimowi3 1
Samotny starszy

mężczyzna z mniejszym
majątkiem, poszukuje za­
raz wdówki z dziećmi lub

starszej panny celem ożen­
ku, Cośkolw'iek majątku
dla wspólnego dobra po­
żądane." Łaskawe oferty
proszę kierować pod ,,za­
raz R.*' do Dziennika Byd­
goskiego. (4123

Uprzejmy kawaler.

C eny o g ło s z eń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamówej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow'e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20 J0 zniżki

Większo ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe P. R. O. 203713 Poznrń.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni;
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław' Now'akowski w Bydgoszozy.


